
rozpoczynają się w naszym mieście III Polonijne

ri
t

Wvlipcu 1947 i roku prasa
zamieściła słowa —■Wezwa­
nie, które zapoczątkowały'
tak? v istotny dla rozwoju Pol-

Jutro rozpoczynają się w naszym mieście III Polonijne
Igrzyska Sportowe, które według ostatnich informacji zgro­
madzą na starcie , blisko tysiąc uczestników .Z; 15. .krajów,
Ameryki, Afryki, .Australii i Europy, ubiegających się w je­
denastukonkurencjach o palmy pierwszeństwa.

Uroczyste otwarcie na Wawelu

•Rozgrywki sportowe odbędą
się głównie w dniach 18-20,
choć inauguracją portpwyćh
zmagań nastąpi .już jutro, bo- •

' wiem' do gry przystąpiązespó-,
ły ;pilkar$kie. Ta kunkurfeńęja
cieszy się na i wi ększa popular­
nością... w turnieju startować

będzie . z ; góbą •• dwadzieścia

drużyn. Otwarcia turnieju do­
konają starsi panowie. dld-

boye. ^ęhicagpkyękich^ Orłów, i?

reprezentacji K rakowa, którzy

rtą • stadionie Wisły ; rozegrają
naećz o godz; 15. W 'przerwie
za wodo w odbędą się , popisy

^gimnastyków akrobatycznych
polonijnejgrupy z czechosło­
wackiego Cieśżyna.

O godz, 19 na krakowskim

Rynku nastąpi efektowna ko­
ronacja „Króla ; kurkowego”.

< W TbWarzyśtyi/ie > Strzeleckim
. .Bractwo kurkoWe” ' załóżo-

;vnym w 1262 roku (najstarsze
działające do dziś towarfy-

stwo w świecie) dla obrony
murów krakowskich,, rokrocz­
nie najlepszy strzelec zośtaje
..królem'’. Warto dodać, żc w

siedemnastym stuleciu jednym
(Dokończenie na str. 10)

'

i

Godziny, przedpołudniowe są pracowite. Na zdjęciu grupa stu­
dentów’ pod kierunkiem mgr Elżbiety Korzeniowskiej wykonuje
badenią gęstości gruntu presjometrem Meńarda.

ski Ludowej społeczny ruch

socjalistycznego współza-
wodnietwa pracy. Ich auto­
rem był górnik, rębacz z za­
brzańskiej kopalni „Jadwi­
ga** — Wincenty' Pstrowski.
^.„Kto wyrąbie więcej ode
rtinie?** — wżyWał górników
do rywalizacji. ;

Dziś z jednej ściany daje
Lsię średnio 800 toń węgla na

■dobę. Każdego dnia kraj o-

I trzymuje od górników 600
J tvs. ton czarnego złota. Już

? nie kilof i oskard, jak za
J czasów Pstrowskiego, ale no- ,

wocześny, wysoko wydajny
| kombajn jest symbolem gór- \
i • ni czego trudu. Połęwę wydo-

. ( byęia uzyskujemy ze ścian

wyposażonych w. komplekso-
’

wo zmechanizowane obudo-
wy. ■ . -,

Polski przemysł węglowy .

zajmuje aktualnie 4 miej -e

w święcie i z roku na rok u-/
macnia swoją przodującą po­
zycję. Wraz ze wzrosterę
wydobycia rozwija się Pol­
ska myśl naukowo-technicz­
na z dziedziny górnictwa.
Rośnie produkcja maszyn i

urządzeń wydobywczych,
rosną / nowe: szyby, kopalnia­
ne w- Rybnickim Okręgu
Węglowym i Zagłębiu Lu­
belskim. Modernizuje się sta­
re kopalnie,, systematycznie
popra.wiają się warunki
pracy i życia załóg.

W połowie lipca br.Młórni-

ćy Wydobyli 100-milionówą
W tym roku tonę węgla. To
Wielkie osiągnięcie jest dzie­
łem następców' Wincentego
Pstrowskiego, którzy tak jak
oń dobrze rozumieją Wartość

dla kraju.

Wanda Jakubów®** reżyseruje
film pod roboczym tytułem „Lu­
dwik Waryński” według scenariu­
sza napisanego przez siebie w

oparciu O' powieść Tadeusza Ho­
lują „Róża i ptońący las”. Twór­
czyni 4 wielu znanych filmów no­
siła, się -z . zamiarem zrealizowania
dzielą o WJaryńśkim od przeszło
25 ‘lat. Operatorem filmu jest Ste­
fan Matyjaszkiówicź, scenografem
BoWstaiw Kamykowski.' W filmie
bierze. udział 4Ó aktorów, w tym
11 radzieckich. W roli głównej ^o-.
rriasż ferbchoezyftsldi - obok < niego."
— Franciszek Pieczka, Wojciech

'

Alaborski, Zdzisław Klucznik,
Anna, Chodakowska^ Grażyha Bar-

b szcze^śka,! Aldona Grochal, Piotr
Bardowśkl i ; Borys iwanów (obaj \

są aktorami radzieckimi). N/z: od

le^vęj -r Touiasz .Grochoczyński,
reżyser Wanda Jakubowska i Zdzi­
sław Klucznik grający rolę ojca

Ludwiga Waryńskiego. ?
■'

caf — Rózmysłowicz
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W GENEWIE odbyło się. w

piątek : spotkanie przedstawi­
cieli W. Brytanii, USA i ZSRR
W sprawie osiągnięcia porozu­
mienia- o- całkowitym zakazie

prób ż bronią nuklearna..

15. BM. zakończył roboczą
wizytę w NRp przewodnifezący
Rady Ministrów Ludowej Re­
publiki Bułgarii, Stańko Todo-
row.

JOOP DEN UYL, pełniący o-

bowiążki premiera 1 Holandii,
złożył xv piątek na ręce królo­
wej Juliany rezygnację z; dal­
szych prób sformowania rządu
koalicyjnego.
. ORGAN KC Albańskiej Par­
tii Pracy, dziennik „Zeri i Po-
piUiii’’ Ó^iiMikówal drugi w

artykuły • za-
'

tig. Wierąjący krytykę polityki ża-

granicznej ,ChRL,. zaróv. no pod
. względem teóretj’ćzno-ideologi-

. cznym, jak i praktycznym.

WCZORAJ w Belgradzie od­
było się. kolejne plenarne po­
siedzenie spotkania, przygoto­
wawczego Belgrad-77. Grupa 9

europejskich państw neutral­
nych i niezaangażowanych
zgłosiła oficjalnie propozycję,
w sprawie porządku dziennego
i organizacji prący zasadnicze­
go spotkania jesiennego Bel-

grad-77.
W PIĄTEK odbyło się w Ge­

newie kol^ufe spotkanie dele- (
gaeji - ZSRR i -U.$A,
ezącycii w rozmowach na „t^.- .

mat ograniczenia zbrojeń stra->
tegiczńych (SALT) >

I

(Dokończenie na str. 2)

i

. HI roku Wydziału
Sanitarnej i Wodnej

praktykę
'

geotećh-
geologirzną przepro-
na mocy- pórózumie-

Scinarka oporowa służy do określania cech wytrzy małości grun­
tu. Nim; zrobi się z niej praktyczny użytek trzeba opanować
metodę posługiwania się nią. pod kierunkiem asystenta.

Fot. JADWIGA RUBiS

i

■

. Juz kolejny i rok .

- studener. Po-
1 litechniki Krakowskiej odbywa­
ją praktyki.

‘

zaktes,u geotęsh-'
niki i geologii ■ńaX ter'enfe 'mia­
sta i gminy Myślenice.

'

Trzeci tydzień dobiega od mo-

m'elitu;. gdy' 90 osobowa grupa
studentów

Inżynierii
rozpoczęła
niczną i'

’

wadzająe,
nia międży ućzetbią a'mtestem,
badaiiia terenów pod zabudowę
na’ osiedlu dąbrowskiego .' -Ucze­
stnicy oboztt pod

' kierunkiem'
dr inż. Adama-Sali, wraz z gru­
pą': pracowników^ naukowych,
wykonują wiercenia gruntu
sprawdzając wytrzymałość i
właści wości i Cały tefen - stoków,
od śzbśy: zakopiańskiej po pótok
San- pokryty zdstaje siatką' od­
wiertów wykonywanych • co

50-60. metrów. Pobrane próbki
gruntu prżekazywane -są. do., Ią-.-
boratorium unZęłńj/ gdzie pod-
dąne zostaną: .szczegółowemu b3- .

daniu. Na miejsctt, roboczo,;.wy-'
konuje się mapy, *. które-Usłużyć
będą miastu przy rozbudowie^

Prócz tego śiudepćf Społecznie
wykonają dokumentację pod
d^a- mostw-na potokach • w By-
sińcę' i Koby laku' oraz wspól­
nie z pracownikami naukowy-

w

mi przygotują koncepcję drogi
na Chełm. '■

Pierwsza grupa studentów już
opuszcza Myślenice, na jej'miej­
sce przyjadą. następni, .. którzy,
również będą mieli, swój .-wkład
w rozwój miasta, a sami wy-’
wiozą trochę miłych w»spomnieA
o kontaktach z władzami mia­
sta, które postawiły w swych
pianach ■rozwojowych na- ścisły
zbiązek z uczelniami Krakowa.

. (j.r.)

W Elst w Holandii twybitęhłpo-
żar w' magazynach żpipności.
Według wstępnych , ocen straty
spowodowane pożąpem sięgają
18 miltonówdolarów. Pióru ka­
czek i innych ptaków Wodnych
płyiwająpffch po kanałach wo­
kół tego miasta pokryły się
warstewką rozpuszczonego mas­
ła wyciekłego ź płonącego ma­
gazynu. W wyniku pożaru

pomieszczeniach składowych
wytopiło się 10 tysięcy^ tpnj mas-

łą i upiekło 1500 ton mięsa,
dropiu i owoców., Obecnie '• na­
tłuszczona'ptaki są Ćżysęć^Órte
przez specjalne ekipy.

!
hĘbh

I rzetelnej pracy
j Rucli socjalistycznego współ- 1

! zawodnictwa pracy rozwija *

; si?; n}?.?:;?! w każdej kopalni-, I
l ■.a/.-hnię^ję^o. -inle^ibra,.; -- .' Bu

dowyitt&ego pęlskiz Ludowęj
—• WińbBńtegó Pstrowskiego, .

ńósi. jegę. macierzysty zakład,
a także kuźnia górniczych

’

kadr — Politechnika Śląska. 1

■-- *

dniu dzisiejszym tj. 16 VII
TVP w pr. I o godz. 20.(M) tran­
smitować będzie uroczysty
koncert z okazji ■wydobycia
przez polskich górników 100-

i milionoitej tony węgla w br. .

Żniwa rozpoczęte

utro pogoda "-rejonu Kra-
i" kowa kształtować się bę­

dzie pod wpływem wyżu,
j Zachmurzenie umiarko­

wane. Wiatr zachodni 3—
[ 6 m/śek. Tętnpęra.tura

dniem 20—23, ńoCą : 12^9;

: DŁUGOTERMINOWA umowa

’hańdlojva- ■potmięłlzy • CSRS i

ZSRR na lata 1976—-80 zakłada
wzrost wielkości . wzajemnych
obrotów o 46 proc, w porów­
naniu z poprzednią 5-!atką,

15 LIPCA upłynęły 2 lata od
Wspólnego-.■ióftu statków' kosmit*

cżriych radzieckiego „Sęjuz”
i amerykańskiego: „Apollb’

w punktach skupu
1 Reporterski zwiad „Echa

‘

/Żniwa ’

zostały rozpoczętej"
Kłosy jęczmienia ozimego oraz

pierwsze kłosy żyta padają już
pod' ostrzami, kombajnów i kos;,
gdzieniegdzie rozpoczęły się już,
cmłoty,, a nawet dostawy żlaro^ą
do punktów skupu i, magazy­
nów.

Jak są przygotowane punkty
skupu na przyjęcie pierwszych
plonów? Wczoraj, 15 lipca w

dniu ostatecznej gotowości do

skupu zboża, reporterka „Echa”-
odwiedziła kilka miejscowości
w miejskim województwie tkjray
kowśkim.. Oto relacje, z . niektó-

iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiii

Znana i u nas

przede wszystkim
z filmu „Kaba-
4et” Liza MiińelH,
z mężem Jackiem
Helęyem- Jr. na

premierze naj­
nowszego filmu

„New York, New

York”, która od-.

była się niedaw- -

no w Lincoln Cen- .

ter w Nowym
Jorku. 'Film oka­
zał się wielkim
sukcesem ■— tej

•; wszechstronnej
aktorki.
CAF — ŁPI

PARYŻ .. ... ;.,7
W Londynie aresztowano

przed., . paru dniąmi niejakiego
Alberta Messacę, którego sąd

i francuski oskarżył. o ępćzeńiń-
w^srzenie 375 ińiljpnów dolarów
spółki' akcyjnej'z Tuluzy.. Messą-

'

ca, jako doradca gospodarczy
'

firmy, dokonywał transakcji na

rźeez nie istniejących książąta-
rabskich. Obecnie znane, są juz
blifeźe szczegóły akcji, dzięki
.którejś Móssaca o mały włos nie
ióstał miliarderem.

W kwiótńiu bież, roku, wy­
twornie ubrany, o nienagahnjrnT
wyglądzie i manierach., wszedł

w. towarzystwie dwóch kompa­
nów bez zawodu , do ‘

agencji
banku francuskiego w Tuluzie.’
Przedstawił się urzędnikom, że

jest. przedstawicielem na Euro­
pę bogatego szejką arąbskiego.
Prześwietny • jego klient,»posta­
nowił ulokować w tym banku
200 miliardów dolarów na 10
lat, z oprocentowaniem 8,75, a

swą wolę polecił zrealizować
swemu wysłannikowi, którym
jest właśnie on. Dwóch wjrż-
szyćh urzędników agendy, wi­
cedyrektor i pełnomocnik, wy-

' słuchało z uwagą słów; eięg?- •

(Dokończenie na str. 2)

60-lecia Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej

Czekamy na prace artystów-amatorów
■Wszystkim plastykom- ftmatoróm priy pominą my, że flo dnia
lo września 1977 r. nadsyłać mogą praee ha nuse konkurs zor­
ganizowany « okazji 60-leeia Rewolucji Faździerńlkówej.

rrojekty plakatów w fornrić 95X59, wykonane dowolną
techniką, przesyłać należy n* adpćs redśkeji: Kraków, nl.
wislna 2. Na laureatów konkursu ćzekąją cenne nagrody, żaś

wszystkie prace pokazane zostaną na- wystawie pokonkursó-
wej. :: .....
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młodych małżeństw ^

uprawnionych do pomocy
z funduszu socjalnego

Jak już informowaliśmy, rząd podjął decyzje., która wpro-■nradn-a
__•___ . . . .

'

Gazociągu Orenburskiego
do Leonida Breżniewa

wadzą korzystne zmiany w przepisach o udzielaniu młodym
,- małżeństwom pomocy/ze środków zakładowego funduszu śo-

cjalnego; Oto szczegółowe informacje w ? tej sprawie.
Podniesiona została do 2.500

zł piresięcznle górna granica
dochodu upoważniającego dó u?
biegania się o pomoc z tego fun­
duszu. Chodzi tu, rzewj jasna, o

dochód, przypadający na jednego
członka rodziny Dotychczas o-

bowiązywała granica 1 800 'zł
. miesięcznie, co zmniejszało mo­

żliwości udzielenia dodatkowej
pomocy młodym pracownikom w

pierwśzyjń okresie życia rodzin-.
ńego i samodzielnego gospodaro­
wania.' Wystarczy przypomnieć,
Żę w ub. r. zakłady przeznaczy­
ły na ten cel 100 min złotych,
a wydatkowały zaledwie 28 min
zl, głównie z powodu, ograniczeń
wynikających ż poprzedniego
pułapu dochodów. Wiąże się z

tym drugą, zmiana W przepi-
sach — podniesienie górnej, gra­
nicy dochodów, której: prżekro-

. cżeńie powoduje zawieszenie po­
mocy z funduszu socjalnego. ijo?
tychcżas granicą ta wynosiła
2.500' zł, obecnie — 3.000- zł.

Wprowadzenie zmian podykto­
wało zrozumienie niełatwej sy­
tuacji finansowej wielu młodych
małżeństw, obciążonych,, znacz­
nymi wy.dątkanu na Zagospoda­
rowanie sję Ma to szczególne
znaczenie obecnie, w

„wyżu małżeńskiego” i

jącego
szenia
wego.

« cyzji,
niema
ków, które jednak nie zawsze-

wystarczają na. zaspokojenie po­
trzeb młodych rodzin Młodzi,ez
przychodzi' do zakładów pracy z

coraz
'

wyższymi i odpowiednio
opłacanj-mi kwalifikacjami/.

W związku z rozszerzeniem
kręgu młodych ludzi uprawnio­
nych do pomocy finansowej za­
kład/ .«' warto przypomnieć o-

gólne iej zasady, Pomoc ta przy­
sługuje pracownikowi, którego
rodzina korzyste-zi. bezgo-łosykn-<
wego: kredytu PKO lub SOP. na

wyposażenie mieszkania-,;'udżie-f

lanego młodym małżeństwom.
Jest to bezzwrotna pomoc pie­
niężna, a ogólna jej kwota, mo­
że wynosić do 40 proc, zaciąg­
niętego kredytu. Udziela się jej
w ratach miesięcznych, stoso­
wnie . do terminów ’

spłaty rat

kredytu. - Uchwała Rady
' Mini­

strów,-podnosząca granicę docho­
dów,., które uprawniają do tej
pomocy, została podjęta w poro­
zumieniu^ z CRZZ,

’

na wniosek
Rady Głównej. Federacji ŚZMP.

okresie.
óćżeku?

nas znacznego przyspie-
budownictwa mieszkaniom.
Druga przesłanka tej de-,
to konieczność uwzględ-

stale rosnących zarob-

Co słychać...
W jednym z kośćiołów St. j

Jąmes, w brytyjskiej mżej^
scotpośęi Bermondsey,
wiesz.óno ogłoszenie, następu­
jącej treści: „Wiernych} któ­
rzy w dobroci serca wrzuca­
ją do skarbonki zamiast mo­
net' guziki, prosi się y,przej­
mie, ,by w tym celu użyiodli
własnych guzików,, a nie
oderwanych z poduszek na

kościelnych ławkach. Naju­
przejmiej dziękujemy1'.

Dyrektor generalny
UNESCO
gości w Krakowie

Na zaproszenie Ministerstwa
Spraw Zagrańiczriyćh' przebywa,
w Polsce '■‘

dyrektor generalny..
UNESCO, — Amadou Mahtar
M'Bow z niałżonką. W dniach
16, i 17 bm dostojny gość od­
wiedza: Kraków. Program wizy*

•ty przewiduje spotkania ż pre­
zydentem miasta, rektorem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, ż
Ucźestnikami, kursu kultury ję­
zyka polskiego szkół .stowarzy­
szonych przy UNESCO z krajów
romańskich, a, także zwiedzanie,
zabytków Krakowa, brąz Wie-
liczki i pobyt w Oświęcimiu. :

/Wczoraj Amadou 'Mahtar
M’Bow 'spotkał1 się z ministrem
spraw zagranicznych — Emilem
Wojtaszkiem; Dokonano Wymia­
ny poglądów na temat roli
UNESCO w -walce o pokój i

rozbrojenie; społecznych aspek­
tów nowego międzynarodowego
ładu ekonomicznego, zadań
UNESCO w rozwijaniu > współ,
pracy w dziedzinie oświaty, nau­
ki i. kultury.

♦
// 'Dyrektor generalny "UNESCO' —:

i^Amadau-Mahtar jest Wy
- działac.zem ,.ęświafoyyęi, i

II wojny światowej walczył Jako
oehotnik przeciwko Niemcom . lii-
tlerowskim. W Senegalu byt or­
ganizatorem szkolnictwa narodo­
wego. Ma też bogata kariera dzia­
łacza państwowego oraz znaczny
dorobek w pracy pedagogicznej i

Oświatowej. Jest autorem licznych
książek i prac z tych dziedzin. W
latach 1957—1968 był 3-krotnie
członkiem rza.du Senegalu. Z
UNESCO związany jest od 1966' r.
— ód .1974 r. na stanowisku dyre­
ktora generalnego. Swą działalno­
ścią w dużym stopniu przyczynił
się do zaangażowania UNESCO w

istotne problemy 'współczesnego
świata — w umacnianie pokoju,
bezpieczeństwa i współpracy mię-
dżynatodpwej.

MOSKWA

W Iwano-Frankowsku na Pod­
karpaciu, gdzie przebiega ostat­
ni, budowany przez Wągrów
odcinek gazociągu Orenburg —

zachodnia granica. ZSRR, odby­
ło się uroczyste zakończenie Fe­
stiwalu Przyjaźni budowniczych
tej wielkiej magistrali. Uczest­
ników Festiwalu i budowni­
czych gazociągu serdecznie po;
zdrowi! minister budowy przed­
siębiorstw przemysłu naftowego
i gazowego ZSRR, Borys Szczer­
bina, przekazując im w imie­
niu KC KPZR i Rady Ministrów.
ZSRR oraz osobiście sekretarza
generalnego KC KPZR i prze­
wodniczącego Prezydium Rady
Najwyższej- ZSRR, Leonida Bre­
żniewa życzenia dalszych sukce­
sów. Na wiecu podjęto zobowią­
zania dla uczczenia CO -rocznicy
Rewolucji Październikowej. Po­
stanowiono przed terminem do 7
listopada,, wykonać tegoroczny
plan robót budowlano-montażo­
wych., Uczestnicy Festiwalu

przesłali list z tym zobowiąza­
niem do Leonida Breżniewa.

Czy karty pocztowe

usprawnią usługi?
Jak informuje . Ministerstwo

Handlu Wewnętrznego i Usług
— w końcu lipca we wszystkich
sklepach, zakładach gastronomi­
cznych i usługowych Centrali
Państwowego Handlu- Wewnętrz­
nego „Społem” GZRS „Samopo­
moc /Chłopska” i CŻSP znajdo­
wać się będą — obok książek
skarg 1 wniosków opłacone
karty pocątowe, ńa których kli­
enci mogą przekazywać zarzą­
dom przedsiębiorstw uwagi,
wnioski 'i życzenia w sprawach
dotyczących pracy i organizacji
wymienionych placówek Karły
pocztowe muszą byc umieszczo­
ne w miejscach dostępnych dla
klientów. Ich uwagi i wnioski
będą analizowane i wykorzysty­
wane przez -i zarządy

‘ przedsię­
biorstw i spółdzielni dla usprąwr

j niania obsługi ,

Komu czaszkę?
BUDAPESZT
Na Węgrzech zapanowała

moda na czaszki, z czego kpi
sobie prasa budapeszteńska Po­
dobno należy do dobrego tonu
mieć w domu ni biurku „trupią
główkę’” Ihl starszą, tym bar­
dziej pożądana'. Cena kilkusetle­
tniej czaszki dochodzi do 3 ty­
sięcy forintów. Tą dziwaczną
modą martwią się archeolodzy,
ponieważ „hobbyści” w poszu­
kiwaniu ludzkich czerepów bu?
szują na terenach wykopalisk.

Film „Ocalić miasto"

został przyjęty w Moskwie
z bardzo dużym zainteresowaniem

Delegacja Prezydium

PAP, Jerzy
Polski film ;,O-
o wyzwoleniu
Łomnickiego zo-

Korespondent
Grzywa piśże:
cąlią miasto”
KrakbWa,' Jana
stał ciepło przyjęty przez mię­
dzynarodową i moskiewską pu­
bliczność w czasie czwartko­
wego konkursowego pokazu;
Ogólne zainteresowanie tą: po?
żyćją potwierdziła także - piąt­
kowa konferencja prasowa
'twórców filmu, na którą przy?
było ponad stu dziennikarzy i

krytyków filmowych — radziec­
kich i zagranicznych' akredyto­
wanych na X

wym Festiwalu'' Filmowym
■Moskwie. . W
reżyser Jan Łomnicki oraz ak­
torzy — > odtwórcy- głównych
ról: Teresa Budzisż-Krzyża-
nowska i Jan Krzyżanowski od-:
powiadali na .. liczne pytania

Międzynarodo-
w

czasie spotkania

Depesze K. Waldheima
do polskich przywódców

Po zakończeniu oficjalnej wi­
zyty w Polsce, sekretarz gene­
ralny ONZ, dr Kurt Waldheim,
skierował do ‘i sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka, przewo­
dniczącego Rady Państwa .Hen­
ryką Jabłońskiego, wiceprezesa
Rady Ministrów Jana - Szydlaka
i,, ministra spraw zagranicznych'
Emila Wojtaszka depesze z po­
dziękowaniami za serdeczne
przyjęcie ‘i gościnność, z jaką
spotkał się w naszym kraju
Sekretarz generalny podkreślił
rolę, jaką Polska Odgrywa w

ONZ oraz znaczenie owocnej
współpracy między naszym kra­
jem i różnymi ogniwami syste­
mu ONZ.

zyyiążane z konkursowym fil­
mem oraz aktualnymi planami
twórczymi.

'

■Wielkie zainteresowanie wzbu­
dzają 1 także pozakonkursowe
pokazy naszych filmów w

Moskwie. Odbywają się one m.

in. w ponad 8-tysięcznej, wy?
'Pełnionej do ostatniego,, miejsca
sali‘centralnego stadionu spor­
towego, na Łużńikąch. W piątek
w innym wielkim kinie — reż.

Bogdan Poręba spotkał się z

moskiewskimi miłośnikami - fil­
mu prezentując' swój obraz
;,Gdzie woda czysta i trawa zie­
lona”. Również tego dnia nasi
reżyserzy i aktorzy spotkali się
z aktywistami Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Poiskiej,
dzieląc śię swoimi wrażeniami
z-Festiwalu i planami artystycz­
nymi.

Festiwal osiągnął już półme­
tek, a w piątek w konkursie
głównym — filmów fabular­
nych pokazano 4 następne po­
zycje. Peruwiański reżyser
Federico Garęia w filmie „Tam,
gdzie rodzą się kondory”
zuje wydarzenia, jakie
miejsce W 1969 r. w

przeprowadzania reformy
nej w tym kraju. Egipski
„Sonia i szaleniec” Hasana.

Din-Mostafy oparty jest na mo­
tywach powieści Dostojewskiego
„Zbrodnia i kara”. Czechosło­
wacką kinematografię reprezen­
tował współczesny dramat psy­
chologiczny reż Stanisława
Strnada „Śpiesz się, bo się spóź­
nisz”. Natomiast hiszpańska
pozycja „Koniec niedzieli” w

reż Alfredo Zanda dotyczy
współczesnych problemów spo­
łeczeństwa tego kraju.

Na zaproszenie Sejmu PRL

przybyła do Polski 15 bm. de­
legacja Prezydium Zgromadze­
nia Narodowego Republiki Fran­
cuskiej na czele z zastępcą prze­
wodniczącego Zgromadzenia Na­
rodowego, posłem z ramienia
Partii Socjalistycznej i ruchu ■
lewicowych radykałów z okręgu
Val de Marne — Josephem
Franceschi.

Tego dnia delegacja złożyła
wizytą marszałkowi Sejmu PRL
Stanisławowi Gucwie. W .różów-"
wie poruszone zostały skrawy
dptyczące dalszego zacieśnienia
kontaktów oraz współpracy mię­
dzy Sejmem PRL i Zgromadze­
niem Narodowym Francji.

Delegacja przebywać będzie w

Polsce do 21 bm.

Min. R. Escovar Salom

poka-
miały
czasie

rol-
film

el

zakończył wizytę w Polsce
15 bm,, w ostatnim dniu wi­

zyty oficjalnej w Polsce mini­
stra spraw zagranicznych We­
nezueli. Ramona Esęęrara Salo-'
mą, przyjął wiceprezes Rady.
Ministrów. Jan Szydlak. Omó­
wiono problemy dalszego, roz­
woju, stosunków między- obu
państwami

Wspólny
wenezuelski
ministrowie
nych E. Wojtaszek i R. Escoyąr
Salom pozytywnie ocenili per­
spektywy rozwoju stosunków
dwustronnych, Stwierdzono ist­
nienie dużych możliwości współ­

pracy obu krajów w . różnych...
dziedzinach życia'. Min.
zaprosił min. Wojtaszka
żenią oficjalnej wizyty w We­
nezueli Zaproszenie

' 1!
przyjęte z zadowoleniem.

komunikat polsko-
stwierdza m. in., że

spraw zagranicz-

Salom
do zło-

zostało '
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Pierwsze zboże już w punktach skupy
(Dokończenie ze str. 1)

śrych ^S-ftSamopomoc Chłhp^ca”,
skupujących ziarno od indywi­
dualnie gospodarujących rolni­
ków.

W punkcie w Kocmyrzowie,
gdzie całym Zarządem GS „dy­
rygują” wyłącznie kobiety —

Wiceprezeska d/s obrotu rolnego
inż. Bogusława Frań sygnalizu­
ję o ‘zgłoszeniu przez Andrzeja
Kawulę że wsi Baranów w

gminie Kocmyrzów-Luborzyca
pierwszej dostawy 3,5. tony jęcz­
mienia z tegorocznych zbiorów.
Ten obfity plon został odwiezio­
ny do magazynu Państw Za­
kładów Zbożowych Na przyję­
cie dalszego ziarna oczekuje
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anclerz Republiki Federal-
nej Niemiec, : . Helmut
Schmidt,' jako ostatni z za­

chodnich mężów stanu, zło-
Żyl wizytę prezydentowi USA

Jimmy Carterowi- Oczywi­
ście taka.' kolejność nie była, z

góry przez Biały Dom plano­
wana, ale też i nie jest ■dzie­
łem przypadku, że właśnie tak
się dzieje, a nie ‘inaczej; sto-
sunki bowiem między . Bonn
i Waszyngtonem nie- są już
takie/-jak były kiedyś.1, Ale też .

i od tamtych ęzasów w RFŃ
zdołano ? już przetrawić, i wy­
ciągnąć odpowiednie wnioski z

porażki Stanów Zjednoczonych
w Wietnamie, tudzież z nie­
sławnej pamięci afery znanej

, pod kryptonimem „Watergat-
, "te”. '

I jedno i drugie wydarzenie,
Jak wiadomo, nie przysporzy- f

. ło USA zbytniej chwały w o-

czacłi sojuszników, RFN-ow-
„ skich zaś w szczególności. We­

dle więc znawców zagadnie­
nia-, kiedy mówi się o stosun­
kach amerykańsko^zacho-dnio-
niemieckich należy mieć na

względzie okres prz etd 1 po
. wyżej wzmiankowanych €wyr

darzehiach. Bo; np. przedtem,
a konkretnie odnosi Mę to
czasów ..prezydentury' Johnsie-
na,’ Biały Dom nie bawił się

. «e swoim europejskim sojusz­
nikiem w zbytnie' ceregiele.
Stąd. też prezydent Johnson
mógł sobie pozwolić na wez­
wanie ówczesnego kanclerza w

osobie Erharda dó stawienia
się w USA, gdzie zbesztano go
za niewywiązanie się w ter­
minie ze zobowiązań flnansó-

z pobytu
żołnierzy

nie mo-

wych wynikających
w RFN 200 tysięcy
USA.

Dziś sytuacja taka

głąby się już powtórzyć, choć­
by tylko z tej racji, że RFN,

wyniku wielu zabiegów dy­
plomatycznych, J
zrzucić z Siebie ten ciężar i
wyemancypowała -się pa
?tnera, równorzędnego,
prawda nie bardzo ten

rzeczy odpowiada noiyej
dmlnistraćji prezydenta
tera, ale zaistniałycli faktów

zdołała już

par-
Co

stan
a*

Car-

z zawartej umowy,? z kolei w

Bonn uznano to. za ingerencję
W wewnętrzne sprawy RFN,
potraktowano rzecz prestiżo­
wo i kategorycznie odrzucono

amerykańskie sugestie.
' Tak

więc nic się w tej sprawie nie
zmieniło, ale zadra pozostała,
i to u obu partnerów.

Podobnie sprąwy układają
się w kwestii walutowej. Sta­
ny Zjednoczone życzyłyby so­
bie dewaluacji marki, aby tym
sposobem szerzej otworzyć ry-

■nek zachodntoniemieekl dla
innych krajów. Ale i w tej

■,;wojnle nerwów” Bonn nie za?
mierzą ustąpić. Efekt zaś tego
jest taki, ze jeszcze przed pa­
ru laty jeden dolar wart był
cztery' marki, a obecnie za- tę
samą ilość marek można ,do-

1 nie da śię już odwrócić,
przypada zaś do gustu
terowi zwłaszcza zbytnia
niodzielność RFN w sprawach
gospodarczyclj, me mówiąc

ląljuż o .politycznych.
Spraw. Wywołujących poważ­

ne żądfażńienie na linii Bonn
— Waszyngton jest wiele, oto

np. RFN nie posiadając w do­
statecznej ilości surowców e-

nergetycznych rozwija prog­
ram badań nad wykorzysta?
niem energii jądrowej/ przy
czym- uzyskane w tej materii

- technologię eksportuje do in­
nych krajów/ M. \ in. zawarła
korzystny dla siebie kontrakt
z: Brazylią/i Niekorzystny'. óka-
zal się on jednak dla USA (a-
nierykańska strefą wpływów)
i wobec tego postanów iono
skłonić Bonn do wycofania się

Nie
Car-

sa-

1

stać .prawie dwa dolary. Za­
dowolenie z. tej sytuacji jest
więc tylko jednostronne, podo­
bnie zresztą rzecz ma się z

korzyściami materialnymi..
Nie spotkała się też w Bonn

z należytym oddźwiękiem i u-

znaniem carterowsća kampa­
nia w kwestii praw człowieka,
która — jak się tu ocenia —

wprowadziła do polityki świa­
towej elementy napięcia.

Dotychczasowe próby złago­
dzenia zadrażnień w Stosun­
kach Bonn — Waszyngton nie
dały pożądanych przez obie

strony efektd.w; Zresztą kiedy
się mówi o efektach inaczej
myśli się o nich w Bonn, a

inaczej w Waszyngtonie. Nie­
wiele więc mogli zdziałać licz­
ni emisariusze, którzy w o-

statńicli miesiącach pojawiali
się gromadnie w obu stolicach.
Dotąd w RFN nie zdołano

„rpzgryżć” europejskiej polity­
ki Cartera., Czy powiedzie- się
to Schmidtowi? Właśnie teraz,,
kiedy sprzeczności narastają?

Dó Waszyngtonu udał się
jednak kanclerz RFN w do­
brym nastroju; jako że w peł­
ni powiodły się jego wcześ­
niejsze rokowania z kanadyj­
skim premierem — Pierre El­
liot Trudeau. W ich to właśnie

wyniku Kanada gotowa
wznowić dostawy uranu

Europejskiej Wspólnoty
mowej, której ożlonkiem
także RFŃ. Jest to — jak
kreślają komentatorzy agencji

‘..zachodnich ~ główny rezultat'

wizyty Helmuta Schmidta w

Ottawie. Co się zaś tyczy
. większego zaangażowania ka-

< pitatu zachodnionlemieckiego
w Kanadzie i z kolei1 aktywi­
zacji kanadyjskiego eksportu
do Europy — ścisłego porozu­
mienia dotąd nie osiągnięto.

I to nie tylko z tego powo­
du; ‘że na kanadyjsko-zachod-
nioniemiecką „ugodę”, w spra­
wie wznowienia dostaw urąnu'
ż miejsca zaripostowala opo­
zycja konserwatywna, oskar­
żając rząd premiera Trudeau
o... „totalną wyprzedaż”.

Jest
dla

A to.

jest
pod-
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.punkt skupu poddany dezyn­
sekcji przejj JZakłady,.. .^wąlęiń-ż.
ma Szkodników Żboźówó-hfącź-‘;
hycli oraz zaopatrzony w zale­
galizowany ponownie przez U-
rząd Miar i Wag sprzęt
jakościowego i sprzęt
czy.

Resortowy wiceprezes
du GS w Proszowicach — Bro­
nisław Michalik, dysponujący
dwoma obszernymi punktami
skupu w Sieniawie 1 Kościelcu,
jest całkowicie przygotowany
do przyjęcia i przejściowego
zmagazynowania kilkuset ton
zboża. GS liczy się z tym, ze

rolnicy po sprzedaniu plonów
swych pól w drodze powrotnej
będą wykorzystywali środki lo­
komocji do , transportowania
różnych zakupów jak np, wę­
gla, drzewa czy nawozów i dla­
tego synchronizuje śię okresowo
godziny otwarcia i zamknięcia
punktów skupu i miejscowych
sklepów

Pełną
sprawnego skupu zboza zgłasza
wiceprezes d/s obrotu rolnego
Zarządu GS w Brzesku Nowym
— Józef. Błaszków, przypomina­
jąc, że w ub. roku gmina nale­
żała dp jednych z pierwszych
meldujących o zakończeniu
kampanii skupowania zbóż.

Podobnie dobrze, przygotowa­
no GS-owską placówkę skupu
w Skawinie, a także szczycące
się największym na naszym te­
renie obrotem zbóz GS-owskie
punkty w Słomnikach i Iwano­
wicach, We wsiach Radzimiće i
Koniusza, sy-gminie Posądza; o-

raz w Gołczy.
Towarzyszący

rajszym rajdzie
,lu kontraktacji
Związku Spółdzielni Rolniczych
w Krakowie — mgr inż; Włady­
sław Gębik uzupełnia rozmowy
i spostrzeżenia. Otóż, w naszym

odbioru
mierni-

Zarzą-

otwarcia i zamknięcia

dyspozycyjność do

nam we wczo-

kierownik dzia-
i skupu Woj.

Policjant-wampirem
BONN

Od dłuższego czasu policję no­
rymberską bulwersował nieuchwy­
tny przestępca, który dokonywał
gwałtów i niejednokrotnie rów­
nież morderstw kobiet. Dopiero po
kilku miesiącach obserwacji udało

się policji unieszkodliwić wampira.
Okazał się nim 24-letni... funkcjo­
nariusz policji,, który przebiera!
się za kobietę, i grasował w: tym
przebraniu; W ciągu kilkumiesię­
cznej „działalności” udusił lub
ciężko pobił kitka kobiet.

województwie1 ;grnińn%'Ś'p6idzfel-
nie, dysponujące w sumie' 46
placówkami skupu 1 magażyho-

"

wąnia zbóż o łącznej jednorazo­
wej pojemności 4,5 tys. ton, po­
starały śię o zadowalające przy­
gotowanie się do okresu żniw-
no-omłotowego. Wcześnie pod­
dały. wszystkie punkty skupu o-

bowiązkowej dezynsekcji i do- ;
rocznej kontroli wag, uzgodniły
z władzami gmin godziny przyj- .

mowania zboża w punktach z

godzinami wypłat za dostawy w

kasach SOP. Ponadto GS-y po­
starały się o zapewnienie dosta­
tecznej ilości ludzi niezbędnych
do /rozładowywania przywiezio­
nego- zboża, jak również o uru­
chomienie wszystkich ułatwia­
jących pracę urządzeń mecha­
nicznych, Całokształt działań
związanych
skupu postępową!
przygotowaniami
żniw.

Przyjęta została
sada nienagannego
każdego rolnika Niezależnie orl ,

stopnia spiętrzenia sezonowych
robót.

zofia Malinowska .

Całokształt
z zabezpieczeniem

równolegle z

dp, samych ,

naczelna za-

obsłużenia

Jak wyłudzić 400 min?
® (Dokończenie ze str. 1)

ckiego pana, po czym, nie kon- •

, sułtując się z Zarządami banku.
— ani miejscowym, ani generał- .

ny.m — bez żadnego, wahania
wydano mu 8 czeków na łączną
sumę 20ff milionów dolarów.

Minęło Kilka tygodni. „Wy->,
słanńięy” arabskiego szejka
wrócili, by- oświadczyć. * że na­
stępnych /śiedmi-u emirów arab?
skicll zdecydowało się na wy­
sokie wpłaty na konto banku
francuskiego i również pragnie
nabyć czeki. Jak chcieli, rak się
stało. Bank francuski gwaran­
tował im w tym momencie wy-'
płatę prawie 409 milionów, ni­
gdy nie, oglądanych przez jego
skarbce dolarów.

Messacę aresztowano w; Lon­
dynie w chwili, gdy zgłosił .się
do tamtejszego banku w celu
zrealizowania 8 wspomnianych
czeków, W areszcie osadzono ró­
wnież dwóch jego wspólników.
Kłopoty będą również mieli
dwaj urzędnicy z banku w Tu­
luzie. W ich ąż tak wielką nai­
wność nie baędzo kto chce wie­
rzyć. Policja przypuszcza; że li­
cząc .na .ogromne zyskL Wśnól-
działali w tej aferzs.
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szukać w turystyce

przyszłość tego regionu widzą

L

Są tu jeszcze podobno wsie, gdzie branie pieniędzy za mle­
ko uwłacza gospodarzowi. Za kilka lat powiemy: wsie takie
były. Taka-bywa cena przemian. Wiadomo bowiem, jak od­
mienia ludzką mentalność turystyka która staje się towa­
rem łatwym do zbycia. Władze województwa suwalskiego
przyszłość tego regionu widzą właśnie w turystyce.

Raport z Suwalszczyzny

Udzie zaczynają poj­
mować, że te jeziora i
'.asy, wśród których,
pędzone życie uważali*■
za dopust boży, są 'te­

raz ich kapitałem. Osiemdzie­
sięcioletni właściciel skrawka
wyspy na jeziorze SerWy już
swą majętność szacuje na pół­
tora mdiona złotych, a za po­
zwolenie rozbicia namiotu
chce sumy nie mniej absurdal­
nej. Ten stary człowiek poczuł
pieniądz Jeszcze nie wie ile
może brać, nie wie jeszcze do­
kładnie za co, ale się dowie.
Tó tylko kwestia czasu. Po- ,

lubi grosz jak podhalański ga­
zdą. Odkuje się za lata klepa­
nej bisdy( za całe pokolenia.
11 ASÓWA TURYSTYKA
rirl to żywioł niepowstrzyma­

ny. Zaleje te strony bez
względu na to, jakimi środka­
mi będzie ujarzmiana. Suwal­
szczyzny powszechnie, dostęp­
na’ może się stać Suwalszczy-
zną wyzutą ze Swej' dotychcza­
sowej igzotyki. Może zacho­
wać sztucznie'relikty swej in­

ności, ale będzie to inność dla
turystów .egzotyka z wąsatym
dziadkiem ■.... opowiadającym

■'śpiewnym tutejszym akcentem '

jak drzewiej bywało a w go­
dzinach wolnych od tęgo, za­
jęcia oglądającym kolorową
telewizję w swojej „autenty­
cznej wiejskiej chacie”. Zresz­
tą wieiska chata już zmienia
właścicieli. Jej styl powiela­
ją pooadacze letniskowych
dacz, podczas gdy tubylcy, gdy
tylko zasobność pozwala, po­
rzucają swe drewniane sie­
dziby przenosząc się do mu­
rowanych z silikatowych'blo­
ków pudeł. Obowiązujący do
niedawrą zakaz budowania z

drewna obrodził również 'tu­
taj skutkami o jakich się u-

stawodawcy nie śniło..
Turystyka jest przyszłością

regionu Podkreślam ten. czas

przyszły bo w planach tej 5-
iatki na czoło wysuwa się rol­
nictwo Na jego rozwój prze­
znaczono 16 mld złotych — na

turystykę 8 min zaledwie. Tu­
rystyka nie. jest jeszcze żyłą

Jaki znak Iwćj?

się
w

'w

IJI dniu Święta od-
RODZENIA nasze do-

w v my, ulice, place, przy-
biorą odświętny wygląd, .lak
co roku przystroimy je wi-

, zerunkami orła białego i
biało-czerwonymi flagami.
Już sam ten fakt będzie wy­
starczającą okazją do» chwili
zadumy i zastanowienia
nad miejscem Polski
Świecie, każdego z nas

społeczeństwie i rolą, jaką w

życiu narodu . i jednostki od-
grywąją godło, flaga i hymn

■narodowy.
... NA NASZ STOSUNEK do
symboli narodowych wywar­
ła niewątpliwie. wpływ rola, zmianą rzeczywistości
jaką tradycyjnie pełniły one

w całej .naszej historii, prze­
de w okresach u-

trdty bytu
’

państwowego.
. Matka ucząca dziecko wier­
szyka „Kto ty jesteś-1’,

■.członkowie tajnej organiza­
cji niepodległościowej przy­
sięgający na biało-czerwony
sztandar; konspiracyjna dru­
karnio produkująca ulotki z

tekstem Mazurka Dąbrow-

złota. Przynajmniej dla upań­
stwowionych instytucji. Woje­
wódzkie. przedsiębiorstwo tu­

rystyczne ma w tym roku
wyjść na zero, bo do tej po­
ry dopłacało do swej działal­
ności. Dla miejscowej kobiety
Sprzedawanie placków ziem­
niaczanych na szlaku turysty­
cznym jest opłacalnym intere­
sem — dla GS-u tó zajęcie
deficytcwe. Atrakcyjnie poło­
żona nad brzegiem Kanału
Augustowskiego drewniana
karczma „Starożyn” w Panie-
wie przynosi 300 tys. złotych
rocznego zysku zaledwie. Tru­
dno się- dziwić, : że. władzom
zależy ra małej gastronomii.
Ta duża, wciąż niezbyt mocno

trzyma się ha nogach.

WPLANIE ZAGOSPODAr
KOWANIA przestrzen­
nego województwa Wy­

dzielona, obszary pierwszej ka­
tegorii o znaczeniu krajowym
i międzynarodowym'' (rejon
Wielkich Jezior Mazurskich,
Pojezierze Suwalsko - Augu­
stowskie),' ha których rekrea­
cji muszą być podporządkowa­
ne '‘.póiostałęjjfunkcje ■'gospo­
darcze. W sześciu obszarach
kategorii . drugiej takie funk­
cje mogą się rozwijać, równo­
rzędnie, Dla odciążenia Augu­
stowa iGiżycka od uciążliwej
masówki planuje się skiero­
wać ruch turystyczny również
w .rejon Gołdapi i-Pojezierza
Ełckiego, przeznaczając je na

pobytowe j wędrowne formy
wypoczynku Lna rozwój bazy
sanatoryjno-uzdrowiskowej.

Wynrenione tereny tó
wciąż jeszcze wspaniałe obsza­
ry pokryte puszczami Augu­
stowską, Piską, Borecką. Rp-
mińs-ką'—lasami I i II kate­
gorii,'

"

szcze
jeziorami o ciągle je­
nie skażonej- wodzie.

Chcąc ochronić to naturalne
piękno nie m°żna ulec żywio­
łowi turystyki. . Powstrzymać,
go maja wyznaczone ■'strefy-
ciszy oraz parki krajobrazo­
we: Powstrzyma stanowczość
przy Wydawaniu zezwoleń na

budowanie nie tam, gdzie się

skiego — oto przykłady sy-.
tuacji, które nasz obecny,
stosunek do' symboli narodo­
wych kształtowały najsll-.
niej. Były one czynnikami
jednoczącymi naród,- uma­
cniającymi więzi społeczne,
pozwalały zachować tożsa­
mość narodową w chwilach
najtrudniejszych, których
nie szczędziła nam historia.
Towarzyszyły także ńarodo-

: wi w momentach chwały i
sukcesów. '

TRZEBA JEDNAK pamię­
tać, że symbole mają cha­
rakter żywy, ich treść i zna­
czenie zmieniają się wraz ze
. .’

_

naro*t
dowej. Z naszym godłem,
hymnem i barwami narodo­
wymi spotykamy się bardzo
często: od wystąpień połity-'
cznych poczynając, a na im-,
prezach sportowych kończąc.
Hymn grany w czasie wizy-,
ty zagranicznej przywódców,
naszego państwa, podniesie­
nie flagi na nowym polskim'
statku, założenie reprezenta-.
cyjnej koszulki z białym or-

to podoba inwestorom,
tam gdzie budować wolno.
Upór musi być większy
przeróżne wyczuwane już
siaj naciski.

Nikt
nie potrafi

wiedzieć ile osób spędza
. urkp na szlakach kajako­

wych. Stanice rozrzucone

wzdłuż szlaku Czarnej Hańczy
i Kanału Augustowskiego
przyjmują z zasady tylko zor­
ganizowane grUpy. Poszczegól­
ni wodniacy rozbijają się
gdzie popadnie i w podobny
sposób się żywią. Przypadko­
we biwakowanie zwalcza Za­
rząd Lasów Państwowych o-

powiadając się za tworzeniem
mniejszej ilości dużych leś­
nych pól namiotowych. Łat­
wiej upilnować — tłumaczą.
Takie stanowisko to klęska tu­
rysty indywidualnego ucieka­
jącego od zbiorowości. „Nam
chodzi o dużo małych biwa­
ków. Im mniejsza .grupa tym'
większy porządek” — rpówi wi­
cewojewoda Jan Szulńilo. Po­
dobną opinię prezentują wod­
niacy z Wyboru, nie ci skiero­
wani tutaj przez rady zakła­
dowe. Pasjonatów ciszy . nie
ma już w nadmiarze. W pełni
sezonu Czarna Hańcza zmie­
nia się niemal W zakopiańskie
Krupówki. Boże strzeż resztę
Suwalszczyzny od takiej po­
pulararsęi!

Starzy wodniacy' to, coraz

rzadsze zjawisko na ąźjkku —

mówi pani jankiwska, nau­
czycielka , szkoły

'

gastronomi-,
cznej z Torunia, która od je­
denastu lat prowadzi w se­
zonie stanice PTTK na jezio­
rze Se-wy. Od momentu gdy
rady zakładowe zaczęły sprze­
dawać całe turnusy wczasów
na wodzie na szlaku wodnym
pojawił się również typ „tury­
stki w szpilkach” znany nam

z wycieczek do Morskiego
Oka, uszczęśliwionego na

siłę piimikowego turysty, któ­
rego męczy cisza. Przed taki­
mi trzeba również chronić tę
ziemię Tak samo jak chroni
się lasy przed nie kontrolowa­

nym wyrębem, kartofle przed
stonką, czystą wodą w jezio­
rach' przed ściekami. Środowi­
sko . naturalne człowieka
trzeba chronić przed nim sa­
mym. Nie jest to odkrywcze,
ale warto zapamiętać.

JERZY PIEKARCZYK

łem przez czołowego sporto­
wca-, hymn grany na »jego
cześć i narodu, który repre­
zentuje -r- 'to wydarzenia,
które najczęściej wpływają
dziś na rozumienie przez nas

symboli narodowych. Zmie­
niło się bowiem w dzisiej­
szych czasach zaplecze, to co

kryje się za Zasadowością
symboliki narodowej.. Daw­
niej była to walka w obro­
nie niepodległości lub o jej
odzyskanie, o wykazanie
światu, że „jeszcze Polska
nie zginęła”. Dzisiaj jest to

manifestacja naszej obecno­
ści id świecie, nowoczesności
państwa i możliwości narodu
wyrażanych żmudną,
dzienną pracą, mądrym
rowaniem organizmem
stwowym,' tworzeniem
wych wartości materialnych,
wysiłkiem robotnika, nauko­
wca, artysty, sportowca.

EWOLUCJA, jaka nastę­
puje io naszym stosunku do
symboliki narodowej, jest
więc wyrazem przemian, ja­
kich byliśmy świadkami i

co-

kie-
pay-

no-

Stanica PTTK na jeziorze Serwy, gdzie turysta bywa gościem, a nie statystycznym konsumen­
tem. Fot. Jacek Wcisło

Tu odbędq się dożynki

Zielone zagłębie
dobrej roboty

.—- Leszczyńskie rolnictwem stoi, tutejsi ludzie mają
rolnictwo, we krwi i. te tradycję. staranj/y się kontynuować
k rozwijać mówi I sekretarz KW PZPR w Lesznie^
Stanisław Kulesza. - ,.s;■,,,,, »

BoLnicze tradycje
lej ziemi sięgaj ą rzeczy­
wiście głęboko. To prze-

. ■ cięż właśnie tu, w Tur-
wi, Chłapowski zakładał pier­
wsze pasy drzew środpolo-
wych. Drzewa takie w innych
dzielnicach Polski i krajach
Europy wprowadzano znacznie
później. Również dziś wiele
tutejszych nazw kojarzy się z

tym, co najlepsze. Osowa Sień
to znany ośrodek hódowliiza-
rodowej przedsiębiorstwoJod;
znaczone ~

’

Pracy I klasy. _

.

Dańkowskie Złote dało począ­
tek seri: intensywnych, krajo­
wych odmian zbóż, które zro­
dziły sie w stacji hodowli. roś­
lin w Rogaczewie.' W wielce
zasłużonym Zodtechnicznym7
Zakładzie Doświadczalnym w

Pawłowicach — powstaje su­
pernowoczesny, w całości o­

Orderem Sztandaru
Słynne żyto

twórcami w naszej Ojczyź-
. nie w ciągu całego trzydzie­

stolecia Polski Ludowej. Są
one szczególnie widoczne w

ostatnich latach.' Fakty te

sprawiają, że kształtują się
nowe wzorce w naszym po­
dejściu do symboliki narodo­
wej, przede wszystkim zaś
wpisujemy nowe treści w

pojęcie poszanowania tych
symboli. Dziś wykazujemy
naszą odrębność w świecie
nie tylko białym orłem i
biało-czerwonym sztanda­
rem. Trzeba, abyśmy przy­
swoili sobie tę głęboką pra-

■wdę, że na co dzień świad­
czy o nos przede wszystkim
to, co wytworzymy i poka-
żemy innym, krajom jako
nasze produkty, a także nasz

bogaty dorobek kulturalny.
Świadectwo temu dajemy
także stojąc na straży poko­
ju w formacjach „Błękitnych
Hełmów’, pracując jako
specjaliści w kilkudziesięciu
krajach, a nawet podróżując

• jako turyści po . wszystkich
kontynentach. (J. A. B.)

party o polską myśl technicz­
ną, centralny ośrodek hybry­
dyzacji trzody chlewnej. Bę­
dzie się. tu w przyszłości krzy­
żować wszystkie rasy polskie.

W 1976 r. rolnictwo lesz­
czyńskie .znalazło się pod
względem towarowości ha I
miejscu w kraju. Każdy hek­
tar dał 'tam 521 kg zbóż, 292
kg żywca, 685 1 młeka i 289
kg ziemniaków. Jeśli wartość
sprzedanej z każdych 100-, ha

użytków produkcji..rolnej wy­
nosiła w kraju ękoło miliona
100 tysięcy zł, to na: ziemi le*
śzczyń-.kiej — ponad dwa .mi­
liony! Mimo niesprzyjających
warunków atmosferycznych
każdy tutejszy hektar dał o

751mleka,o220kgzbóżio
80 kg żywca więcej ponad
średnic krajowe.'

Na 37 proc, areału gospoda­
ruje w Leszczyńskiem uspołe­
czniony, wysokotowarpwy,
sektor . rolnictwa: PGR-y i
spółdzielnie produkcyjne. Pod
względem towarowości nie u-

stępuje im rolnictwo indywi­
dualne. Około tysiąca gospo­
darstw specjalistycznych uzy­
skuje wyniki dobitnie świad­
czące, ze w specjalizacji i ko­
operacji tkwi podstawa dal­
szego rozwoju. Duże doświad­
czenia mają w tej dziedzinie
m. in.: Seweryn Sędłak z Ra­
wicza, Józef Szwarc z Szyma­
nowa, Antoni Rojda z Chojna...

WYNIKI, JAKIE osiąga le­
szczyńskie rolnictwo, rodzą się
bynajmniej nie na najlepszych
glebach: województwo zajmu-,
je dopiero 11 miejsce wkraju
pod względem warunków gle­
bowych. Cierpi* również na

deficyt wody; około 40 woje­
wództw. w kraju ma lepsze
stosunki -wodne niż tutejsze.
Ale rolnicy leszczyńscy- nie
czekają z założonymi rękami i
podejmują wiele przedsię­
wzięć: zwiększają nakłady na

melioracje i wodociągi, wprzę-
gają do służby, słabo dotąd
wykorzystaną, rzekę Barycz.
Na wykorzystanie jej wód dla
celów rolnictwa wyda się oko­
ło 90 mjn złotych. Jedną z

największych inwestycji wod­
nych województwa jest zbior­
nik retencyjny w Wonieści,
który zgromadził' rezerwy wó­
dy dla rolnictwa aż w 3 wo­
jewództwach: leszczyńskim.

/

poznańskim i zielonogórskim.
Zakończono już budowę kana­
łu przerzutpwpgo, wznosi się
obecnie' główne zapory zbier­
aka.■>■■'■

Leszczyńskie rolnictwo jest
ściśle powiązane z dobrze roz­
winiętym tu przemysłem prze-
twórczym. Np. 7 proc, polskie- :.

go cukru pochodzi * właśnie
stąd. Siedem zakładów mle­
czarskich przerabia 176 min
litrów ndleka rocznie. Jedną z

najpoważniejszych inwestycji
jest nowoczesny . kombinat
mleczarski,-budowany \w- Go­
styniu. Wyposażenie i docelo­
wa wielkość produkcji posta­
wi. go n rzędzie największych .

w Europie. Z kolei samo mia­
sto wojewódzkie — Leszno —

naięży ao największych ośrod­
ków młynarstwa w Pólscę.i

LESZCZYŃSKA WIEŚ jest
także*-chłonnym odbiorcą .i
cennym twórcą dóbr kultury..
W gramach województwa
działa . 520 punktów- .czytelni--
czych, ż których 130 prowadzą
członkowie ZSMP, W Bukow­
cu Górnym —• wsi sławnej .z

wielu inicjatyw społecznych
—■działa interesujący zespół
folklorystyczny, a w poblis- -

kich Włoszakowicach — chyba
jedyna w kraju wiejska Ga­
leria- Sztuki Współczesnej.

—: Zadania naszego rolnic­
twa rosną — powiedział na

pierwszym posiedzeniu Komi-r
tetu Organizacyjnego Central­
nych Dożynek tow, Stanisław
Kulesza — Powierzenie nam

organizacji tak poważnej .im­
prezy zobowiązuje do jeszcze
lepszej pracy. Jestem pewien,
że rolnicy, robotnicy rolni i
spółdzielcy naszego wojewódz­
twa uczynią wszystko, by Cen­
tralne Dożynki obchodzić w

poczuciu dobrze spełnionego o-

bowiązku...

MAREK BURCZYK

Kochajcie
i pracujcie!

Naukowcy, z amerykańskiego
’

uniwersytetu. Berkely przepro­
wadzili badania nad sytuacją, u-

czuciową kobiet w rodzinach w

USA. Na podstawie zgromadzo­
nych danych twierdzą, że o 13

proc, więcej szczęśliwych w

małżeństwie jest kobiet pracu-
jącychzawodowo, chociaż ciąży
na nich, nieporównywalnie wię* .

cej obowiązków.
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Nowejnwestycje kulturalne

Zanim zamieszkają
tutaj muzy

Dzisiaj pracują tutaj żurawie, wytwórnie betonów i ko­
parki. Jutro — zamieszkają muzy. Bieżący plan 5-letni regionu
warszawskiego zawiera wiele obiektów o wyjątkowym zna­
czeniu dla duchowego rozwoju Polaków, Inwestycji służą­
cych zaspokajaniu kulturalnych potrzeb społeczeństwa jest
w stolicy i województwie warszawskim wiele. Czołowe z

nich — są świadectwem rangi,
tjji sferze życia narodu.

jaką państwo ludowe nadaje

B
eporterski zwiad na pla­
cach budowy zaczniemy
od obiektu, który wej­
dzie W społeczną służbę
najwcześniej, bó w poło

wib 197b roku, Oprawa piasty-
cena ponad 100 historycznych
sal Zamku Królewskiego zmie­
nią się niemal z dnia na dzień
Ściany zyskały wyjątkowo pię­
kną kolorystykę, montuje się
kolejne kryształowe żyrandole i
Oryginalne lampy na koryta­
rzach, pracowicie złoci listki
akantu w obramowaniach tka­
nin. Przystąpiono do najtrud­
niejszego dzielili odtwarzania
wnętrz z. epoki Stanisława Au­
gustą. Tutaj każde zadanie wy­
maga ręki i talentu artysty.

Z RÓŻNYCH STRON

KRAJU ,

Da . prac na terenie Zamku

KróieWokiego włączyły się Pra­
cownie Konserwacji Zabytków z

kilku '.'tgionów kraju, traktując
swój® zamierzenia z Wyjątkową■troską. Wiadomo przecież, że bo­
gactwo plastyczne i uroki Sali

Konstytucji 3 Maja na długie
lata skojarzy się z mistrzostwem

. artystów krakowskich. Sala Ry-
icerska- | '- - - >.

miejętnościom
Inne Komnaty są w rękach e-

kip■z Poznania, Lublina, Szcże-
cina, Rzeszowa. Luminarze ży­
cia umysłowego i kulturalnego,
powołani do specjalnej komisji
opracowującej status tego obiek­
tu, jego przyszłe funkcje pań­
stwowe i i społeczne, zadecydują
ó miejscu Zamku Królewskiego

w przyszłych dziejach liąrodu
Rozważa się m. In. propozycje,
aby wzorem Innych krajów.
Wszystkie obiekty zabytkowe
bęuąco w publicznym użytko­
waniu, miały jednego gospoda­
rza, zajmującego się w kompe­
tentny, sposób eksploatacją po­
mieszczeń, konserwacją dzieł
sztuki, oprawą plastyczną oto­
czenia -budowli, zielenią, remon­
tami i sprawami gospodarczymi.

Fakt.n, jest,. że na Zamku
Królewskim powstaną jedyne
dotąd w naszym-kraju warunki
dla przechowywania, ekspono­
wania i zabezpieczenia zabytko­
wych dzieł narodowej sztuki.
Tutaj właśnie, W 15 salach XI

piętra znajdzie się:skarbiec, gto-
madzą,iv przedmioty zdobnicze
ze szlachetnych kruszców, insy­
gnia któleWskie, najcenniejsze
numizmaty. Tutaj również po­
wstania galeria płócien Jana
Matćjk- Obrazująca losy Pola­
ków oJ lat najdawniejszych po
współczesne artyście.

elektroniczna w ciągu kilkuna­
stu minut. Jeśli żećhce — doko­
na Wyóisu niezbędnego frag­
mentu dzieła, albo skopiuje za

pomocą monitora.
Okazała czytelnia przyj mie co-

dziennie*kilką tysięcy osób. Ka­
żda ks‘ązka wędrująca do rąk
czytelnika lub powracająca na

półkę poddawana będzie dezyn­
fekcji. Dla .obecnych potrzeb
wystarczy miejsc w magazynie,
ale w trzyszłości wybuduje się
tutaj bliźniaczy wieżowiec ksią­
żnicy. Biblioteka Naróddwa nie

jest i nie będzie tylko ,,prze­
chowalnia” zbiorów książko­
wych i muzycznych. Tutaj o-

gnlskówać się ma myśl nauko­
wa służąca konserwacji zabyt­
ków piśmiennictwa, dziejom
polskiei książki w świacie, lo­
som pisarzy, badaniom czytel­

nictwa i oddziaływaniom litera­
tury no i życie' społeczne. Temu
celowi poświęcać będą swoje
zainteresowąnia' mieszczące : się
w Bibliotece Narodowej liczne
instytuty.

W PRACOWNIACH
PROJEKTOWYCH

„POLKOLOR”

trwaW pobliskim Piasecznie ......

od kuku miesięcy budowa Za­
kładu Kineskopów Kolorowych.

T .^y^a . lalą, dziękl- .pmvstaiiiu
oscipm warWWiakow ^„eszi 20 obiektów, .frospouz-

Plenerowe

rzeźby
upiększają
Łódź

seryjną prpdukcię; od
biorników ■prógrańioóy^^marw-
nych. jest tp najważniejsza in­
westycja polskiej elektroniku
gadanie śkomplikowatie, wyma
gające współdziałania kilkuna
stu resortów, w tym chemii,
hutnictwa, maszynowego. „Pól
kolor” otrzymał wyjątkowo
krótki termin realizacji, zaled­
wie 30 miesięcy. Już z począt
kiem ,osieńi br zachodnie fir-

ąliy dostarczać. Zaczną maszyny
i urząiJzenia stanowiące podsta­
wę wyposażenia zakładów. Za­
łogi i,v<.stóśtaiu” montują kon­
strukcję głównej hali kineskopo­
wej, rośnie znajdująca się nie o-

podai nuta szkła, wykonuje się
setki mstaiacji. w 1982 r. • mon­
tować będziemy w Polsce 300
tys. kolorowych telewizorów.

Bardzo wisie zmieniło się na

lepsze w „Polskich Nagraniach”.
Zmodernizowano wydział pro­
dukcji kaset, sprowadzono no­
woczesne urządzenia firmy
„Electrc Sound”. Ich wydaj­
ność: i tys. kaset ńa godzinę
Dzięk, ternu./ produkcja wzroś­
nie '

o 20i> tys. w skali roku, W
Ostatnim czasie gruntownie
zmodernizowano także studio na­
grań, świeżym nabytkiem jest

.urządzenie galwaniczne jdo wy-
konywąnia , mśtryifA.TaK więc,!
nie budując nowych hal, w

stare mifry '.wprówadźoho teeh-;-
rtikę pozwalającą na "^lęlłśżą
Wydajność i. podniesienie jakości
nagrań

Z piatów budowy powróćmy
na chwilę do pracowni projek­
towych Trwa powszechna dys­
kusją ,iad planem perspektywi­
cznym aglomeracji Warsza­
wskiej. PócZesne 5 miejsCe znaj­
dują w nim problemy rozwoju
bazy Kulturalnej Niema] każda
dzielnra miasta stołecznego i

każdy ośrodek ,miejski woje­
wództwa zyska reprezentacyjne
placówki' w których koncentro­
wać się będzie życie kultural­
ne. Budowane już Centrum Za­
chodnie ma w programie ośrod­
ki o rozmaitym profilu, prze-

znaczone dla młodego pokolenia
warszawiaków. Stanie tu rów­
nież stnła siedziba Teatru Te­
lewizji Na terenie Warszawy
prawobrzeżnej zamyśla się rea­
lizację okazałego amfiteatru
oraz przeszło 20 innych obiek­
tów kulturalnych, od kina typu
„Cirkarama” z ekranem opasu­
jącym widownię, do sceny ma­
łych form.

Są to, oczywiście plany pers­
pektywiczne. Ale jak. wynika z

przytoczonych przykładów, tak­
że dzień dzisiejszy jest wielce
obiecujący, Powstają obiekty o

fundamentalnym znaczeniu dla
nas wszystkich. Jest tó ogromny
wysiłek państwa. Jego , celem
jest podniesienie poziomu kultu­
ralnego i cywilizacyjnego ludzi
pracy.

JADWIGA WIĘCEK
Rys. EDWARD LUTCZYN

foM^MMYŚLI

Niedziela KKKlIl

Opisywanie polskich
kryminałów stało się
już od dawna (a mo­

że było zawsze?) zajęciem
niemal wstydliwym, żenu-

+ jąeym. Bo przypomina ko­
panie leżącego i ledwo dy­
chającego, więc czynność z

‘ptŁniettt>>Wdzenfa ttCw^al^iosc-i

,z,co najmniej . nięwslęataną.
.. . .Ąl'd oą cżhśu 'ąó' dzaśu bń-

dzi się id człowieku zły
duch, krew kipi i mózg wrze

dómagając Się rozładowania
i oczyszczenia. Parę lat

wstrzymywałem się z czyn­
nością opisywania rodzimej
kryminologii literackiej są­
dząc naiwnie, że nic gorsze­
go w tej dziedzinie ód dzia­
łalności pani Anny
dzińskiej, a zwłaszcza
dzieła pt. „Wrak?,, być nie
może. Od tego czatuj? rozwi­
nęła .się mię tylko rzeczona

autorka, ale i jej koledzy
po fachu. Chylę czoła: nie,
panowałem nad sytuacja,
tkwiłem ntt starych pozy­
cjach, przyjmuję z godno-

Kłb-
.. jej

W centrum Łodzi od dwóch
lat czynna jest plenerowa Wy­
stawa rzeźby, którą każdego
dnia oglądają tysiące > łodzian i

przyjezdnych przechodniów. Na

zielonej murawie, w otoczeniu
drzew i krzewów, dzieła arty­
stów plastyków prezentują się

'

szczególnie korzystnie. Galeria,
w której wystawiają swe prace
nie tylko iłodzianie, jest jedno­
cześnie ofertą dla wszystkich
zainteresowanych. Z tej właśnie

galerii wywodzą się Wspomnia­
ne już „Konie” oraz szereg in­
nych dzieł zakupionych przez
różne? instytucje.

Na szczególną uwagę zasługu­
ją ogromne, abstrakcyjne rze­
źby metalowe umieszczone
przed fabryką transformatorów
„Elta”. - '- ■
Wyniku
hasła o

kulturą
źbiarzy Jana Gródka i Kazimie­
rza Karpińskiego zostały zre­
alizowane — pod nadzorem ar­
tystów — przez spawaczy, ślu­
sarzy i innych robotników w

udostępnionej przez kierownic­
two fabryce hali produkcyjnej.

Wkrótce w tej samej fabryce,
utrzymującej stałą współpracę
ze środowiskiem plastycznym,
rozpoczną się dalsze realizacje
Wybranych projektów rzeźb

plenerowych. Będą One, podob­
nie jak i poprzednie, zakupione
przez „Eltę”. która pragnie ty­
mi akcentami przestrzenne-
architektonicznymi • óźywii pej­
zaż nowej przemysłowej dziel­
nicy Łodzi.

Powstały bowiem w

praktycznej realizacji
sojuszu świata prący z

i sztuką. Projekty rze-

BIBLIOTEKA
NARODOWA

Stanęły fundamenty Bibliote­
ki Narodowej, wznoszonej' w

malowr iczej scenerii Pola Mo­
kotowskiego. Pierwszy gmach —

to książnica pozwalająca w no­
woczesnych Warunkach przecho­
wywać 5 miń tomów. Wkrótce
powołany będzie Społeczny Ko­
mitet Budowy, tej placówki, fi­
nansowanej całkowicie z bud­
żetu państwa. W myśl założeń
programowych, czytelnik — nie
mający tu w zasadzie bezpo­
średniego kontaktu z książką —

zyska jednak maksymalne ułat­
wianie przy jej poszukiwaniu i
studiowaniu. Zamówione egzem­
plarze dostarczy mu maszyna

Historyczne
skrzypce

Dyrektor szkoły muzycznej w

Czerkasach — ckrzypek Anatol Sil-

kin, jest posiadaczem niezwykłych
skrzypiec, podarowanych mu przez
tarą kobietę w czasie Wojny. In­
strument został wykonany w 1715
roku, a w 1812 właśnie na nim

wykonywano koncert z okazji
zwycięstwa nad Napoleonem.

Ś maja 1S45 r. w Berlinie też
na tych skrzypcach został ode­
grany przez A. Silkina Marsz

zwycięstwa nad faszyzmem. Takie
właśnie życzenie Wyraziła sędzi­
wa ofiarodawczyni skrzypiec, gdy
wręczała je muzykowi w reku
1MŁ

Có"»z częściej rzeźba plenerowa pojawia się w nasżyeh osie­
dlach i miastach.

ŚCią wszelkie Cibsy, jakich
mi życie nie zechce OSzczę-,
dzić. Ciosem nie najmniej­
szym była lektura utworu

kryminologicznego pana I.
J. Kryspina pt. „Platynowa
jaszczurka”.

Bo już nawet

dzi, że dziełko
naiwnością i

względem intrygi, którą —

jakże prostoduszna! — każę
przypuszczać, iż autor posą­
dził swoich mniemanych
czytelników o całkowitą
nieumiejętność posługiwania
się jakąkolwiek z części mó­
zgu. Nie chodzi też' o język,
jakim utwór został popeł­
niony, choć i pod tym
względem mógłby służyć ja­
ko', doskonały materiał ćwi­
czeniowy na zajęciach uni­
wersyteckich o wynaturza­
niu się polszczyzny mówio­
nej i pisanej, Oto przykłado­
wo próbka dialogu między
Starszym panem docentem i

pewną młodą dziewczyną,
obojgiem podejrzanymi o

morderstwo żony wzmianko-,
wanego docenta. Oczywiście
żadne z nich nie ma ochoty
(ani, jak twierdzą, powodu)
przyznać się do Winy, Roz­
mowa toczy się, jakże by
inaczej, we wspólnym łóż­
ku: Och, Jerzy, Jerzy! —

Jolanta przytuliła się mo­
cno. — Taka jestem niespo­
kojna. Czego oni

chcą? A jeżeli cię
— Nie 1 wiem,

wiem. Ale będę się
upadłego.”

' ‘

W innym miejscu rzeczo­
na Jolanta, jak się potem o-

kazuje — dziwka i niezgor­
sza łajdaczka tak się wy-

o

ż
Jerzym:

nie o to cha­
ta: grzeszy

kuleje : pod

od Ciebie •

oskarżą?
Nic nie
bronił do

Koniec cytatu.

Chodzi mi już tylko o

zdrowie psychiczne przy­
szłych szeregowców, podofi­
cerów i oficerów MO, którzy
— zachęceni do pracy w

tejże służbie niewiarygodną
wręcz korzystnością' i Saty­
sfakcją udokumentowaną na

lamach książki — w prakty­
ce spotkają się byc może z

mniejszą sielanką, kiedy to

‘hp/jÓTŻyjd^te '"

ifn,
‘

zbiałczać
tzw. element chuligański za­
kłócający co jakiś czas zdro­
wy rytm'' codziennego . życia.

Ale żarty na bok, „Platy­
nowa .jaszczurka” jest po
prostu książką nieudolną,
jakich wcale niemało poja­
wia Się na naszym rynku
wydawniczym, 1 jednego
tylko absolutnie nie mogę
pojąć, choć zdarzało mi się
pojmować, jak sądzę, rzeczy
chyba . nlewidrygodniejsze:
że oto dokładnie w tym
samym czasie ukazało się w

księgarniach drugie wydanie
znakomitych „Dział . Nawa-

rony” Alistaira MacLeana,
powieści co się zowie sensa­
cyjnej, doskonale' skonstruo­
wanej i niemal tak samo do­
brze napisanej, i że książka
ta znikła z'półek w ciągu
wręcz, minut/— bo jej. na­
kład wynosił dokładnie
30 000+275 egzemplarzy,
podczas gdy utwór pana
Kryspina szczyci się nakła­
dem - 3/100 000. Doprawdy,
jak mawia pewien mój
przyjaciel żPoznania, do­
prawdy głowa, ręce i* nogi
opadają.

TADEUSZ WYCZEK

rażd do porucznika MO

swoich, hm, stosunkach

panem docentem
„— Jestem jego przyjaciół­
ką. Jerzy mnie bardzo ko­
cha, jest bardzo zaangażo­
wany — ciągnęła — nieraz
dał mi tego dowody...” Tak
się, nie przymierzając, ma­
wiało wśród artyśtakracji z

„Poszukiwania straconego
czasu” Prousta, ale widać

pań Kryspin celuje wysoko.
I już się nawet nie chcę

czepiać psychologicznej pła-
skości postaci, posuwającej
się nieraz aż do nieprawdo­
podobieństwa (jaku facet z

temperamentem jednego z

bohaterów, niejakiego Sój­
ki, zgodziłby się, aby mu w

imię dalekich i niepewnych
celów finansowych pewien
starszy chirurg jawnie na­
dużywał ezei ukochanej
dziewczyny?).

I. J . Kryspin:
jaszczurka.

. 1977.

Platynowa
KAW,

'

W-wa

Nowy
hymn

Od 1 września państwowy
hymn ZSRR, będzie wykony­
wany w nowej wersji literackiej i
i aranżacji muzycznej. Zarówno I
obecna jak i nowa wersja lite­
racka są dziełem znanego pisa­
rza, Sergiusza Michałkówa.

Dotychczas Obowiązujący
Hymn z muzyką Aleksandra
Aleksandrowa został wykońa-
ny po raz pierwszy w noc no­
woroczną 1944 r. z Wieży Spas-
skiej na Kremlu.
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Uzdrowisko — nawa zpbowigzuję!

Za butelkę „Wysowianki"
onegdaj dawano 10 jaj

Jest w tym jakieś przeoczenie losu, że Wysowa nie należy
dziś do Uzdrowisk z rodowodem takim jak „perła’1 Krynica

czy „zimowa stolica” Zakopane. Natura obdarzyła ją prze­
cież wszelkimi ku temu warunkami. Położona w Beskidzie
Niskim, w pięknej oprawie zalesionych wzgórz, w świetnym
punkcie wypadowym i na małe spacery i duże wycieczki —

ma Wysowa znakomity łagodny klimat, suche, czyste, gór­
skie powietrze, nasycone aromatem kwiatów, traw, leśnych
żywic.

IM iestety, handel nas nie roż­
ni pieszczą. Często nie mamy

szans na kupno tego, co

ćhcemy, nie mówiąc już o wy­
borze. Branża sprzętu oświetle­
niowego znajdowała się w cie­
niu innych gałęzi produkcji. By­
ła domeną drobnej i spółdziel­
czej wytwórczości, prywatnych
warsztatów. Oferowano nam wy­
roby tandetne, brzydkie, czasem

wręcz szpetne.
Przed 2 laty utworzone zo­

stało nowe Zjednoczenie „Po­
łam” o szerokich uprawnieniach
i wzrastających możliwościach.
W kolektywie kierowniczym
„Polamu”, któremu przewodzi
dyr. Tadeusz Mackiewicz, sku­
piło się grono ludzi, pasjonują­
cych się sprawami oświetlenia.

Ale
przede Wszystkim ma

Wysowa duże zasoby
wód mineralnych, o któ­
rych jeszcze w 1882 ro-

* ku df B. Lutosławski

pisał: „...stanowczo oświadczyć
możną, że do zakresu terapeu­
tycznego wód wysowskich nale­
ży pięć wielkich działów choro­
bowych — 1 — nieżyty wszel­
kiego rodzaju, 2 — przewlekłe
zapalenie rozmaitych narządów
i ich następstwa, zwłaszcza ii o-

sób zołzowatych i niedokrwis-

tych, 3 — zołzy, 4 —■niedofcrew-
ność, 5 — niektóre choroby ner­
wowe*1’.

Najstarsi nie pamiętają już
jedhak okresu świetności Wyso­
wej, kiedy to na kurację Zjeż­
dżało tu w sezonie parę tysięcy
osób. Listę wysoWskich kura­
cjuszy zapoczątkował 200 ląt te­
mu Maciej Lanckoroński. Po

tych 200 latach z zasobów mate­
rialnych Wysowej, jako uzdro­
wiska —i bo jako osada ma ży­
ciorys Znacznie dłuższy -y nie

pozostało prawię nic.

NIE MA TEGO ZŁEGO

Niechcący przeczekała Wyso. -

wa okres żywiołowego budów-

Nowe parki
i rezerwaty
w ZSRR

W Związku Radzieckim pla­
nuje się zwiększenie powierz*
chni terenów zielonych przez
utworzenie nowych parków na­
rodowych i rezerwatów. I tak

np. w Tadżykistanie — repu­
blice szczególnie bogatej w róż­
ne okazy fauny i flory — prze­
znaczy się na ten cel ok. 2G0 tys.
ha.

Naukowcy przewidują, że

powstanie takich rezerwatów
przyczyni się do zwiększenia
liczebności coraz rzadziej spoty­
kanych gatunków zwierząt,, ta­
kich jak muflon czy jeleń bu-
charski.

nictwa uzdrowiskowego, zacho­
wując walory naturalne w sta­
nie nieskażonym. Ma więc szan­
se uniknąć, błędów tych uzdro­
wisk, którym. nie starczyło sta­
nowczości, zęby odmówić budo­
wania możnym inwestorom, ćo

sprawiło że stały się ludnymi,
hałaśliwymi miastami.

Czy Wysowej starczy stanow­
czości? Czy ma koncepcję roz­
woju, z zachowaniem tęgo wszy­
stkiego có decyduje o uzdrowi-
skowości — ciszy, czystym po­
wietrzu, zielonej przestrzeni? Z

wypowiedzi architekta Woje­
wódzkiego Zarządu Rozbudowy
Miast i. Osiedli Wiejskich w N.

Sączu mgr inż. Zbigniewa Gą­
siora, przewodniczącego —Woje­
wódzkiej Komisji Planowania
mgr Władysława Fabera, dyrek­
tora Uzdrowiska Wysowa Sta­
nisława Palucha — wnoszę, że

tąk. Wysowa wykazała niezwy­
kłą przezorność i operatywność:
osada iieząca zaledwie 400 mie­
szkańców stałych ma dziś sieć

wodociągową, kanalizacyjną,
kończy budować oczyszczalnię
ścieków (!!!)j Te urządzenia bę­
dą mogły W przyszłości obsłu-'
żyć 7 tys-. mieszkańców. Wysowa
może więc stawiać warunki pre­
tendentom do budowania sana­
toryjnych obiektów. Jest, ich o-

bęcnie.. ljł. Nię mogąc liczyć na

funjhjszę cęntrąjnę. . rriusi budo-'
^^. prąir.ąm .ro^jijij, na udzia-

lach protektorów bogatych a

mądrych, rozumiejących, że lan­
sowanie np. wysokościowców
(były .takie zakusy), ., nieu­
względnianie infrastruktury »ko-

munalno-kulturalnej obróci się
W końcu przeciw interesom tych,
którym ma służyć uzdrowisko.

Trzy lata temu rozstrzygnięty
został konkurs urbanistyczny na

zagospodarowanie przestrzenne
Wysowej. W koncepcji jej roz­
woju centrum uzdrowiska izolo­
wane będzie . zielonymi parawa­
nem od jego „kuchni” — od ó-
biektów zaplecza. Przy czym i
centrum’ i zaplecze zostaną
znacznie rozbudowane. ' O nowy
zakład przyrodoleczniczy, nowy
dom zdrojowy, dom kultury, ki­
no, aptekę, zespół placówek han­
dlowych i gastronomicznych,

ciastkarnię, piekarnię. Marży się
też basen z podgrzewaną wodą,
lodowisko, wyciąg narciarski na

stokach Gródka i Wysoty, na­
wet skansen budownictwa ludo­
wego że zbiorami przyrodniczy­
mi j etnograficznymi,

Trżeba będzie chyba jeszcze
raz rozważyć — mówi mgr Fa­
ber — uzdrowiskową pojemność
Wysowej. Dzisiejsza przymiarka
— 4000 kuracjuszy jednorazowo
— wydaje się być przesadzona.
Oznacza bowiem konieczność
zbudowania 12-tysięcznego' mia­
sta.

PIERWSI

Na urokach Wysowej pierw­
sze poznały się: Gorlicka Rafi­
neria Nafty i Fabryka Sprzętu
Wiertniczego (zbudowały sana­
torium „Chemik” i „Glinik”), a

przede wszystkim Wojewódzka
Rada Narodowa w Rzeszowie.
Zbudowane przez nią sanato­
rium „Beskid” przerodziło się
dziś w Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe „Uzdrowisko Wysowa”.
Na poziomie 5 kondygnacji jest
też budowa sanatorium „Biawe-
na” Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego w Białej Podlaskiej.

.Kuracjusze Wysowej niogą
dziś liczyć na kąpiele mineral­
ne, masaże podwodne, natryski,
inhalację, cały zestaw zabiegów
fizyko- i kinezyterapeutycznych.
Zakład przyrodoleczniczy Wyko­
nać może na jednej zmianie 800

zabiegów. Jest hotel komunal­
ny i pracowniczy (ułatwiający
ogromnie pozyskiwanie pracow­
ników), przychodnia zdrojowa z

laboratorium analitycżno-diag-
nostycznym, które kontynuuje
prace badawcze nad właściwo­
ściami wód,,mineralnych. .

Obecnie istnieję , w, , Wjfeowej
9 Ujęć, ż kłóryęb 7 wyktonaho
w ostatnim 15-leciu. Przez lata
cale wody z wysowskich źródeł
zasilały Ropę i potok Szum-
niak... Dziś są one wykorzysty­
wane nie tylko w lecznictwie

uzdrowiskowym Idą w Polskę
w butelkach, jako stołowa i
lecznicza woda mineralna. Roz­
lewnia wód to już dziś duża fa­
bryczka (niestety Ulokowana w

centrum!), napełniająca rocżnte
21 min butelek, a ma zamiar
i możliwości potrojenia produk­
cji.

APETYT
NA „WYSOWIANKĘ"
BYŁ I JEST DtJŻY

Bywało w przeszłości, że bu­
telka kosztowała tyle, co 10 ja­

jek. Według receptury poznań­
skiego Instytutu Balneologiczne­
go z wysowskich wód robi się
także lecznicze tabletki (w pla­
nie jest także budowa takiegoż
zakładu).

Wg wskazań potwierdzonych
badaniami, naukowymi, wysow-
skie wody zalecane są w lecze­
niu chorób układu trawienia

(wrzody, przewlekłe nieżyty żo­
łądka, dwunasthićy i jelit, ka­
mica żółciowa, przewlekłe stany
zapalne wątroby), układu od­
dechowego) przewlekłe nieżyty
nosa, gardła, krtani, alergia dróg
oddechowych: rozedma płuc),
niedokrwistości, przy rekonwa­
lescencji po chorobach, stanach

Wyczerpania nerwowego i osła­
bienia ogólnego, Zmianach geria­
trycznych- na tle miażdżycowym.

Wysowa jest jedynym uzdro­
wiskiem, podległym administra­
cji terenowej. Trzymamy więc
za słowo' jej gospodarzy, że nię
dopuszczą, aby ta piękna, za­
sobna w uzdrawiające źródła
■miejscowość, Stała się jeszcze
jednyrrf, ludnym, hałaśliwym
miastem. Ze pozostanie uzdro­
wiskiem.

Takie lampy wykonują się WHELENA NOSKOWICZ Wieliczce w kilku -kolorach.
Fot. JADWIGA RUBIŚ

To tylko fragment gotowej produkcji lamp Zakładów Sprzętu Oświetleniowego „Połam” w

i Wieliczce, należących do Zjednoczenia, które zobowiązało sięnąs pięknie oświetlić.

KOLOR, NASTRÓJ, CIEPŁO

♦ Czy lampy „Polaniu" upiększą nasze mieszkania?
Gdy otrzymujemy nowe mieszkanie zaczynamy je urzą­

dzać od wkręeenia żarówek w oprawki. Potem dopiero wpro­
wadzamy meble. Następnie pojawiają się lampy, kinkiety,
żyrandole. Im dogodniej i ładniej clicemy się zagospodarować
tym staranniej dobieramy lampy, tworzące nastrój naszego
mieszkania.

Zawodowo i osobiście zaanga­
żowali się w długofalowej akcji
— jak się to w „Połamie” okre­
śla — dobrego i pięknego o-

ŚiWictlania Polaków.

PRZEPAŚCISTA STUDNIA
Zapowiedziano! zwiększenie

ilości, podniesienie jakości i ma­
ksymalne zróżnicowanie produ­
kcji. Na razie na rynku jest to

minimalnie odczuwalne pomi­
mo, iż „Połam” wywiązuje się
ze swych zadań.

Rynek nasz tó przepaścista
studnia. Pochłonął on w 1975 r.

produkcję lamp wartości 1,3
mld zł, w 1976 r. — 2,2 mld zł.
Podobna jest dynamika tego­
roczna. Wszystko za mało. Pro­
dukcja ta wyńosi z górą 4,7 min
szt., do tego dochodzi import.

Potrzeby sięgają rocznie 7 min.
szt., wkrótce wzrosną do 9 min.,.
Taką Właśnie zdolność produk­
cyjną osiągnie „Pólam” za 2 la­
ta

W sprzęcie oświetleniowym
startowano od jednego wyrobu,
uznanego za towar w klasie
światowej, teraz jest tych wy­
robów ze znakiem ,,Q” — 18 (ża­
rówki halogenowe — 'dla samo­
chodów, świetlówki,. 4 rodzaje
sznurów elektrycznych). Ponad
400 Wyrobów mą najwyższy
krajowy znak jakości — „1”.
Akcja ńa rzecz podnoszenia ja­
kości —r ,trwa.

MASOWA I LUKSUSOWA

W programie oświetleniowym
zalożonb, iż intensywnie rozwi­
ną się 3 grupy wyrobów:

©standardowe, najtańsze i

najprostsze do powszechnego
stosowania,

• produkty o wyższym po­
ziomie, lęcż także obliczone na

zasobność przeciętnej kieszeni

obywatela,
• luksusowe, które będzie

można traktować jako dzieło
sztuki, czy lokatę kapitału.

„Połam” angażuje w zakła­
dach przemysłowych dobrych
specjaliśtów-energetyków, pro­
jektantów, konstruktorów. Na­
dzieje wiąże się też z chałupni­
kami, szyjącymi abażury. W

pracy nakładczej w tym roku
ma się wytworzyć towary i o-

świetleniowe o wartości 200 min
zł. Otwiera się pole działania
dla artystów-plastyków. Wyko­
rzysta się wzory, ludowej twór­
czości przez włączenie do akcji
CPLiA.

Dó wyrobu lamp używane bę­
dą materiały tradycyjne, jak ce­
ramika, szkło, drewno, papier,
wiklina, metale, głównie kolo­
rowe, aż\ po nowoczesne folie
i tworzywa syntetyczne.

Zespoły .specjalistów pracują
również nad tym, by dla

masowego użytku hiożna' by­
ło. , wytwarzać , żarówki o

ciekawych, oryginalnych . for­
mach, pozwalających na - u-

żywanie ,żarówek jako • samo­
dzielnych lamp, bez osłon.

ARANŻACJA
OŚWIETLENIA

Nowością na rynku będą ty­
rystorowe regulatory jasności
oświetlenia. Przy pomocy ma­
łej gałki (wyposażonej w elek­
troniczne urządzenia) będziemy
mogli tą samą żarówką i lampą
świecić pełną mocą np. 100 Wat,
lub też przyciemnić ją. Takie
ściemniacze powszechnie stoso­
wane są w wysoko rozwiniętych
krajach również dla oszczędno­
ści prądu.

„Połam” będzie produkował
żarówki o różnych barwach i
odcieniach. Będziemy więc mieli
możliwość oświetlenia zharmo­
nizowanego z kolorem ścian, do­
stosowania barw do klimatu 1

nastroju. Będziemy więc na wła­
sny użytek operatorami oświe­
tlenia i scenografami w naszych
mieszkaniach.

Dla naszych kuchni, gdzie; o-

świetlenie powinno być mocne,
„Połam” proponuje stopniowe
przechodzenie od tradycyjnych
żarówek dó rtęciówek i świe­

tlówek. Przy odpowiednich o-

prawach zapewnią one,
' bez

zwiększania poboru energii, 6-
krotnie więcej światła.

Pojawią się nowe rodzaje wy­
łączników z kolorowymi, plas­
tykowymi nakładkami, wyłącz­
niki zamykające dzieciom do­
stęp do gniazdek.

PO ZASPOKOJENIU
PIERWSZYCH POTRZEB

"nastąpi dalszy rozwój urzą­
dzeń dawkujących pobór prądu,.
Zjawią się wyłączniki czasowe-

telewizorów, radioodbiorników,
pralek, kuchenek elektrycznych.

Zapowiada też „Połam” dosta­
tek żarówek samochodowych,
łącznie z halogenowymi tak, by
by.ły dostępne nie tylko W spe­
cjalistycznych sklepach, ale ró­
wnież w domach towarowych,’
sklepach branży oświetleniowej.

Uzbroiwszy się jeszcze w cier­
pliwość, wypada: nam tylko cze­
kać na realizację tych wszyst­
kich zapowiedzi.

8. PIECZONKOWA
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W czasie ciąży

Urlop

Pamiętajmy, przed
oraz

oto,że
— płód
podczas

dać

pasażerom,
■tym
mie

na

* RENATY
RYCERSKOSC NIE

POPŁACA?

O czym kobieta w ciąży
wiedzieć powinna? — z tym,
bardzo ogólnym pytaniem,
zwróciliśmy się do dr Jad­
wigi Beaupre, specjalisty
chorób kobiecych i położnic­
twa. Przypominamy, dr

Beaupre już w 1956 r. zało­
żyła, pierwszą w, Krakowie,
Szkołę Rodzenia, która w

tamtych latach była również

pierwszą w kraju. Dodajmy,
że dr Beaupre jest jedyną
przedstawicielką^ Polski we

Francuskim Towarzystwie
Psychoprofilaktyki Położni­
czej. W rozmowie z panią
doktor prosiliśmy o zwró­
cenie szczególnej uwagi na

szkodliwość leków zażywa­
nych przez kobiety w ciąży.

■— Właściwie wszystkie le­
ki zażywane w czasie ciąży
mogą być w mniejszym lub
większym stopniu niebezpie­
czne dla mającego się uro­
dzić dziecka, oczywiście z

wyjątkiem witamin i leków

Wzmacniających. Nigdy ni­
czego nie wolno brać „na
własną rękę", bo „koleżanka
tak poradziła”. Jeśli kobieta
ciężarna musi stosować le­
czenie (ma np. cukrzycę al­
bo występuje u. niej nadciś­
nienie tętnicze) — to tylko
w ścisłym' porozumieniu z

który
zagra-

leków

uspo-?
Prze­

stosują hormony dla wywo­
łania rzekomo zatrzymanej
miesiączki. Nie wolno ryzy­
kować! Hormony mają
korzystny wpływ na

widłowy rozwój płodu.
Rzućcie papierosy!.

10 papierosów wypalanych
dziennie wpływa na mniej­
szą wagę noworodka i

zwiększa pobudliwość ner­
wową dziecka. Powyżej 15

papierosów wypalanych
dziennie powoduje niekiedy
przedwczesne porody.

Przed ciążą. i w czasie cią­
ży trzeba zwalczać ewentu­
alną otyłość dietą niskokalo-
ryczhą
Chodzi
matki

duży i

powikłania. Dziecko
malnej wielkości —

ród lżejszy i krótszy.
A w ogóle — dużo jarzyn,

owoców, mleka, potrawy,
lekkostrawne. Unikać tłusz­
czów, ostrych przypraw,
słodyczy, zbyt, dużych ilości

płynów. Alkohol pod każdą
postacią — wykluczony!

Koniecznie zapewniona
opieka lekarska nad całym
przebiegiem ciąży, kontrole
u lekarza najrzadziej ęo 6

tygodni dla zmierzenia ciś­
nienia, zbadania krwi i mo­
czu.

Bardzo Pani Doktor za u-

dzielone wskazówki dzięku­
jemy.

gimnastyką,
przy otyłpśei
jest często

porodu grożą
nor­

io po-

Jadący? samochodem.' m.e-t

diolański profesor Piętro M.

żatrzymał wóz przed przy­
stankiem tramwajowym, by
zgodnie z przepisami
pierwszeństwo .

Zauważył przy

kobietę, która ;

wdrapać się
tramwaju, wyskoczył
i pomógł jej wsiąść,
zdązył wyskoczyć, .

tramwaj ruszył i ną środku

ulicy zostało bezpańskie au­
to. Policja drogowa ńie wy­
kazała 1 zrozumienia dla

szarmanckiego gestu kiero.w-

-,starsz,ą

■mogła
stopień

więc
Nie

gdy

niejedno lato!
lekarzem .specjalistą,
zastosuje środki nie

zające dziecku.
Nie wolno , brać

psychotropowych, jak
kajające, nasenne!

strzegą ni nawet przed środ­
kami łagodzącymi mdłości.
Ostrożnie z antybiotykami!
Dla płodu penicylina nie

jest, szkodliwa, ale np. tetra­
cyklina powoduje zaburze­
nia w tych narządach płodu,
które właśnie Tiształtnją się->-r,i
w łonie matki.

Niektóre kobiety,-, ni-e -wie- ...

dząc jeszcze, że są w ciąży,

Wsłoneczny
, i upalny

dzień na plażach i
nad brzegami

‘

jezior
lub rzek można za­
obserwować leżące

nieruchomo ciała. Ambięją wie­
lu jest opalenie się „na Murzy­
na”.; Jakże często ■nieostrożni'

urlopowicze podczas tych słone­
cznych kąpieli zasypiają,:-; nie

zdając sobie sprawy, ż'e może. to.

być powodem bardzo przykrych
następstw,

Tłok na nadmorskich plażach! Kajaki wypłynęły na je­
ziora. Wśród kosodrzewiny, w bieszczadzkich lasach, w Pu­
szczy Białowieskiej, Borach Tucholskich i w Szwajcarii Ka­
szubskiej rojno> i gwarno. Mamy urlopowo-wakaćyjny szczyt,
a przy tym pogoda dopisuje wypoczywającym
czy nauki. Jak korzystać z uroków lata, jak
dzić wakacje czy urlop, aby wrócić do domu
mie psychicznej i fizycznej? •

.

po roku pracy
najlepiej spę-
w dobrej for-

winny pływać na głębokich wo­
dach.

giem
wody
piero
torej

obiadu.cia

Pełny żołądek gest wro-

pływaków.. Dlatego do
wolno wchodzić do-

po upływie minimum pół­
godziny. od czasu spoży-

Ser w cieście
Żółty ser, najlepiej pikant­

ny, kroimy na 5—6 plastrów
grubości ok. pół centymetra.

Wyrabiamy gęste ciasto:
szklanka mąki, pótorej
'szklanki mleka, dwa żółtka,
dwie łyżeczki mielonej słod-

. kiej papryki, . trochę soli a

pod koniec pianę z dwóch
białęk. ■

Każdy kawałek sera ma­
czamy w cieście, smażymy
z obu stron na rozgrzanym
tłuszczu.

Podajemy 4° stołu najle­
piej z surówką.

O ile mamy zamiar ‘ ■po­
częstować gości zimnym ćóe-

ktąilemyi,żte'> 'świężychr śj o\vo'-
CÓ'.V, '"brzegi szklanek'
cocktaili zanurzamy
pierw w soku z cytryny,
następnie w cukrze. Będą
się dobrze prezentowały.

hk-
W jednym z mieszkań wi­

dzieliśmy ładnie przez gos­
podarzy urządzony przedpo­
kój a w jego kącie Wysoki
(ha pół metra) ceramiczny
dzban na..., parasole. Pomys­
łowe.

SŁONCE MOZĘ BYĆ
WROGIEM...

uwu-
’• 'do**
naj- 1

☆
Uwaga. Czytelniczki, jeśli;

nie macie w domu, toaletki
z lustrem, a także z szufla­
dą na szczotkę, grzebień i

'kosmetyki, postarajcie się o

długie drewniane pudełko z

przegródkami i, z wprawio­
nym w wićczko (od środka)
lusterkiem- Zamiast pudełka
może być wiklinowa kaset­
ka.

Promieniowanie. słoneczne ;tzą-
"

terą .45 proc, promieni świeti-i

:h, 50 proc, promieni podczer­
wonych i 5 proc, ultrafioleto­
wych, odgrywającyehł decydują­
cą rolę w -procesie zabarwienia

! skóry. Promienie podczerwone
w . umiarkowanej. dawce są nie-

i szkodliwe dla zdrowia. Przeby­
wanie; na słońcu, a zwłaszcza

, spanie z odkrytą głową i kar­
kiem prowadzi do przekrwienia
i obrzęku mózgu. Pierwszymi o-

bjawami porażenia cieplnego —

1 czyli udaru — są zawroty gło­
wy, nudności i silne'zaCzerwie-

i niepie twarzy. Później oddech

staje się niemiarówy,. tętno
t szybkie, występuje wysoka tem­

peratura ciała, a potem utrata
1 przytomności.

'

Obowiązkiem każdego urlopo-
1 wieża — gdy tylko zauważy wy-
l padek porażenia cieplnego —

i jest udzielenie natychmiastowej
pomocy, która polega na przenie­
sieniu delikwenta w miejsce

przewiewne, zacienione i ułoże­
niu go , w pozycji półsiedzącej.
Na 1 głowę trzeba koniecznie po­
łożyć okład z zimnej wody, a

najlepiej — jeżeli jest pod ręką
—j .,;Z

’

lodu, ciało zmywamy dużą
ilością wody, • • W /razie.iżutrąty.
PSSyAPiWhęfchi hpn.jęcąpg cjes-t- za­
stosowanie ; zabiegów reanima­
cyjnych, a więc sztucznego od­
dychania systemem „usta—u-

stą”. Gdy porażony jest przy­
tomny warto podać krople kar-
diamidu, ewentualnie kawę. W

każdym wypadku udaru ciepl­
nego chorego' należy jak .naj­
szybciej przekazać pod opiekę
lekarską.

Ostrożnie z wodą:
W czasie urlopowego wypo­

czynku czyha na nas inne nie­
bezpieczeństwo. W naszym spo­
łeczeństwie, zwłaszcza wśród

starszych. obywateli, , rozpow­
szechniony jest. analfabetyzm
pływacki. Mimo, braku umiejęt­
ności utrzymywania się- na wo­
dzie, dość często lekkomyślnie
i nielegalnie urlopowicze korzy­
stają z kajakóyz, łódek, rowerów

wodnych. Takie postępowanie
może skończyć 'się tragicznie, a

jednocześnie' naraża ono innych
tych, którzy spieszą na pomoc
tonącym.

. Postępowanie ratownicze z u-

topionym polega przede wszyst­
kim na szybkim Wyniesieniu, to-

1 pielca na miejsce suche, oczysz­
czeniu ust j nosa z mułu, piasku
i wodorostów. Trzeba wykonać
próbę usunięcia wody z płuc,
przekładając topielca przez ko­
lano ratownika
klatki piersiowej
kilku ucisków
wszystkie
muszą
szybko,
topielca
po 6 minutach
ale nie wolno rezygnować z ra­
towania utopionego nawet po
kilkunastu minutach. Bywają
wypadki odratowania utopio­
nych po tym czasie. Podstawo­
wą -czynnością przy ratowaniu
topielca jest sztuczne oddycha­
nie i masaż serca.

Woda jest szczególnie niebez­
pieczna, nawet dla dobrego pły­
waka, , jeżeli do niej wchodzi

rozgrzany kąpielą słoneczną, po
obfitym posiłku, a zwłaszcza po
alkoholu. Osoby chore na serce,
anemiczne oraz dzieci nie po-

dolną częścią
i wykonanie

na plecy. Te

wstępne; czynności
być wykonane bardzo

Pamiętajmy,- że zgon
następuje, zwykle już

od zanurzenia,

Z UMIAREM —

TYLKO ŚWIEŻE

Spora część urlopowiczów spę­
dza letni wypoczynek pod na­
miotem, ■przygotowując sobie

posiłki we własnym zakresie. Ur- ;

lopowy głód jest złym doradcą —

„■powoduje, ze często jemy byle
'

co, nie zwracając uwagi na .

świeżość pokarmu. Niedostatecz­
nie przesmażóne potrawy z ryb
i mięsa, nieświeże przetwory ja­
rzynowe, konserwy zóstaWiąńeć
na kolabję powodują w kilka
lub kilkanaście godzin po spo-”
życju gwałtowne objawy zatru­
cia: osłabienie,, bóle i zawroty
głowy, wymioty, biegunkę, bóle
brzucha. Najgroźniejsze . jest,, za­
trucie jadem kiełbasianym lub

grzybami. 'W takim wypadku
pierwsza pomoc polega na wy­
wołaniu wymiotów w celu usu-

cięcia z żołądka resztek zatru­
tego pokarmu. Nie wolno

wywoływać wymiotów uosób
nieprzytomnych lub zamroczo­
nych, a . także u przytomnych w

stanie drgawek, «W każdym wy­
padku zatruć pokarmowych,
zwłaszcza grzybami, i konserwa­
mi, trzeba natychmiast wezwać

Pogotowie Ratunkowe.

IRENA NIZIAŁKOWSKA .

i otocze-

1

toznas

się

rodzice
dziecku

dlaczegó
popełnia

poważniejsza —

wiadomo z góry
wychowa swoje

o pewien
szawski
ćzorny”

zrywane i rzucane

deptane uprawy, na

gałęzi, niszczenie
i dręczenie zwierząt

dziców. W każdym bądź ra­
zie rodzice ze skóry wyska­
kują, aby
zewnętrznie

jak •.

dla dziecka wy-
spod ziemi nieza-
ceny. Pozostają

fachową opieką
Jakże często

w . kraju.; istnieje
my odpowiedzialni.

'

.,

własnym też adresem

dziemy mogli kierować pre­
tensje '— nie starając
zwalić winy na innych.

— Moja mała córeczka ma

kilka ząbków. Czy już teraz

powinnam myć dziecku zę­
by?

— Mycie ząbków małego
dziecka najlepiej zacząć,
gdy mleczne uzębienje . jest
już w komplecie, có nastę­
puje zwykle przy końcu

drugiego roku życia dziecka.

Gdy maluch ma trzy a już
najdalej cztery lata, należy
go uczyć samodzielnego
czyszczenia zębów.

Iwaga — telewizor
Przed wyjazdem na urlop,

jeśli mieszkanie zostawiamy
bez opieki, koniecznie odłą-
. czmy od telewizora antenę
zewnętrzną. Trzeba zabez-'

pieęzyć się przed ewentual­
nymi skutkami burzy.

C o pewien czas war­
szawski „Ezpress Wie­
czorny” zamieszcza

listę nowo narodzonych oby- ..

wateli stolicy, drukując za­
wiadomienia uszczęśliwio­
nych rodzićó‘w‘ o przyjściu na

świat. oczekiwanego z utęsk­
nieniem potomka. Rodzice
mniej zadowoleni z pojawie­
nia się małego przybysza
listów do „Ezpressu” nie pi-
szą, co wcale nie oznacza, że
ta oni właśnie są gorszymi
rodzicami, a ich dzieci nie

wyrosną na znakomitych lii-:
dzi. Sprawa bowiem jest
znacznie
nigdy nie,
leju jak
dziecko.

Unas,
kult dziecka,. który.nazwała­
bym zewnętrznym,. Nie mam

zres~ta pejnjmscr-g'^1 ,o dztec-
ko tu idzie .czy o ambicje ro-

ich potomstwo
prezentowało

- się jak najokazalej. Stąd
nasze dzieci są wręcz wyst­
rojone, mimo że o konfek­
cję tego rodzaju niełatwo,
dobrze odżywione, choć nie­
raz na ‘rynku tego i owego
brak, ale

kopię się
leżnie od
też pod\
zdrowotną.
otrzymują więcej niż dorośli
— nieraz kosztem dorosłych.
Możemy uznać to za słusz­
ne, chóciaż przesada w tym
kierunku też nie wychodzi

ą dziecku ha zdrowie:
A równocześnie nie mamy

pojęcia o wychowywaniu
dzieci. Ileż to osób przygo-
toiyuję siei do tego trudnego

coś przeczyta, ukończy odpo-\
wiedni kurs, uczestniczy w >

uniwersytecie dla rodziców?
Wyjątki. Reszta zdaje się na

wyczucie, stosuje metody,
które zna z własnych do­
świadczeń. Nie ma pojęcia

’

o

psychologii, pedagogice, nie 1

zdaje sobie sprawy jak
chłonny jest umysł dziecka
i jakie skutki rodzą rożne
przeżyte w dzieciństwie śy-
tuącje wydawałoby się bez
znaczenia.

Czego więc uczą się nieraz
dzieci od własnych rodzi­
ców? .. .

Kłamstwa i oszukiwania
gdy słyszą jak ojciec czy

matka umawiają się co do
jakichś posunięć, względem
rodziny, znajomych, kole­
gów z pracy, sąsiadów itp,

Braku poszanowania dla

autorytetu np. , nauczyciela

różne epitety pod adresem

tegoż u> guście: „co ten idio­
ta. wymyślił”, „czego się cze­
pia”, a także . dla innych
osób starszych, gdy w obec­
ności dziecka „rozstawia się
po kątach” rodzinę
nie..

Tylko nieliczni
potrafią zaszczepić
umiłowanie przyrody, konie­
czność jej- szanowania.
Większość z zachwytem pa­
trzy na

kwiaty,
łamanie

ptaków
domowych. Nie mówię już o

tak przeraźliwych . wypad­
kach jak ten opisany w na­
szej prasie, kiedy to matka
kazała 12-letniej córce włas­
nymi rękami utopić ulubio­
nego psa za to, że zadusił
kurczę, ani o tej, która, wy-

psa-znajdkę, przyniesionego
przez dziecko do domu.

Dzieci to wszystko widzą,
dzieci to ^wszystko- oceniają.
Niech się nam nie zdaje, że
nic nić rozumieją, że są
głupie. Kiedyś po latach ta­
kich domowych szkółek to

wszystko da znać o sobie ■i

przyjdzie zebrać plon śWej
pracy .wychowawczej: Nie
należy się wówczas że zdzi­
wieniem pytać samych Sie­
bie skąd w naszym doiriu

Wyrósł
'

chuligan,
kłamię, oszukuje,
różne wykroczenia. To myś- 1

my go nauczyli,
bierze przykład .i my ąe‘steś-

Pod
bę-

g , ko tu idzie.czy o ambicje ro- i odpowiedzialnego żądania, - jeśli przy nich padają rzuciła ż piętra przez okno < . MARIA KWIATKOWSKA X
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Węzeł drogowy w Głogoczowie. Rzut oka z wiaduktu na

kopiąnkę”.

Już za kilka dni

oficjalne otwarcie

bezkolizyjnego skrzyżowania
w Głogoczowie

W przededniu lipcowego świę­
ta, w czwartek, 21 bm. nastą­
pi oficjalne otwarcie i przeka­
zanie do użytku ważnego obiek­
tu , komunikacyjnego, którym
jest bezkolizyjne, dwupoziomo­
we skrzyżowanie dróg między­
narodowych w Głogoczowie.
Spotykają się tutaj popularna,
dwunjtkowa „zakopianka”, nad

którą — zbudowanym wiaduk­
tem — przejeżdżać będą pojazdy
trasą z Cieszyna . do Krakowa.;

Generalnym wykonawcą tego
przedsięwzięcia, kosztującego
ponad. 55. min zł, byL Rejon Próg
Publicznych ■w» Wadowicach,
najlepsza jednostka wśród pod­
porządkowanych Dyrekcji Okrę­
gowej' Dróg Publicznych w Kra­
kowie. Prace ziemne rozpoczę­
to tutaj w maju 1976 roku. W
sumie trzeba było dowieźć lub
przerzucić z górą 120 tys. m

saeśc. ziemi.

Zarówno sam wiadukt nad

„zakopianką” — kilkudziesięcio­
metrowej długości — jak i część
drogowa są już gotowe — po
odbiorze technicznym, który na­
stąpił w pierwszych- dniach
lipca. Gdy odwiedziliśmy rejon
tego węzła drogowego trwały o-

statnie zabiegi kosmetyczne.
Głównego wykonawcę wspoma­
gali przy pracach1 związanych z

oświetleniem: nowohucki

Z listów do redakcji

7 .Ostatnio, w czasie robienia

kompotu z czereśni zauwa­
żyłam, iż od cukru , jako ,

lżejszy wydziela się grysik i ,

wypływa na górę syropu ,

tworząc dość efektowną tar ,

flę, Tak — właśnie grysik!
Pó dalszych obserwacjach
doszłam do przekonania, iż
w moich 10 weckach uprzed­
nio zasypanych cukrem tru-Jj
śkawek rzecz ma się podob- i
nie. Warto by się zastanowić u

skąd źródło tej dziwnej mie­
szaniny w paczkami?, w■
transporcie? czy wreszcie — I

w sklepie? i
Nie jestem w “stanie podać

‘

bliższych szczegółów o na­
bytym cukrze, ponieważ na-

11 torebkach jakie posiadam
w domu nie jest czytelny ża­
den napis prócz: „waga net­
to 1 kg” i „paczkowano przy
zastosowaniu pełnego

' auto­
matu”, ."

Zwróciłam się z tym do
Waszej redakcji bo myślę, iż
tak będzie najlepiej. A może
w Krakowie więcej osób zo­
stało uszczęśliwionych cu-

[ kro-grysikiem? Dodam, iż na

każdy kilogram przypada o-

| koło ido 1,5 łyżki grysiku,
i Nazwisko i adres

w posiadaniu redakcji
Cukier kupiony był —

sklepie spożywczym przy al.

Krasińskiego.

w

lektromontaż” i Zakład Wyko­
nawstwa Sieci Elektrycznych w

Krakowie; Rozwiązanie projek­
towe- zrodziło się w krakow­
skim „Transprojekcie”.

Warto zaznaczyć, że to bezko­
lizyjne skrzyżowanie zbudowano

ponad miesiąc wcześniej, niż za­
kładał harmonogram. Kierowni­
kiem budowy był JÓZEF RA­
WA, majstrem, pracującym tu­
taj od początku, STANISŁAW
JANIK. Budową, wiaduktu kie­
rował ZBIGNIEW KRAWCZYK,
a na specjalne, wyróżnienie za­
służył brygadzista, EUGENIUSZ
BARZAK. (ja)

przechodzą dostawy pomidorów
Można oczekiwać korzystnych

zmian na naszym - rynku wa­
rzywnym. Przez stację PKP

Muszyna przechodzą bowiem do

kraju transporty pomidorów
importowanych z Rumunii.

Przewiduje się,
przejmą muszyńscy
tys. ton pomidorów
nych z Rumunii i

informuje, zastępca
stacji d/s handlowych Czesław
Nikiel. W najbliższym czasie na­
leży oczekiwać nadejścia dostaw
arbuzów i papryki — tak ocze­
kiwanych przez odbiorców. -

Pociągi z*pomidorami są wcze­
śniej awizowane. Dostawy jadą
w specjalnie do tego celu przy-

żewbr.

kolejarze 26

importowa-
Bułgąrii —

zawiadowcy

Zamówienie godne Zygmunta Augusta
Słynna kolekcja arrasów jagiellońskich liczyła w chwili śmier­

ci ich fundatora — króla Zygmunta Augusta 350 sztuk. 15o

naszych czasów dotrwało 136 arrasów, które należąc do najcen­
niejszych naszych zabytków dają chlubne świadectwo artystycz­
nych zainteresowań i mecenatu nad sztuką ostatniego z Jagieł->
lonów. Tkaniny, ó których eheemy mówić, jeszcze nie powstały,
ale wiele wskazuje na to, że zdobędą specjalne miejsce w do­
robku^ polskiej kultury. O tym właśnie rozmawiam z sekretarzem

Ogólnopolskiego Konkursu na Projekty Gobelinów dla Zamków
Polski Południowej, wiceprzewodniczącym ZO ZPAP w Krako­
wie panem CZESŁAWEM MAŁYSZEM.

— Proszę powiedzieć.
, jaka była geneza kon­

kursu i jakie są jego ce­
le.

— Konkurs zrodziła potrze­
ba. Obecnie, m. in. dzięki po­
mocy wielkich zakładów
przemysłowych, odnawianych
jest kilka bardzo cennych
zamków i dworów w połud­
niowej Polsce, które po za­
kończeniu prac

’ konserwator­
skich muszą być odpowiednio
urządzone. Jednym z typo­
wych elementów wyposażenia
tego typu wnętrz była tkani­
na arrasy i gobeliny. Au­
tentycznych, pochodzących z

epoki, już nie posiadamy. Dla­
tego też myśląc o przyszłym
urządzeniu zamkowych wnętrz
w Baranowie, Wiśniczu, Nie-

Fot. JAÓWIGA RUBlS

stosowanych Wagonach, dyspo­
nujących odpowiednią wentyla­
cją. Wagony są podstawiane na

wydzieloną rampę, gdzie odby­
wa się tżw. standaryzacja tj.
badania dla ustalenia stanu ich
zdrowotności i stwierdzenia czy
nie wykazują obecności szkodni­
ków i zarazków szkodliwych
dla zdrowia. Kontrolę przepro­
wadza się wcale szybko, system
tzw. losowym (z każdego wago­
nu wyjmuje się i sprawdza 20

skrzyń). Po tych badaniach wa­
gony szybko włączane są do
najbliższych pociągów, aby jak
najprędzej znalazły się u odbior­
ców w kraju, ą tym samym ,i na

naszych stołach, (TG)

polomicach, Krasiczynie, Frze-
. cląwlu 1 Janowicach prof. Al­

fred Majewski, jako pierwszy
poddał myśl rozpisania kon­
kursu na projekty gobelinów.
Inicjatywę podjęło Minister­
stwo Kultury i Związek Pol­
skich Artystów Plastyków. Ce­
lem konkursu jest uzyskanie
projektów malarskich, napod-
stawle których utkane zostały­
by gobeliny — dzieła, które w

zabytkowej architekturze pre­
zentowałyby najwyższe walo­
ry artystyczne, przy ważnych
związanych z narodową histo­
rią i tradycją wartościach tre-‘
ściowych.

— Jak w praktyce wy­
glądać będzie- realizacja
tych generalnych zało-

RAKÓW A

Oświata „kłopotliwy” klient

przedsiębiorstw budowl
W przerwie wakacyjnej kra­

kowskie placówki oświatowe
poddane zostały zabiegom kon­
serwacyjnym. , Za 111 min zło­
tych 159 placówek oświatowych
winno zostać doprowadzonych
do stanu kwitnącego, zadowa­
lającego i nauczycieli i uczniów.
Ledwie ,64 z nich będą mogły
rozpocząć zajęcia w normalnym
terminie, reszcie grozi, zwycza­
jowo, obecność robotników,
wiader i innych akcesoriów re­
montowych w trakcie , lekcji.
Przedsiębiorstwa państwowe i

spółdzielcze zgodziły się przyjąć
zlecenia na prace od 118 dyrek­
cji, - natomiast w. pozostałych
ster przejęły przedsiębiorstwa
prywatne, lub' próce prowadzo­
ne są systemem gospodarczym.
Tego rodzaju praktyka przyjęła

Dekoracja miasta
W związku ze .zbliżają­

cym się świętem 22 Lipca —

przypomina się wszystkim
Właścicielom (zarządcom, a-

dministratorom) domów,
wszystkim przedsiębiorstwom
i zakładom i

Spółdzielczym i prywatnym
oraz instytucjom o obowiąz­
ku:

—

. wywieszenia flag o bar­
wach narodowych i robotni­
czych oraz uroczystej deko­
racji proporcami, płatami
tkanin, portretami i w inny
odpowiedni sposób budyn­
ków, witryn, wystaw sklepo­
wych i zakładów
wych;

— oczyszczenia i
■kowania terenów

łych do budynków
tów oraz działek nie zabudo­
wanych (wykoszenie trawy,
chwastów itp.).

Czas trwania ■dekoracji od
20 do 25 lipca włącznie.

)
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dsięmorstwom !

państwowym, |

i

I

i
usługo-

uporząd-
przylęg-
i obiek-

— Regulamin konkursu, nad ,

którym pracowaliśmy blisko

rok, jest bardzo precyzyjny.
Tematy, które gobeliny mają
ilustrować ułożyliśmy w 9 cy­
kli. Każdy z artystów uczest­
niczących w konkursie zobo­
wiązany jest do wykonania
projektu jednego cyklu. Easa-
dą regulaminową jest również
Czytelność, czy może — inaczej
mówiąc — figuratywność
kompozycji. W sumie pow-
.stać ma 157 gobelinó,w, które
już dziś mają wyznaczone
miejsce w poszczególnych wnę-
trzach i A myślą ó nicli muszą

być projektowane.
.A co z projektami,

które nie zostaną nagro­
dzone?

— Udział w konkursie bierze
400 artystów z całej Polski.
Każdy z nich wykona ofc. 17

projektów, nietrudno więc o-

bliczyć, że otrzymamy
■prac malarskich, które
będą już wartościowymi
łami sztuki. Zamierzamy
kazać je w Krakowie,,na

klej pokonkursowej
w roku przyszłym,
zainteresowanie, jakim
kurs eieszy się u innych po-

setki
same

dzie-

po-
wiel-

wyśtawie
Ponadto

kon4

się przede wszystkim w* gmi­
nach. ■

Obiekty oświatowe nie należą
do uprzywilejowanych. Kłopoty
zaczynają się już w momencie

opracowywania dokumentacji.
Biura projektowe dokumentację
przekazują po wyznaczonym ter­
minie, jeżeli w ogóle cłlćą rea­
lizować zlecenie.

Uspołecznione , przedsiębior­
stwa budowlane zgodne są, że

remonty oświatowe nie są opła-r
calne. Obłożone własnymi zada­
niami inwestycyjnymi, niechęt­
nie godzą się umieścić w portfe­
lu zleceń szkołę czy przedszkole.
Pojawiają-się trudności, też nie­
nowe, w, zaopatrzeniu w mate­
riały budowlane, części wymien­
ne stolarki, urządzenia kuchen­
ne, urządzenia sanitarne. Drobne

materiały niełatwo' zdobyć

Wiadukt wspiera się na efekto­
wnych. .Sljipąch. ^.k^tąjęje'

■. tery

Dziękujemy
za pozdrowienia

... Samorządowi kolonii letniej
TPD z Nowej Huty. 87-osobowy
żespół wypoczywa w Mielcu;

...Ob. Rośkiewiczowi z Nowej
Huty, przebywającemu w Kry­
nicy.

W budynku Szkoły Podstawo­
wej nr 125 na os. Strusia w No­
wej Hucie panuje od rana ruch
i gwar. Rozpoczął się drugi tur­
nus kolonii letniej, na którą
przybyły dzieci pracowników
PGR Stanómiho w woj. kosza­
lińskim. Z okazji naszych od­
wiedzin dziewczęta, i chłopcy

1

tencjalnych fundatorów gobeli­
nów, kąże sądzić, iż jego do­
robek nie ograniczy się do 157 /
tkanin.'

- — Tak dużego zamó­
wienia środowisko pla­
styczne nie otrzymało je­
szcze po wojnie?

— Powiedziałbym nawet, że .

jest to największe zamówienie
stulecia skierowane dó arty­
stów, ogromnie ciekawe, po*,
budzające zainteresowanie tka­
niną monumentalną, frapujące
tematycznie, a przy tym takie,
na które . państwowy mecenas

przeznaczył bardzo duże kwo­
ty. Suma nagród w konkursie
wynosi ponad 3 min złotych,
nie liczący fundowanych przez

Kultury i Sztuki
dla uczestników

z tych kilku in-.
wynika, że ma-

Ministerstwo

stypendiów
konkursu.

— Już

my do czynienia z przed­
sięwzięciem godnym ze

wszech miar zaintereso­
wania ,i popularyzacji..
Dlatego do spraw kon­
kursu powrócimy, jeszcze
na naszych łamach, a na

razie dziękuję za rozmo­
wę.,
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

rachunek. Brakuje i fachowców
— zdunów, instalatorów, deka­
rzy.

Tym niemniej szereg przedsię­
biorstw umie sobie poradzić - z

„kłopotliwą” klientelą w sposób,,
nie budzący zastrzeżeń.

Działalność np. MPRB-4 w

Szkole Podstawowej nr107i
13, MPRB-5 w Szkole .102, i Ze­
spolę Szkół Mechanicznych nr 3,
czy MPRB-2 w Szkołach nr 30
i 136 zwiastuję terminowe za­
kończenie. generalnych zabie­
gów .remontowych. Ći sami ,wy_-

konawcy wysłali swe ekipy do .

innych, szkół. W Szkole Podsta­
wowej nr 19 roboty opóźnia brak

wykonawcy nietypowych okien.

„Gospodarzem remontu” jest tu
MPRB-4 . Już wiadomo, żę ■nie­
dotrzymanie terminu zamknię- .

cia renowacji grozi Szkole Pod­
stawowej nr 81, 43 i 8, oraz Ze­
społowi Szkół Mechanicznych
nr 1, gdzie przystąpiły do ro­
bót grupy „Budomont”-u.

Nie pierwszy raz ,

światowe wysuwały
objęcia wszystkich
oświatowych opieką
biorstw Zjednoczenia
nictwa Komunalnego,
go powinny wreszcie
własne grupy remontowo-bu­
dowlane dla szkół, zarządzane
przez urzędy gmin i miast./

(woj)

.władze o-

postulat
placówek

. przedsię- -

i Budow-
Prócz te-

powstać

Polska sztuka ludowa
w Karkwych Varach

20 lipca w światowej sławy
czechosłowackim uzdrowisku.
Karlove Vary otwarta zostanie
wystawa polskich tkanin, lalek-
1 stroju ludowego zorganizowa­
na przez- Krakowską Spółdziel­
nię Rękodzieła Ludowego i Ar­
tystycznego i im. St. Wyspiań­
skiego.

Spółdzielnia Wyspiańskiego od
15 lat współpracuje z Ośrodkiem

Kultury Polskiej w Pradze i

stąd w okresie święta lipcowe-
7gp - zaproszona, została do zorga­
nizowania ■»< ■wielkiego pokazu ■
■jpolśklęj sżtukii^Tękodźieła lu-

“dowego."- ■ --

Prócz ekspozycji 30 gobelinów
'

i 40 tkanin w salach hotelu
i,Terma!” do Karlovych Varów

wyjeżdżają:. rżeźbiarka ludowa
Helena Maciejowicz oraz tkacz­
ka gobelinów Janina Tobola,
które zademonstrują powstawa- .

nie tkanin i rzeźb. Na deptaku
Karlovych Varów będzie w tym .;
czasie ■koncertowała kapela
Spółdzielni „Złoty Róg”, (j. r .).

.Wandeczki", „Smo-
, „Wawele”, „Kra-
„Wiślanie” i „Wi-

kontakt z naszym

przygotowali ■bogaty program
artystyczny. :>-Są' tutaj dopiero ■
od tygodnia a już każda grupa
ma w swym repertuarze piosen­
ki o Krakowie. Koloniści stimi

ułożyli teksty ,i śpiewają.je te-

raz, na znane melodie. Wszyst­
kie grupy mają także krakow­
skie nazwy:
ki”, „Żaczki”,
kowianki”,
ślanki”.

t! Pierwszy
miastem wywarł na nich' duże
wrażenie.. Większość znała Kra-
ków tylko z lekcji w szkole, fo—
tografii i filmu. Teraz codzien­
nie odbywają wycieczki do mia­
sta, zwiedzili już najważniejsze
jego zabytki a także Nową Hutę
i jej okolice.

Kolonia liczy’ 127 dzieci. No­
wohucka szkoła jest dla nich

wygodną bażą wypadową do po­
znawania naszego regionu. Ko­
lonistów. z Wybrzeża czeka je­
szcze wiele atrakcji: wyjazd do

Kopalni Soli w Wieliczce,
'

statkiem na Bielany, autobusem
do Ojcowa, Pieskowej Skały,
Zakopanego i Morskiego Oka.
Pod koniec turnusu zorganizują
konkurs ph. „Co wiesz o. Kra-
kowie i Nowej Hucie?”. Posia­
dają m.‘ in. sekcję redakcyjną,
która skrzętnie zbiera wszyst­
kie materiały o naszym mieście.
Zarówno dyr. PGR . mgr inż.
Adam Sudolski, jak i kier ko- ’

lonii Zbigniew Filek uczynili
wszystko, aby: dzieci czuły się
tutaj dobrze. I rzeczywiście —

nie mogą narzekać ani na swo­
ją bazę, ani na brak rozrywki,
ani też ha wyżywienie. Każdy
dzień koloniści witają i żegnają
krakowską piosenką, która z

pewnością będzie im jeszcze to­
warzyszyć po powrocie do ro­
dzinnych stron, (aż)
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Poniedziałek I
U.29 Program driia.f 14,25 Waka­

cyjne kino młodych — Jeżiora
osobliwości — film fab. poi. 16

Obiektyw. I6.20 Dziennik., 16.30 Teń
trzeci... — film, dok. 17- Dla dzie­
ci: Teleferie. 13 Rady? informa­
cje. opinie. 18.15 Janosik ode.
13 (ostatni) — Zdrada — film ser:

TF. 19 Dobranoc. 19.30 Wiefczóh ż.;
dziennikiern. 20.30 Teatr telewizji:
R. Frelek, W. T . Kowalski — Przed
baszą - cz. 3 pt. Praga’i Kłajpe­
da. 21.25 Camerata przedstawia
oratorium — Zagrajcie, nam dzi-

siaj wszystkie srebrne jdzwony.
22.30 Gdy zaczynaliśmy...
bytki —: public. -kultur.' 22.50 Stu­
dio .sport — Turniej asów z udzia­
łem czołowych tenisistów świata.

Poniedziałek II
STUDIO BIS

16.30 Omówienie programji. 16135
Studio, sport. 16.45 Tenis bez kortu.
17 Muzyka i dobre obyczaje. 17.10
Studio sport. 17.20 Piosenki A, Ko-,
siewicza. 17.40 Studio sport. 13.40
Pr. lokalny. 19 Dobranoc. 19.30
Wieczór' z .dziennikiem,. 20,30 Stu- "

dió Bis. 20.35 Muzyka *. dobre oby­
czaje. 20.45 Turniej asów — pod­
sumowanie mdczy tenisowych- w.’

tym dnip. 21: Przeboje Studia- i.
21.20 Muzyka i dobre obyczaje. -

21.30 NovJ, Śingers. 21.50 — 24 go­
dziny. 22 smokie. 22 .10 Muzyka
i dobre obyczaje. 22.20 Poszuki­
wany —. teleturniej 22.40 Jeszcze

,'-faz Opole:--— kóncert finałowy. 23
Wakacje z jęż. ang. — ode. 5.

Wtorek I
9 'J?V. Fpgtiwal Teatrów Ląlko-

-wych — Kot w butach. 9 .50 Kino
letnie ; .Jego, wysokość towarzysz
Książę- — £:lm " fab.’ . NRD.' 14.20

Program dnia. "14,25 Wakacyjne
kino młodych —- Kwiecień' —■film
fab. 16 Obiektyw. 16.20 Dzięnnlk.
•16.3(1 Studio -Telewizji Młodych,
17.10 Kółko i krzyżyk, —

. teletur­
niej. 17125 -Magazyn móteryząęyj-
py. 17.45’ Nie tylko'; dla kobiet —

pr. public. 18.15 • W starym kinie
>7; Nieme komedie z- lat. 20-tych.

13.50 Radzimy rolnikom. 19 Do­
branoc. ,19.30 Wieczór, z dzienni­
kiem. 20.30 Powszednie dni dok­
tora Miszkina' — ode., 1 7- film
fab. radź.; 21.50 Świat ■'1" Polska.
22.25 Gdzie dziewczęta z tamtych
lat Porucznik' Ryszarda Hanin
-—•film dok. . 23. Dziennik.", 23.15
Studio sport*. .7 -

. turniej asów z

. udziałem czołowycft, tenisistów
świata.

Wtorek II
15.25 Program: dnia. 15.30 Teatr

telewizji — Przed-burzą — (pówt.).
16.20 Kino letnie — Miasto w czer-

(18—22 lipca 1977 r.)
ni -w film fab. węg. 18.30 Latają­
ce talerze — pr. oświat. 18.40 Pr.

lokalny.- 19 Dobranoc. 19.30 wie­
czór z

' dziennikiem. 20.30 Wtorek
melomana. 21.30 — 24 godziny. 21 .40
Mam pomysł. 22 Kino letnie
Dociec prawdy —film fab. JTV ju-'
gosł. 22.55 Wakacje z jęż. rosyj­
skim •— ode, 5.

Środa I

9 Miasto w czerni — film fab.

węg. 15.30 Program dnia. 15.35 Pod­
ziemny front — film ser. Tr­
ocie 3 pt.i Spotkanie z mordercą.
ię Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.80
Kto czyta nie błądzi — pr. publ. -

kuitur. ; 17 Losowanie Małego. Lot­
ka. 1^7.15 Kino TDĆ — Tajemnicza
wyspa — film ser; -' fran’. 18.10; Gdy
zaczynaliśmy... — Pomniki — pr.
publ. -kult. 18.30 Z przyrodą ma

;ty — Łąki w ^naszym kraju. ; 19*
Dobranoc. 19.30 Wieczór dźiejir
nikieni. 20.30 Cieplna rzeka — film
fąb. poi.? 22.15 Studio sport — tur*^

niej asów. 23 Dziennik. 23.15 Po-'
radńik żmotoryzowanego turystyr <

Środa II

16.35 Program dnia. 16.40 Filmy
popul.-naukowe. ; 17 Michel Del-
pech. 18 Kino Filmów Animowa­
nych. 18.40 Pr. lokalny. 19 Dobra­
noc. 19.30 wieczór z; dziennikiem.
20.30 Studio sport. 21 .30 Studio Jó­
zefa Szajny — rep. 22 —'24 godzi-

,ny» 22.10 Polski film dokument.:
filmy Festiwalu Krakowskiego.
22.35 Wakacje z jęz. angielskim.

Czwartek I

9 Bajkowy poranek — J. Wol­
ski — Tajeninieza- szuflada. 10.13

[Ciemna rzeka — film fab. poi. 13

Studio sport —Turniej asów, 13.45

Program dnia. 13.50 Wakacyjne
Inno młodych — Celuloza — film

fab. poi. 16 Obiektyw. 16.20 Dzien­
nik. 16.35 Człowiek x z fotogra-

;fii — reportaż filmowy. H

i Akademia z okazji • Święta ■Li-
‘

pcowęgo. 19 Dobranoc. > 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Teatr

i sensacji — Jaęduęs gemy,' Luis C.
'Thomas: — Wspólniczka. 21 .40 Stu­
dio sport — Finał Pucharu Polski
w piłce nożpej Zagłębie Sosno­
wiec — Polonia Bytom. 22.30 Pe­
gaz. 23.1S Dziennik. 23.30 Studio

Sport — Turniej asów tenisowych.
23.50 Kino nocne — Kobieta wąż —

film fab. ang.

Czwartek II

15<05 Blok film. — Próby, debiu­
ty, nagrody. 15.10 Ewk + -Eyża.
15.5'0 Wystrzał. 17.10
zmat. 18.45 Bolek i Lolek.

19 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Córeczka — Z cyklu:
Dzień ostatni — dzień pierwszy.
21 Za ścianą. 23.15 Oczy uroczne..

23.55 Wakacje z jęz. ros. — ode. 6.

Wątek
- • Program dnia. 9 .05 Nasze pieś­
ni — ojczyźnie — pieśni i'piosenki
oraz impresje z 9 Festiwalu Pieś­
ni o Ojczyźnie — Kraśnik 77. 9.35

Legenda — film fab. pol. -radz/ 11

Gdy zaczynaliśmy — Wielkie bu­
dowy — public.-kult. 11 .20 Dla­
czego miłość — progr. poet. 41.35i
Uroczysta . odprawa wart . przed.
Grobem Nieznanego Żołnierza, w

Warszawie. 12.40 Dziennik. 13 Wał­
brzych — pr. z cyklu: Rzeczpospo-
spolita ihuzyczna —r: ćz. i . 13.50

Gdy zaczynaliśmy — Pokolenie.

14.05 Wakacje — ode. 1 serialu dla
młódź. 15f10 Tele-Echo. 16.10 Róża
czerwona — prograui rozrywkowy
— wystąpią: Zespól „Śląsk”, gru­
py folkloryst., dęte orkiestry gór­
nicze, S. Kozłowska, E. Snieżan-
ka, A. Majewska, A. Lastik, B.
Kirów (Bułgaria)? i ip. 17.15 Gdy

Zaczynaliśmy" — Dzieciństwo —

pUÓl- .kult. 17.40 Pójdziesz ponad
sadem — film fab. poi. 19 Wieczo­
rynka. 19.30 Wieczór zx dzienni­
kiem. 20.30 Koncert w Wilanowie

muzyka r kompozytorów, poi. 21
Nóce 1 dnie — ode. 1 pt. Bogu­
mił i Barbara — ser. TP — red. J.
Antczak. 22.10 Spartakiada mło­
dzieży. 22;35 Nocne kino letnie —

Letni sezon — film fab. szwedz.

Piątek II
9.05 Biók filmowy^ 9.1Q Bolek-i Lo­

lek. 9,25 Podróż za .jedóń» uśmiech
— ode. pt. Pechowy dzień;. 9.^0
Łukasz' .film. 10.515 Dom moich

synów — film. 11.55 Uroczysta od­
prawa wart przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza w Warszawie.^ 12.40
Dom — film. J 14 .10 Mistrz
— film. 15.35 Bielszy niż śnieg

film.. 16.20 Przez 9 mostów •—

■film.. *17.20 Wy.ssóką' córa —: fjlm.
18.45 Bolek i Lolek. 19 Wieczoryn­
ką. 19.30 t Wieczór z dziennikiem.
20.30. Profesor na drodze. 21 .40 Tro­
chę ? wielkiej miłości. 22.35' Prze­
płyniesz rzekę.

SOBOTA NIEDZIELA

16LIPCA 17LIPCA
Marli Bogdana

TEATRY i
Sobota

Słowackiego 19.15 Moralność? Da­
ni Dulskiej. Kolejarzy ‘(Bocheń­
ska) 19 Gdzie diabeł nie może

(premiera). Cyrk „Bukareszt’’’
(przy moście Grunwaldzkim) -15 i
19. Sukiennice 16 lęale Jakha

Niedziela
Słowackiego '1115' Deklaracją

Kolejarza 19 Gdz&;‘diabeł ilie mo­
że. Cyrk „Bukareszt” 15 i 19. Su*
kiennice 16 Krakowska Szmelcpa-
k&.

rynarza. M . Sala 15, 17.15, 19.30
Romantyczna Angielka, Świato­
wid 11.15 Ćhiopćy' z placu broni

(węg. b.o .), . 15.45, 18.' 20,15 U-
śmiech. M. Sala 14.30, 17, 19.30 żą­
dło: .Mikro 15.45,' 18,’ 2Ó.15 Miłość w

godzinach nadliczbowych. Dom
Żołnierza — nieczynne. Letnie 22

Rodzinny gang. Kultura 11.30,
14. ’ 20.15 — 2001 Odyseja ko­

smiczna, 16.30, 18.30 Pierścień księż-
.ńy Anny (poi. b.o .) . Wisła 11. 12

'Bajki, 13 Oddział. 18, 20 Wybawie-
nięiń,,b,Śdzle . -. śmierę. Maskotka
15 50,, ”17 30. 19.30 Policjanci. Pasaż

, 10, 11;.,12, 13,, 14, 15, 16, 17 Przygo­
dy; Bolka- i Lolka, 18, 20 Miłość i
anarchia. Podwawelskie 11, 12

Bajki, 16, 18.15 Szczęki. Puchatek
15, 16, 17 Prżygpdy;;Reksia, 18 Roz

targniony, Tećza 15, 17, 19 ’ Joe
Ifi.dd . Ugorek T5 Nasz nowy bra-
cisżek, 17, T9 ’

Rywalka. Sfinks Tl,
12 Bajki, 16, 18, 20 Ostatni skok

gangu Olsena. Związkowiec 12, 16
Czterej muszkieterowi^, 18 Ziewną
bbfepanń .topi...W, ?

Mi WYSTAWY

11—18), Mały Rynek 4: Malarstwo
J. Jova.novic (sob.' 10—21, niedz.
11—15)/ Floriańska 34: A. ' Sznaj­
der , : Tkanina-gobeiin*kilinT-haft
(sob; 10—17; niedz. ńieas.), fty^
dlówka, Tetmajera 28 (sob. niedz.
li—14), KTF, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 77 (9—21), Kopalnia So­
li, Wieliczka oraz Muzeum Żup
Krakowskich (7—18), Muzeum Lo­
tnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(sob. niedz. 10—14),. Kramy Domi­
nikańskie, Stolarska 8/10: Akware­
le K. Masłowskiego (sob. 11—18,
niedz. niecz.).

Salon automat, sport.-zręczn.
■„Zakopianka” — Planty (10—21)
oraz ul. Mogilska -78 (11—20) .

Plac zabaw, ul. Krakowska 28
(11—20).

Wesołe miasteczko (Małe Bło­
nia) ii—21.’

fi RADIO

MUZEA

DYŻURY

Sobota

Kijów 13.3-0, 18, 20.30 strach nad
miastem (ir.-wł. T, T8)„ Uciecha
15.46, 18, 20.13 Udręka (hiszp. 1 . 15).
Warszawa 15.30, 18, 20.30 Kochaj,,
albo rzuć (poi. b.o.) . Wolność
15.30, ,18,• 20.30 Kochaj, albp, rzuć.
Sztuka-stućlyjne 15.45, 18, 20,15
Dzień Ilużjónu. Wanda 15.45,. 13,
20.15 Z przymrużeniem oka (fr. j .

18). Ml. Gwardia (Lubicz 15) 14.30,
17,19.30 Flip i Flap W Legii Cudzo­
ziemskiej (RFN h.o .) . Wrzos ■(Za­
mojskiego 59) 16, 18, 20 Konie Valde-
z* (wł. 1.15). Świt (N. Huta, os. Tea­
tralne 16) 15.45, 18, 20.15 Przepu­
stka dla marynarza (USA I. -15).
M, Sala. 15, 17.15, 19.30 . Romanty­
czna Angielka (ang. 1. . 18). Świa­
towid (N. Huta, os. Na Skarpie 7)
15.45, 18, 20.15 Uśmiech (USA 1.,
18). M. Sala 14.30, 17, 19.30 Żądło'
(USA 1. 15). Mikro (Dzierżyńskie­
go 5) ''15.45, 18, 20.15 Miłość w go­
dzinach nadliczbowych (ańg. .1. 15).
Dom Żołnierza — nieczynne. Le­
tnie (dziedziniec." KDK) ■.22 Ro­
dzinny gang Uwl, 1. 18). Kul­
tura (Rynek Gt. 27) 14, 20 ’

—

2001 odyseja kosmiczna (USA
1, 15),-16.30, 18 Nie ma powrotu Jo­
hny (poi. 1. 15). Wisła (Gazowa 21)
16 Oddział. (USA 1. 15), .18, 20 Wy­
bawieniem będzie śmierć (fr, 1.

18). Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 Policjanci (USA
1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16,
17 Przygody Bolka i Lolka, 18,720
Miłość i anarchia (wl, 1. 18). Pod­
wawelskie (Komandosów 21) 16,.
18.15 Szczęki (USA 1." 15). Puchatek

(Park: Jordana) 15, 16. 17 Przygo­
dy. F.eksia. 18 Roztargniony (fr.
b.o.) a Ugorek (os. Ugorek) 17, 19
Rywalka (fr; 1. 15), 15 Nasz nowy
braciszek (NRD b.o.) . Tęcza (Pra­
ska 52) 17, 19 Joe Kidd (USA 1.
15)-. Sfinks (Majakowskiego ■2) 16,
18, 20 Ostatni skok .gangu' Olsena
(duń. 1. 12). Żwiązkewiec-studyjne
(Grzegórzecka 71) 16 Czterej mu­
szkieterowie (ang, 1. 12), 18, 20

Wszystko na sprzedaż (poi, 1. 15).
Niedziela

Kijów .13, 13,30, 18, 20.30 Strach'
ftad miastem. Uciecha 10, 12.30,
13.30, - 18, 20.30 Gorące polo­
wanie • ■(jap,. L, .15). Warszawa
10,. 12.30,„15.30, 18, 20.30 Kochaj, al?
bo rzuć. Wolność 10, 12.30, .13, 15.30,
18, 20.30 Kochaj, albo rzuć, Śztuka-
studyjne 10, 12.30, ,15,30, 18, 20.30
Pierwsza spokojna noc (Wl. 1. 18);-
Wanda 10,-12 Tomek Sawyer- (USA
b.o.),' 15.45, 18, 80.15 Z przymrużę-
niem oka. Mt. Gwardia 14.30, 17,
19.30 Wspaniały interes .(fr, 1, jl5),.
Wrzos 11, 12,- . Bajki, 13 Ja,‘i mój
pieś "(ŻŚRR. b.&), T«, 18, 20 kónte

Taldćzą. Świt 13 Zorro" (Wl, Ko.),
15.45’, 18, 20.15 Przepustka dla ma*.

Sobota — Niedziela
Wawel-komnaty (sob. nledz.

10—-la). .Skarbiec ‘ .i ’

Zbrojownia
(sob: nledz.- 10—15.30), Zamek i

■Muzeum w Pieskowej ,Sl>ale (sob.,
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
. Topolowa 5: Lenin w Polsce, Kra-
kows,ko. -poronińSki okres Lenina w

malarstwie ”

polskim (sob. 10—17,
niedz. 10—15 — Wst. iWol.), Od­
dział w Poroninie „Lenin rta Pod­
halu” (sob '-nledz 8—16 — wst.

tyol.)., w Białym .Dunajcu (sob.
niedz. 9—16 — wśf. wól.), Muzeum
Historyczne — Oddziały, Jana 13:
Militaria,

'

zegary .(sob. niedz. 9—

14) , Szpitalna 21; Dzieje teatru
lęrak., Malarstwo A. Drozd (sob.
niedz. 9—14), Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Medalierstwo krakowslęie
(sob.- .9—14, niedź. nieęz.), Francisz­
kańska 4: Bractwo Kurkowe (sobo­
ta, ..niedziela 9—14), Wieża Ratuszo­
wa

’

(sob. niedz. 9^-14),; Muzeijm
Narodowe- — Oddziały, Sukienni­
ce: Galeria poi.. malarstwa‘i rzeź­
by 1764—1900 (sob.'.niedz. 10—16),
Dom Matejki, .Floriańska 41: Rzeź­
ba nagrobkowa J. Matejki (sob.
16—16, niedz. 9—15), Szołayskich,
pi. Szczepański 9: Pol. malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (sob. niedz. 10

—16), Czartoryskich, Pljarską 8':
Wyst. arcydzieł, ze zbiorów. Czar­
toryskich (sob.; 10—16, niedz. 9—

15) , Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Polskie malarstwo i rzeźba XX w.,
Kobierce tureckie. Portret polski
XVII i XVIII w. (sob. niedz. 10—
16) , Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średniowiecze Ma­
łopolski, Kolekcje zabytków ar­
cheologii śródziemnomorskiej,-
Broń 'w pradziejach i w średnio­
wieczu i In.' (sob. 14—18, niedz. 10
— 14), podziemie kościbla św. Woj-
•cjecha w . Rynku.-Gł . (sob. 9—IG;
■niedz. ,13—17), Etnograficzne, -, pi:
Woinica 1: Indianie . Ameryki
Połudn; Xsob. niedz. 10—15), Przy­
rodnicze, Słąwkowska 17: ’

Fauna

Polski, Fauna epoki- lodowcowej
(sob.“ ”niedz. 10—13 — -wst. wól.),
Pawilon ■Wystawowy, pi. Szcze­
pański 3a:’ Wyst;- w XXX-lecie

Grupy Twórczej „Zachęta” (sob.
niedz, 11—18)-, Galerie: Arkady,
pl. Szczepański 3; . Malarstwo J.
Nowosielskiego" (sob. niedz. 11—

18), Pryzmat, Łobzowska 3: Gra-'
. fika Liliahy Schaefer z Francji
(sob. 10—18. niedz. niecz.), ul. An­
ny 3: Fotografia,W”.. Nowaka (sob.
niedz.- 10—18),’: Sztuki Nowocze­
snej, N. Huta, os. Kościuszkow­
skie 5: Prace K. Zielińskiego (sob.
11^18, niedz. niecz.),- Sztuki

Współczesnej, Bracką 2: Najlepsza
Grafika ’ Roku 1976 (sob, ll^-is;
fiifdz. niecz.),’ Pałac’ Sztuki, pl.
■Szczepański '<: ’

Prace J. Leben­
steina” (sob. niedz1. U—18), -al. Róż
3; Malarstwo A. Wilka (sotfc niedz.

Sobota

Cliir. Kopernika 21, Chir. dziec.

PrąJjocim; Urolog, Okulist. os . Na

Skarpie, Laryng. prądnicka 35

(neurologia oraz . inpe oddziały
szpitali wg rejonizacji), Pogot.
Rątunk.: ■Łazarza; 14: Anibulato-
riunr" Okulistyczne (cąl.ą dobę),
wypadki teł. "99, zachorowania .1
przewozy -238-33 . Inlormacja, tel..
205-11, Rynek Podgórski 2: 625-50,

. 637-57, Lotnisko Balice 745-68, Po-

Igbj,- MO, tel.. 97, Telefon, ZąUfąnia
, .łjla37. . "(16—Sfraż1: 'feoż- Ś3.1 ’vin-’

•’ formacja o UśtUgach, -"Floriańska
20, tel. 271-303 x®8i«o» (śróBi'iTMh®<
niedz.. niecz). Nowa Huta: Pogot.
MO teł 411-11, Pogot. Ratunk.
422-22 417-70, Straż Poż. 433-53,
Dyżur pediatr. dla. Nowej Huty,
Szpital w'Nowej Hucie. Informa­
cja kolejowa żagr. 241 -82, kraj.
223-33, 295-15. Informacją kodowa
tel. ’ 413-54 .(dla N. Huty), 20.3-22,
201-88, 230-19, Pomoc Drogowa
PZM ul. Kawiory 3 Kraków,tel’■755-75' i 7.48-92 (7—22), Milicyj­
ny Telefon Zaufania 216-41 cala
dobę, 262-33 . (8—16). Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa,
.Młódź, Poradnia Lekarska, ul.'
Boh Stalingradu 13 tel. 278-08
(codż. 9—18) Wizyty domowe - te-

karzy chorób dżieći — Lek'
Spóldz. Pracy, tel. 295-78, -225-66
'(sob. 16—23.30, nledz. 6—23.30), in­
formacja; Turystyczna „Wawel-
Tourist”, Pawia 8, tel. 260-91 (spb.
8—20, niedz. 8—15)., Informacją. Kul­
turalna, KDK, p.ok. 144 (III p.j tel.
244-02, w godż. .11—18)'. Poradnia
Przedmałżeńska i Rodziriiia, pl
Wiosny Luciów 6‘ (pon. śr. i piat.
16—19), Dyżurne -przychodnie
ogólne, pediatryczne

'

stonia.tologi-
ezne,.... gabinety . zabiegowe, (świad-
czerjia ambulatoryjne i wizyty do­
mów?),’Przychodnia, al. Pokoju .4,
w godz. 18—22, tel. 131-60, a dla
pbr.adni pediatrycznej .133-96 — dla
Śródmieścia,Przychodnia, ,os. Ja­
giellońskie Bi T. W godz. 18—22 .

tel. 469-15 dla Ń. Huty Przy­
chodnia, ul. Kr.oniltax^a . Galla . 24,
w godz. 18—22’i tel. ■7’1-35 —

‘ dla
Krowodrzy,. Przychodnia, ul. 'Kra­
sickiego Boczna 3, w godz: 18—22,
tel. 618-55 —- dla Podgórza, Inform.
Służby Zdrowia: od godz. 8 do 22,
tel. 378-80, od godz. 22. do 8; tel.
240-93,- Inf. Toksykologiczna', Ko­
pernika 26, tel, 199-99 .

'

Niedziela
Chir. Chir. dziec. os. Na Skar­

pie, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. .Prądnicka /. 30, Okulist.
Witkowice (nekrologia oraz, inne

oddziały szpitali wg rejonizacji).:

APTEKI K
Sobota — Niedziela

/Dyżury nocne: Rynęk Gł. 42, pl.
Wolności 7, pstrowskiego .94,

‘

N.
Huta — Centrum A.

Niedziela

Dyżury dzienne: jak wyżej. -

RÓŻNE
Sobota — Niedziela

ZOO (Lasek Wolski) .od godz. 9
do 19; ■, . ,

Ogród botaniczny (Kopernika)-
10—17.

Salon . gier . sport. -zrączn., -ul.
Pstrowskiego. U (11—21),

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19/ 20, 21, 22, 23,
0.01,i,2)3,4,5.

17.25 Półfinał: Pucharu Europy w

.lekkoatletyce mężczyzn; w War­
szawie. 17.30 Radiokurier.; 18 Pół­
finał Pucharu Europy. 19.15 Z po­
znańskiego studia. 19.40. Piosenki
Jerorne Kerna. 20.Q5 Podwieczorek

przy’mikrofonie, 21.35 Przy muzy?
ce o. sporcie. 21 .58 . Komunikaty
Total. Sport. .22 .30 Muzjrka.L 23 Mi­
nął-‘dzień. '23.12* Wiadomości sport.
23.15 ■Muzyka. '■

.Program II
• ŃA .FALI 249 "M

’ Wiadomości.: 16.40,' 21.30 , 23.30 .:

. 17 A. Rpussej — ,.Le Festin

cl'Ąraignee”. 17,20- O książce .:Mą-
'

jSMN^p^ętneścj’’;
17.10 Report, . literacki.,. 1 ? . No.we.
nagrania i W40 Czas i;(ddżić —aud/

- kombat. 19 Małysiakowie. 19.30
. .„Ze śWiata- opery”. 20 Rytm,' ry-,
nek,'• reklama. 30.10 ^Katalog
Wydawn. 20.15; Koncert żi nagrań
WOSPR-u. 21,40 Koreśpond. z za-

granicy. 21.45 Wiądomośei? sport.
; 21.50 Rodzice ą dziecko. .22 Ra.dio-
kabaret. 23 K. Czerny — nauczy­
ciel pokoleń. 23.35 Co słychać yv
świecie.- 23.40 Kącik starej’ płyty.

Program III
UKF 66,39 MH-Z,

.Wiadomości: 17, 19 JO, 22.
17 05 Muzyęzna poczta / UKF.

'•17.40 ..w małym dómku” — słuch.
10 30; polityka dla wszystkich; 19.15
M. ■Łopatkowa „Co macie ha swo-

. ją obronę”, 19,50- ..Dziennik panny
służącej” — 23- ode. pow. Ó, Mir-

bęau.. 20 ■Baw .się razem-, z nami.
22 Fakty dnia. . .12 .08 ,M. Laforęt.
22 15 „Sława i chwała” — pow, J.
Iwaszkiewicza — ode. 2 (pówt).
23.50 Śpiewa M, Rodowicz.

Program IV
1 audycje; lokalne

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
.. ... .. .. UKF ■68',75

1710 Na radiowej antenie (Kr).
17.25 Jazz (Kr). 17.'40 Sobota z"pio'i;
śeriką (Kr).. 18 Bar-Barbar — aud

rozrywkowa (Kr).” 18.24 Pogoda
. '(Kr), 18.25', Czy. znasz swoje pra­
wo? 13.40 /Mistrzowie pióra; '18.55
Zieniia-; czipwlek, wszechświat.

.ł?-ł^,:Jćzyk.,,xęsyjslu. 19.3J.,Studio
Dwóch — .magazyn Stereo - (Kr)-

‘

21.15 Stereofoń. pr. muzyczny- _

munyka poważna (Kij. 2215 Por­
trety Folaków. 22 .35 Eurojagz.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 6, 7 8. 9, 10, 12.05

16, 19, 20. 21, 23, 0.01, 1. 2, 3. .4, 5’
7.30 Moskwa z melodią, 1 piosen­

ką; 8.20’ Gwiazda -. dnia — A. Ma­
jewska. ‘9 05 Wiad.. ąport. 91.5 Ma­
gazyn Wojskbwy. 10.05 Teatr PR
—. „Potop” słuch. wg ”pow.
Sienkiewicza. 10. -35 ■studio Gama.
.1 1, Wakacyjny Teatr dla Dzieci —

• >,Pszczoła królowej Bony”, 1L20
Muzyką pięciu kontynentów. 12.05
w samo południe. 12 .35 Radio kie­
rowców.' 12.45 Koncert muzyki .poi.
13 Magazyn- liter;-’ „To i óWo". li

Ręcitai z pauzą - m. Koterbśka.
14.30. W Jezioranach. 15 ;• Koncert’

vżyczeń. . 16.05 Radio Kierowców.
16.06, Wiad. sport. 16.10 Teatr PR
— „Wirus” — mutacyjny K-12Ż —

-i,łUC?V E‘. ,Torri«Ui. 16.50 Półfinał .

Pucharu .- Europy w tekkoatietyce
"ićzczyzn. 17.15 spotkanie , studia
Młodych., 13 Komunikaty Total.
Sport, i 'wyniki gier: liczb:'- 18.10
Półfinał -Pucharu Europy.. . 1945

Przy muzyce o sporcie. 20.05 Na
. tematy, międzynarodowe., 20.20 No-

,wa płyta Chicka Korei. 20.40 Sztu­
ka nie tylko zawodowa. 21 .05 z*
'albumu 'poi. pibśenki. 21 .30 Radie-
forum — 82, aud. satyr. 22 MaUrl-
ce Cheyalier. 22.30 Rewia piosenek'.
23.05 -Wiadomości sport. , 23,2^Mu- ,

zyczne. telegramy ze świata,

Program II

■Wiadomości': 5.30, 6.30, 7.30,
14:30,. 18.30, 21.30, 23.30,

‘ '

7.45 Aud. satyryczna; 8.25 'Zaw-
sze w niedzielę — fel. 8.30'Koncert

organowy. 8 .45 Nowości- T^eatru
PR. . 9 .15 .Rozmaitości muzyczne.
9.50; Tygodniowy przegląd prąśy.
10.10 Nauki tajemne. 10.34 Rozmo­
wa z j. Kobusżewskim. li „Co -u

pana. słychać”? V ez„ słuch,
dokument. K. Kąkolewskiego i W.
Opałka. 11 .25 Recital piosenkarski
J. Kobuszewskicgo. Z12'.O5 Poranek

muzyki symfon, 13 Teatr PR —

,.1-Iernani” — słuch; wg sztuki. W.

Hugo.. 14 .35 Z tańcem i pioąenką.
ludową, po świecie. 15 Dla mło­
dzieży. — Wakacyjny Teatr Po­
dróży — „Szkoła” — c.z,. II. la.45
Horoskop reklamowy/ 16 Koncert

■chopinowski z nagrań; Ph. E.ntre-
monta. 16.30 Program z dywani­
kiem. .17.35 Debussy — „La De-
moiselle elue” — kantata. 18. U-

twory kameralne neoklasyków
fran/ 18.35 Publicystyka międzyn.
18.45 Kabarecik reklam. 19 Fiękap
-r sztuka: — symbol. 19.20 Rozgło­
śnia Harcerska. ^0 Z nagrań K.

A; Kulki. '21 Wojsko, strategia, o-

bronność. 21.15 Piosenki żołnief-
slae. -21.50 Wiadomości ,sport-./21,55
Komunikaty;ę^rt^
Wirtup^ii. ;>no\yej m-uzyk-i < >•.
Francuski., -ĄŻląpiisią.'' ’

B.;
Woytowicż'— I kwaidet śmycżko-
wy* 23.35 Publicystyka międzynair.
23.40 Muzyka, w Notre Damę w KII
i XIII w.

Program III
Wiadomości: 6 , 8.30, 14, 19.30 , 22.
8.35 Co kto lubi. 9 Dziennik

panny służącej. — 23 ode. pow.
Mirbeau. 9.10 Kapela Stefaniaków
z Leśnicy.'9.30 Wszystkie drogi
-prowadzą do NashylUe. • 107- .60
minut., na godzinę. Tl Dyskoteką
pod gruszą. 12 Opowieść o naj­
droższym szpiegu świata —. „No­
cny gość” —. 1 pdc. , słuch, doku­

ment/A. Kudelskiego.. 12 .25-z sal

koncertowych..,/; 13.20 Przeboje,
14.05 Peryskop — przegląd wy­
darzeń tygodnia'. 14.30 Muzyczne
żarty; - groteski i pastisze > (I), ^5

Mrówki pana Zero — słuch. A.

Kurczyny. 15.33; Bossa-novy. 15.50
Antologia piosenki ;fra,nc, 16.15

Muzyczne premiery Pr. III. 16.45,
O .filmach rozmawiają A. Szymań­
ska i Z. Kałużyński. 17. Zaprasza­
my do? Trojki. 19 Muzyczne żarty.,
groteski i pastisze (li), 19.35 Ope­
ra tygodnia: Ra men „Castor i Pób
i’ux”. 19.501 „Dziennik panny . słii-:

żącej” — .24 odę. pow. Mirbeau. 20
Trzy oblicza X .symfonii G. Mą-
hlera. 21 Powsinogi Beskidzkie —

Zegadłowicza. .'.21.20 „Novęlla” —

nowa •płyta.. 22 .05, Marie Laforet.
22.15 St._ Ignacy Witkiewicz'' „622 u-

padki Eiuńga”.
' 22.34' '

Muzyczne
żarty (III). .23 Ulubione wiersze,
23.05 Koncert koncertów w Fillmo,-
re West. - 23.50 Śpiewa W.' Warska,:

Program IV
Wiadomości: 7, 8, 16.,

■ 7.05 "Po jedhej ptóśencę.
' 7.30

Kantsfty frańcuskie. soj^Co’ slyL
chać (Kr) .i;8.8Ó Ż. dsiejów. kr.aków-

sktego ■Kabaretu „Flglilu” (i®) g
Tylko dla dorosłych- — fel.
Żbigniewą Kwiatkowskiego (Kr).
9.10oPoranek, li.ter.ęmuź.i,. (Krj. 10

. ^Mistriowś ki'e ęiń)<e.ńpfętśęje „ .dżjei
- Bi-ahni.sa .j' 11; Plesiii ’

--kompóżyt.
- ekra-:

-nó\v ”12 4'0 Dźwiękowe v?tajemni-’
czenia. 13 Rep. z Festiwalu kapel
t śpiewaków ludowych 13.30 So­
naty J. s. Bacha. 14 studio ste­
reo (Kr), 15,30 Pieśni iktańce pol­
skich . .górali, (Stereo) „(Kr), 16,05
Wyniki Lajkonika (Kr)’. 1610’6 stu­
dio Wawel (Stereo) (Kr) 17.10 IJ-

ryki Ą. Drozd-starklowej (Kil.
17 20 Koncert życaeń (Kr). 18 Tsn

stary dobry jazz.. 18.10 Język ła­
ciński. 18,30. Encyklopedia -kultury.
19 Debussy —

'

„Polonez et Meii-
sandtf”, dramat (Stereo) (Kr). 22.
Wyniki Lajkonika (Kr). Ź2.10 Jazz.

Sobota I
,15 Prawda czasu — prawda e-

krańu — Letni deszcz. — film fąb.
prod./radz., 16.55 Studio sport. 19.20
Dobranoc. .19.30 Wieczór z dzienni-,
kiem. 20.00 Koncert z okazji -Wy­
dobycia : lOO-millónOwej '.tony wę­
gla. ■22:00 Dziennik. 22 .15 Filmy ż.

Mąrilyn Monroe — Nie ma' jak
show — fiku (ab. prod. amer. 0.00

Kąlejdo-śkop z braćmi Jacques —

-pr. muz.

Sobota II
'- 16.«0 Program dnia? 16.25 Popó-

.■łudnle. podróży i przygody:‘Zam-,
ki na Węgrzech, Zamek królewski
w Budapeszcie,. Jutro zaczyna się
dziś, ^Krymskie stepy'. 17.40 U-

śmiechy starego kina. 17.50 Nienie
komedie, /filmowe z lat 20-tych
pród. ang. 18.65 Telekino sprzed
lat — Zorro — Agent, Orla. 18.30
przemówienie . amb. Irakij:.

“ 18.40
Kronika. 19 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór ż dziennikiem 20.00 Ną płoe-.
kiej skarpie. 20.30 z -'Serii:
Telefon 110, ode. pt. Niebezpteczrić
włamanie — film ...tv NRD. >2'1.30
24 godziny”,; 21.35 Teatr małych
form —, K. Szakonyi Subloka­
torzy,, 22,20. Nowe śpiewy, history­
czne — czyli ostatnia pasja Zyg­
munta Koniecznego — próg. muz.

Niedziela I

7.25 TTR prawidłowe nawoże­
nie. 7 .45 TTR — opasy cży mleko.
8.05 Alarm przeciwpóżaroWy trWa.
8.15 No.woczesność w domu- Ł* za­
grodzie:,. 8 .45 studio'.sport 4-- abCś
8.55 Pr. dnia. 9 Kińo/TDC

gody psa Cywila — ode. pt. Zbie­
gowie, 8.25 Antena. 9 .30- Plemię
Warao — film dok. ang. 10.45 Na"

wiedeńską nutę. 11 .50 Dziennik.
12.10 Rolnicze rozmowy. 12.40
Klub sześciu kontynentów —W €0
dni dookoła świata —.nad- Pacyfi­
kiem. ,13.40 Dla dzieci: L. J . Kern
— Karampuk — cz. 4 . 14 .10 polo-1
nez Ogińskiego,’— film fab. radź?
15.35 Losowanie Dużego' Lotka.
15.-50 Teatr -Komedii 4- Robert

Thpmsa ■— Spółka morderców.
1.7 .15 Studio sport. 19 Wieczorynką.
13.30 Wieczór t dziennikiem. 20.30

Ludzie i wilki film fab. wi.
&?.15 Lucjan Kydryński przedrą-"
wia — Petuia Clark. 22.50 KrakÓY^
gwiazdy i . noc: 23> 10 StudiOj sport. /

Niedziela II
i 14.50 Program' dnia. 14 .35 Muzy­
czna telctęka.

’ 15.30 Militaria, o*
bronność/^noWejezesność — Ludzie-'
żaby. 16 żywotyinśtrumdntów.
:17.15 . Bar óa:> Stawach ~ piv
pubiic. -kult.-\17.45 Prawda’ czaśii(—
prawda ekranu — Ciepło'- 'twoich
rąk" — fiini fab. radź.; 19 Wiecżo-

ry$nka. 19.30 , Więczór z dzicitni-
kięiń.

‘ 20.30 — 360 ’/Stopni wokół
Carmen / sewilli pr. piuz. 21.25
Kino letnie — Jego Wysokość to­
warzysz książę — film fab? NRD.

KRAKOWA
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka - Ruch”*.
REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa

Stanisławska — redaktor naczelny»
Czesław Mora weta — e-ca red, na­
czelnego, Mieczysław Kasprzyk —

sekretarz odpowiedzialny,’ Maria
Kwiatkowska, Helena Noskowicz
'T- . członkowie kolegium.'

ADRES REDAKCJI! „Echo Kra­
kowa”, vul. Wiślna 2, 31-007, Kra­
ków, (,jEcho Krakowa’’, skrytka
pocztowa. 64, 30-960. Kraków). Te­
lefony: centr. 235-so, redaktor na­
czelny: ^45-^8, zastępca redaktora

naczelnego: 580-^3, sekretarz bdpo-
wiedżialny: 543-58, dział miejski:
219-48, dział łączności z czytelnika*?
mi: 542-53, dział sportowy: 543-38»
Biuro Ogłoszeń: 553-40.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, ul. Wiślna 2. Nr indeksu
35009.
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Ruętt^p- Kraków, ul. Wielopole !•
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Nie tylko o jccezk

Klub Płytowy PSJ
Wpolskiej fonografii da­

ta — lipiec 1972 — zna­
czyć musi wiele. Pięć lat

temu mianowicie powstał Klub
Płytowy Polskiego Stowarzysze­
nia Jazzowego.

'

Płyt mamy niewiele, zwłasz­
cza interesujących. Pod wzglę­
dem ilościowej produkcji nagrań
płytowych na głowę mieszkań­
ca kraj nasz zajmuje odległe,
wstydliwie dalekie miejsce. Je­
szcze gorzej wygląda owa pro­
dukcja pod względem jakościo­
wym. Melomani mogliby wylać
wiele żalów od pretensji iż brak
podstawowych zapisów dźwięko­
wych wielu pomnikowych dzieł
narodowej kultliry muzycznej,
po zastrzeżenia có do jakości
wypuszczanych krążków. W o-

statnim czasie jakby problem
został dostrzeżony. Od jednego
nieruchawego monopolisty —

P. P.: „Polskie Nagrania” — od­
dzieliły się mniejsze firmy. Ko­
rzystają one wciąż co prawda z

bazy technicznej Przedsiębior­
stwa; niemniej czynności redak­
cyjne zostały oddane w ręce

nowych ludzi. Efekty są wido­
czne: oto prasowy „Tonpress”
porywa się na rejestrację rze­
czywistych upodobań młodzieży
(Wjrdając na singlach krajowe i

zagraniczne przeboje, bez opóź­
nienia, które tak obmierziło
nam rozrywkową produkcję
„Polskicń. Nagrań”), oto „Pol­
jazz” szokuje "miłośników jazzu
ewenementami muzycznymi. •

Ni?, jest to wbrew pozorom żadne miasto, mahometańskie lecz
centrum Londynu, gdzie poprzez drzewa Regent Parku widać
budynek meczetu z charakterystyczną wieżą, z której muezin
zwołuje wiernych na modlitwę. CAF—AP

„Poljazz” to właśnie Wydaw­
nictwo Płytowe PSJ, rozrosłe
do Sporej firmy w ostatnim cza­
sie. Gdy przed pięciu laty po­
woływano Klub — niewiele 0-
sób sądziło, iż osiągnie on takie
rezultaty i rozmiary.

Na czym . polega specyfika i

waga działalności jazzowej ofi­
cyny płytowej? Najpierw o spe­
cyfice: Wydawnictwo produkuje
płyty dostępne, wyłączni e

dla członków Klubu Płytowego
PSJ. Formuła ta stwarza co

prawda pewną barietę dostępno­
ści (którą każdy może1 pokonać
kierując się do agend Stowa­
rzyszenia), niemniej otwiera
wielkie możliwości programo­
we. Większość wybitnych muzy­
ków, także jazzowych, jest bo­
wiem związana kontraktami z

zagranicznymi firmami płyto­
wymi. To, co niedostępne dla
firmy mającej w zamiarze zysk
i otwartą sprzedaż — obowiązu­
ję w znacznym złagodzeniu or­
ganizatorów zamkniętych edy­
cji. Dzięki temu właśnie człon­
kowie. Klubu mogą delektować
się unikatowymi nagraniami naj­
wybitniejszych artystów świato­
wego jazzu. Żeby nie być goło­
słownym — kilka przykładów,
Oto w ostatnich tylko dwu la­
tach „Poljazz” wydał longplaye
Elvina Jonesa (jeden z najzna­
komitszych perkusistów świato­
wego jazzu), Sarah Vaughan
(wokalistki ńr ,1 amerykańskiej
sceny jazzowej), tradycyjnego

kornecisty „Wild Bill? Dariso-
na, podwójny album legendarne­
go bluesmana Muddy Watersa.
Sensacyjnie wygląda lista płyt
prezentujących jazzowe big-
bandy: dwupłytowy album or­
kiestry Woody Hermana, zapis
Warszawskiego koncertu orkie­
stry Gila Evansa, płyta cudow­
nego big-bandu Mel Lcwisą i
Thad Jonesa, nagranie big-
bandu Stana Kentona (to osta­
tnie w zapowiedziach).

Katalog Wydawnictwa , „Pol­
jazz” obejmuje zresztą nie tyl­
ko nagrania muzyków zagrani­
cznych. Jedną z programowych
zasad firmy jest rejestracja pol­
skiego życia, jazzowego. To tu

debiutowały krakowskie zespo­
ły „Ossian” i „Laboratorium”,
tu ukazały się kroniki festiwali

jazzowych w Warszawie, Lubli­
nie, Wrocławiu i Kaliszu, tu
wreszcie zrealizowano dwa pom­
nikowe wydawnictwa poświęco­
ne zmarłym polskim pianistom
jazzowym, Krzysztofowi Kome­
dzie (4 płyty) i Mieczysławowi
Koszowi (2 płyty).

Ostatnio „Poljazz” podjął no­
wą ińicjątywę: oto jesionią u-

kazać się ma 11-płytowe licen­
cyjne wydawnictwo poświęcone
źródłom ‘ i' początkom muzyki
jazzowej. Od murzyńskich mszy,
od pieśni pracy, bluesów wiej­
skich i więziennych — po
pierwsze nagrania swingowych
orkiestr z początku lat trzy­
dziestych. Będzie to pierwsze nie
tylko w Polsce ale i najbliższej
okolicy kompleksowe .wydanie
tego typu muzyki. Nic, więc
dziwnego, że zainteresowanie
edycją jest ogromne.

Oczywiście wszystko o czym
piszę nis jest wolne od błędów,
nie wszystkie trudności są prze­
łamane. Nadal niewystarczają­
ce bywają techniczne walory
wydawanych przez „Poljazz”
płyt (firma korzysta z tłoczni
„Polskich Nagrań”), nadal nie
rozwiązany jest system dystry­
bucji klubowych materiałów,
przez CóJ Ćżltfiikówi^Klubii^Pły1'
to wygo oczbkńją zbyt długo na

nagrania, Mlmov’W j-dnak mo­
żna pogratulować firmie i jej
dynamicznemu dyrektorowi red.
Andrzejowi Zarębskiemu. Oby
następne pięciolecie Klubu
przyniosło jeszćze więcej rary-.
tasów i satysfakcji nam, melo­
manom.

JAN JAKI

Dorobek konkursu ,,Do-Ro*'
będzie służył wszystkim

Zakończona Została ocena wyników 1911 zakładów uczestni­
czących w 1976 r. w IV Ogólnopolskim Konkursie Dobrej Ro­
boty („Do,-Bo’’), Wzięło w nim, udział, prawie 2,5 min pracow­
ników przedsiębiorstw, należących do 220 zjednoczeń. Jakie wy­
niki przyniosła ta rywalizacja o miano najlepszego i jakie wnio­
ski płyną z analizy rezultatów konkursu? Ną pytania te od­
powiada podsekretarz stanu; w Drzędzje Rady Ministrów —

Bronisław Ostapczuk, który jest przewodniczącym Głównej Ko-
jnisji Konkursowej.
Nasza komisja przyznała 177

przedsiębiorstwom. nagrody, w

tym 48 zakładów otrzymało
równorzędne, nagrody I stopnia i

tytuł „Zakład Dobrej Roboty”.
Znajduję się wśród nich wiele

przedsiębiorstw wytwarzających
poszukiwane wyroby

‘

rynkowe
oraz na eksport.

Załogi biorące udział w kon­
kursie, a. zwłaszcza załogi za-

kładów nagrodzonych wyróż­
niają się szybkim wzrostem pro­
dukcji, większym w porównaniu
z pozostałymi fabrykami danej,
gałęzi przemysłowej wzrostem

wydajności pracy i znaczną po­
prawą jakości , wyrobów. jDu.żą
Wągę mają również, osiągnięcia
ty cli zakładów w dziedzinie po­
lepszenia warunków pracy ; i

wypoczynku załóg.
, Znaczenie konkursu'i osiąg­
niętych dzięki' niemu efektów
jest szczególnie duże obecnie —

•W 5-leciu, które nazwaliśmy.,,5-
leciem jakości. Jakość, produkcji
stała się jednym z podstawo­
wych, kardynalnych

'

kryteriów
oceny przedsiębiorstw. Uważam

jednak, że największy w tej
dziedzinie dorobek — to świa­
domość' rangi' problematyki ja­
kości na stanowiskach pracy,
wśród robotników zatrudnio­
nych bezpośrednio przy maszy­
nach. Metody

'

Samokontroli,
wprowadzone ■w: licznych u-

czestniczących , w „Do-Ro” za­
kładach, zasada; iż żaden brak
nie może opuścić stanowiska ro­
boczego, powinny zyskać . wszę­
dzie pełne prawo obywatelstwa;
Rzecz w tym, żeby każdy pra­
cownik wyrobił . sobie ‘

nawyk
pracy jak najsolidniejszej,, rze­
telnej, stąranńej. Konkursy
„Do-Ró” na pewno walnie 8się
do tego' przyczyniają.

Wiąże„śię’ z tym wszakże jesz­
cze jedno bardzo istotne zagad­
nienie — oszczędne, gospodar­
skie zlizywanie surowców i ma­
teriałów do produkcji. W wielu

państwach, nie tylko w Polsce,
tworzy się specjalne programy
racjonalizacji’ wykorzystywania
surowców. W kryteriach ocsąiy

wyników IV konkursu „Do-Ro”
również umieszczono — i to na

czołowym miejscu — te ważne
elementy.

— Czy nie należałoby — dla
szerszego spopularyzowania o-

siągnięć zwycięzców ■w konkur­
sie, choćby w odniesieniu do

producentów wyrobów , rynko-
wych, utworzyć w domach to­
warowych i większych skle­
pach ^wyodrębnionych stoisk ż
artykułami' pochodzącymi z

najlepszych pod względem ja­
kości fabryk?'

W pytaniu tym tkwi wielki
problem: więzi przemysłu z

handlem, a za jego pośrednic­
twem — z konsumentem. W

przeszłości nie zwracaliśmy ną
to dostatecznej, uwagi.

Dopiero w ostatnich ' latach
sytuacja się zmienia. Zgadzam
się więc całkowicie, że propo­
nowany sposób reklamowania
towarów dobrych i pochodzą­
cych z dobrych zakładów, był­
by bardzo pożyteczny. Wpły­
nąłby na umocnienie marki wy­
robu, produktu konkretnej fir­
my. -

Wyjaśnienie NBP
W związku z licznymi pyta­

niami czytelników. NBP ponow­
nie wyjaśnia, że z dniem 30
czerwca hr. utraciły moc środka
płatniczego jedynie banknoty 20
zł i 100 zł emisji 1948 r„ które
jednak do 31 grudnia br. są wy­
mienianebez żadnych ograniczeń
przez oddziały Narodowego Ban­
ku Polskiegó i PKO. Zamiast
banknotu 20 zł prawnym środ­
kiem.,płatniczy.jn jest,,zatem mo-

nęta 20 zł. a zamiast banknotu
100 zł. z 1948 r, — banknot z wi­
zerunkiem Ludwika Waryńskie­
go emisji ź 1975 i 1976 r.

Natomiast nadal — niezależnie
od nowych banknotów — bez
żadnych ograniczeń powinny*
być przyjmowane banknoty
starej emisji: 50 zł, 500 zł i 1000
zł. Banknoty starej emisji o war­
tości 500 zł stracą moc środka

płatniczego dopiero 31 grudnia

Wiadomo, że lezęśf produkcji
tzW. drobnej wytwórczości nie

odpowiada jąkpściowym Wymo­
gom. Czy w związku z tym, nie
byłoby wskazane rozszerzenie
w przyszłości zasięgu konkur­
sów „Do-Ro” także na tego ty­
pu zakłady?

Istotnie — oprócz spraw wiel­
kich i przemysłu o kluczowej
randze dla gospodarki - i spoję,
czeństwa, na poziom zaopatrze­
nia rynku' oraz odczucia klien­
tów . wy,więra spory wpływ
również produkcja małych za­
kładów i spółdzielni. I zpów
jestem zgodny z postulatem,
aby w następnych konkursach
„Do-Ro” zwrócić na te kwestie

odpowiednią uwagę. Mam . ńa
myśli przede wszystkim rynko­
we drobiazgi. 'Ięh brak lub ich
zła jakość komplikują życie.
Dziedziną ta wymaga stałej
troski. i energicznego działania.
Władze spółdzielczości . pracy
już je Zresztą podjęły, toteż
można mieć nadzieję, że sytua­
cja niebawem poprawi się.

Laureaci konkursu jeszcze W
tym' roku podzielą się swoimi
doświadczeniami' z wieloma in­
nymi załogami. Ponadto będzie
wydaną monografia traktująca
o metodach podnoszenia jakoś­
ci i dorobku w tym zakresie, o-

praćowana w oparciu o wyniki
IV konkursu „Do-Ro”.

Rozmawiał:
TADEUSZ SAPOClNSKI

1977 r., a następnie jeszczj do
30 czerwca 1978 r. będą wymie­
niane w NBP i PKO bez żad­
nych ograniczeń na nowe znaki
pieniężne. Datą wycofania z o-

biegu banknotów starej emisji
o wartości 50 zł i 1000 zł Żor
stanie ustalona dopiero w przy­
szłości, przy czym będzie ona

ogłoszona co najmniej o pół ro­
ku wcześniej.

Narodowy Bank Polski pod­
kreśla, Kłżolsjwystępiijące .spo­
radycznie przypadki' odmo­
wy przyjmowania zachowują­
cych ńadal moc prawną bank­
notów starej emisji 50, 500 lub
1000 zł, są sprzeczne z prawem.
Dlatego Bank zwraca uwagę
wszystkim, a w szczególności
pracownikom placówek handlo­
wych i usługowych na koniecz­
ność pełnego przestrzegania po­
danych zasad.

FABRYKA ELEMENTÓW WYPOSAŻENIA
I BUDOWNICTWA „METALPLAST — KRAKÓW”

w porozumieniu z KOMENDĄ KRAKOWSKĄ
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY

ogłasza przyjęcia
^OCMiCZEGO ROICfl PRACY

dochodzącego, jednorocznego, dla młodocianych
wwiekuod16do18lat

w celu wyuczenia następujących zawodów:

e MECHANIKA SAMOCHODOWEGO

e Ślusarza maszynowego
e Ślusarza narzędziowego
• TOKARZA

e ELEKTROMONTERA

e TŁOCZARZA.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w Sekcji
Służb Pracowniczych „Metalplast — Kraków”, ul. Ro-

manowicza 7 — telefon nr 655-41, 655-42.

Junakom Ochotniczego Hufca Pracy zapewnia się:

♦ ukończenie szkoły podstawowej
możliwość uczęszczania do szkoły średniej
posiłki regeneracyjne

zstanie z innych świadczeń socjalnych,
łlgujących pracownikom Fabryki.

. . K-5065

PRZETARGI Praco

PP „POLMOZBTT” w Toruniu podają do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 26. lipca 1977 r„
o godzinie 10, w Centrum Sprzedaży i Obsługi
Samochodów w Bydgoszczy przy ul. Fordoń­
skiej 256 — odbędzie się SPRZEDAŻ W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO — oso­
bom prywatnym, w trybie ustalonym zarzą­
dzeniem Ministra' Komunikacji' ż dnia 14 IV
1972 r. (MP Nr 26, poz. 148):

— 24 samochodów osobowych marki Vaux-
hall-Chevette (General Motors). — Cena
wywoławcza samochodu wynosi 285.000
złotych.

. Tpw. pojazdy. oglądać można, w siedzibie
przedsiębiorstwa w, Bydgoszczy, ul. Fordoń­
ska nr 256, w dniach 23 i; 25 lipca 1977 roku,
w godzinach 11—13.

'Przystępujący do przetargu winien i wpłśfeić'
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, na konto 87027-26'NBP II O/M To­
ruń, do; dnia 25 lipca 1977, roku, a dnia 26 lip­
ca 197.7 roku wkasie przedsiębiorstwa w Byd­
goszczy przy ul. Fordońskiej 256. w godz. 8—10.

PP „Polmozbyt” nie odpowiada z tytułu
gwarancji i rękojmi za wady fizyczne sprze­
dawanych pojazdów. .

Szczegółowe informacje: Bydgoszcz.„Telefon
42-10-47 — Toruń telefon 256-09. ,.

K-4390

DŹWIG „KRAZ”
po kapitalnym remoncie — (nowy
silnik, .kabina)'.— ZAMIENI.

na KOPARKĘ KM 1206 (1207)
w dobrym stanie — łub

na samochody wywrotki
— WYSOKOTONOWE
Komunalne Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Materiałów Budowlanych —

w Krakowie, al. Słowackiego 29.

Szczegółowych informacji udziela — Dział
GL Mechanika, w godz. 7—13, tel. 378-35.

K-5091

EMERYTA (najchętniej z

.centrum Krakowa ~ do
spacerów i okresowej
opieki nad psem poszuku­
ję, Pożądany terefon. —

Oferty 19408 ,,Prasa*’ Kra­
ków, Wiślna 2.

Nauka

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego ućz.ę metodą przy-,
spieszoną — indywidual­
nie:. Przygotowuj ę do eg-
z. amino w, także popraw­
kowych —< Upiec -y- sier-
pień. Pworecka — Kra­
ków, telefon.’ 603-21 .' •

g-19797

Kupno

OBRAZY malarzy polskich.
— kupię do kolekcji’:.
Oferty 18341 ^Prasa1’ Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż

ODSTĄPIĘ 50 m3 kamie*
nia budowlanpgoU-wapięń.
Telefon 749-54.

g-19721

VOKSWAGEN 1600 variant
—■sprzedam. Długa 64/4.

. g-19480

NAJNOWSZY- magnetofon
stereo ż szafami, wzmac-

miacz ^z ećhokamerą,’ Ka­
zimierzowskie 18/219.

g-19563

MIKRUSA sprzedam. Te­
lefon 122^53.

g-19799

Zguby

500 ZŁ za nagrody za od­
danie zgubionych 2 klu­
czy od mieszkania. Nówa
Huta,'

‘

os Dabrowszcża^
ków 8/79. ^-19764

Lokale Nieruchomości

UCZCIWE, religijne, bez­
dzietne małżeństwo, człon*
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej — zaopiekuję się
Starszą panią lub małżeń­
stwem w zamian za mie­
szkanie. Telefon 714-31. —

Oferty 19586 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

sprzedam . w Krakowie

siary . dpmek dwuizbowy
z parcelą. Wiadomość.’
Kraków, Zamoj sinego 18/4.

g-19785

POLICEALNEGO STUDIUM

MECHANIZACJI ROLNICTWA

w GIEBUŁTOWIE — poczta Modlhica

telefon Kraków 313-49

ogłasza WPISY
do pierwszego oddziału

2-letniego Policealnego Studiuiń

Mechanizacji Rolnictwa

dla absolwentów

liceów ogólnokształcących
Przyjmowani będą wyłącznie męż­

czyźni.
Wpisy bez egzaminu wstępnego.
Szkoła zapewnia miejsce w inter- |

nacie i odpłatne wyżywienie w sto­
łówce internatowej.

Przy- wpisie należy dołączyć
do podania:

• życiorys
• świadectwo zdrowia
A świadectwo ukończenia liceum

ogólnokształcącego
• dwie fotografie formatu

legitymacyjnego
© zaświadczenie o stanie majątkowym

rodziców. '

- : K-5113
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(Dokończenie ze str. I)
z ..królów” był Jan III Sobieski.
„Bractwo kurkowe” patrono­
wać będzie konkurencjom
strzeleckim, w których weź­
mie udział 75 zawodników,
głównie z Francji. !

Sa oni członkami działają­
cych tam od 50 lat „Bractw
kurkowych” mających wiele

Rewanże w Interioto
WYSTĘPUJĄCE w tegorocz-

nej‘edycji „Pucharu Lata” pol­
skie zespoły' zajmują po pierw­
szej rundzie Czołowe lokaty W
Swoich grupach. Dzisiejsze spot­
kania naszego kwartetu będą
mieć- kapitalne znaczenie dla
końcowej7 klasyfikacji. Przed

najłatwiejszym zadaniem stoją,
Występujące -na •własnych boi-

skacli, drużyny Legii 'i Pogoni.
Legioniści spotkają się- z Young
Eoys z Berna, a portowcy ze

Sturmem z Gratzu — i by my­
śleć ,.or zwycięstwie w grupie,
muszą te męczę wygrać. Do de­
cydującego, być może pojedyn­
ku stają piłkarze Zagłębia. Ich
rywalę.in# będzie silny zespół
Jidnóty .z Trcncina, a, wygrana

'

na boisku przeciwnika prakty­
cznie . zapewni sosno wiczanom
końcowy sukces. Ćfiorźowski
Buch wyjeżdża do Au.strii na

mecz z Grazerem AK. Pierwszy
j mecz chorzowianie wygrali aż

5:0 i w rewanżu, mimo iż nie
będzie tó spacer, powinni rów­
nież dac sobie radę. ,

pięknych kart zapisanych w

swej historii, także w historii
francuskiego Ruchu Oporu, w

którymi członkowie „Bractwa”
żywo działali podczas II woj­
ny światowej. O godz. 19
przed Wieżą Ratuszową nastą­
pi uroczysta ceremonia deko­
racji. „Króla kurkowego” in­
sygniami władzy i następnie
członkowie. „Bractwa” przej dą
na dziedziniec wawelski. ■

Późnym wieczorem, o godzi­
nie 21, na Wawelu nastąpi u-

roczysta inauguracja III Spor­
towych Igrzysk Polońijńyćh.
Przy dźwiękach hejnału ma­
riackiego uczestnicy wejdą na

Wawel od ulicy Bernardyń­
skiej. Pp przejściu na dziedzi­
niec odegrany zostanie hymn
narodowy i biało-czerwona
flaga powędruje na maszt. Pof
tern będą przemówienia pre­
zydenta Krakowami przewod­
niczącego komitetu organiza­
cyjnego, przekazanie przez
Stanisławę Walasiewiczjwnę
jej.

' trofeów sportowych i,na
rzecz Muzeum Sportu w War­
szawie, zapalenie znicza, wy­
stępy zespołów folklorystycz­
nych. W '

drugiej części obej­
rzymy widowisko historyczne
poświęcone ■walce narodowo­
wyzwoleńczej Polaków i na

zakończeniewici k ie wielo wi-
sko nad Wisłą u stóp Wawe­
lu, w którym przewidziano
■występy zespołów .■artystycz­
nych i feerię ■sztuczny eh ogni;.

Mariiy ’f$a‘&złoje

wypadnie okazale, pozostając
na długo w pamięci wszys­
tkich uczestników imprezy.

(lang.)
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MAŁT LOTEK płaci: w I Jp- /
sowaniu'-- za czwórki po 2.000 J
zł,zatrójkipo84zl;wTIlo-1
sówahiu “ '

za piątkę 537.464 zł,' 1
za czwórki po 1.995 zł, za trój- i
kipo94zl. 1

EXPRF.SS-LOTEK płaci: za l
piątki po. 250.3Ż8 zj, za czwórki (
po 1.4>94 zl. za trójki pó 78 zt. r

I utrę, i w niedzielę, na wawel­
skim dziedzińcu, miejscu jak­
że drogim i otoczonym sen­

tymentem przez każdego Pola­
ka, nastąpi uroczyste otwarcie
EG POLONIJNYCH IGRZYSK
SPORTOWYCH. Wielkie to wy­
darzenie dla naszego miasta,
myślę że także dla licznych
przedstawicieli Polonii zjeżdża­
jących na tę iinprezę do Krako­
wa z całego świata. Przyjeżdża­
ją do Polski goście czujący się
obywatelami polskimi, choć nie­
rzadko legitymujący się for­
malną przynależnością do innych
narodowości, posiadający pa­
szporty krajów, w których mie­
szkają. Przyjeżdżają młodzi,
urodzeni- poza Polską, którzy
nierjadko nigdy nie widzieli
kraju swych rodziców czy dziad­
ków.
fiieszymy się z ich . wizyty,

mamy nadzieję, że dobrze
będą się czuli w Polsce,, wywio­
zą stąd wiele wrażeń, miłych
wspomnień. Idea , organizowania
Polonijnych Igrzysk Sportowych
ma^jiiż kilkadziesiąt lat, pieriń-
sze bowiem tego typu spotkanie
odbyło się grubo przed 11 ioójną
światową, drugie miało miejsce
niedawno — przed trzema laty.

Wówczas te, realizująepostula-
ty sportowego sejmiku polonij­
nego — forum działaeży polo­
nijnych z różnych stron śwta-
ta — urządzono podWawelem
igrzyska sportowe. Spotkały st?
z dużym zainteresowaniem, sta­
nowiły okazje rywalizacji ńa
sportowych arenach dla ludzi
mieszkających w krajach: euro-

Na tematy dnia

WitCMjńy
gorącym sercem

pejskich, a także mieszkańców
dalekiej Australii, Ameryki czy
Afryki, , Zadzierzgnięto .1 -tpięzi
sympatii, wymieniano, adresy,
długo i rzeczowo dyskutowano z

młodzieżą polską mieszkającą w

kraju, snuto plany ną przyszłość
dotyczące m. 'in.ponownego
spotkania się w Krakowie. Idea
została podchwycona przez Tor
warzystwo Łączności z Polonią
Zagraniczną i ustalono, że co

Krakowskie „rogatki" sportowe

rła z Piasków Wielkich

Mamy
dopisze

Historia tego klubu tylko formalnie liczy się od mo­
mentu zgłoszenia drużyny piłki nożnej do klasy O krą-
kowskiego OZPN. Stało się to w 1Ś47 roku i dlatego też
klub sportowy Órżeł Piaski Wielkie obchodził ostatnio
swoje 30-Iecię. Starzy działacze podkreślają jednak, iż

podczas hitlerowskiej oku-klub został założony jeszcze
pąćji.

«

. s ęLdWidJej

jednak piłkarzom większe wy-

■I

2

żoneczkę, która, dała mi w posagumaniery, piękną
bękarta...

Sport,- a nade wszystko umi­
łowana piłka nożna przechodziła
w Piaskach < Wielkich różne'
koleje losu, -Dopiero bowiem w

1957 roku piłkarze Orła zdOłaHi
awansować do ‘Ą-klas.y . Nie na

długo jediiaTc.' Brak opiekuna w

postacią jakiegoś zakładu pracy!
stał się przyczyną, iż sekcja pił-'
ki . nożnej zaczęła podupadać.
Przyszedł spadek z klasy A, a

później i z klasy B. Kiedy jed­
nak klubem .z^cpiekpwaly się
Krakowskie Zakłady Przemysłu
Nieorganicznego „BONAKKA”
znów rozpoczął się marsz w górę
piłkarzy Orła zakończony w 1975
roku awansem do klasy okręgo­
wej, Rywalami Orła były wów­
czas takie drużyny jak Unia
Tarnów -czy Garbarnia. W
związku z reorganizacją rozgry­
wek .piłkarze Orlą zostali w se­
zonie 76/77 zakwalifikowani' do

klasy wojewódzkiej, w której
zajęli niezłe 9 miejsce, Działacze
klubo.Wi ■na . czele z prezesem

j Stanisławem Rogodą stawiają

magania. sądząc, nie bez podstaw,
iż/stać- ich ną walkę o Czołowe

lokaty- w. klasie wojewódzkiej.
Piłkarze Orła, są prawdziwymi

amatorami. Nie otrzymują . za

swe występy żadnego wynagro­
dzenia. a tren ingi odbywają się

. jedynie po południu. Na boisko,
powstałe wć 195Ó roku - i uzupeł-.
nione w 1972 r. budyneczkiem

a zwłaszcza siatkówki i koszy­
kówki. Wcześniej jednak trzeba
dokonać .modernizacji małych
boisk. Powstanie dalszych sek­
cji sportowych z pewnością prży-
'ci.ągnię do klubu jeszcze większą
rzeszę sympatyków; O kibiców

piłki .nożnej Orzeł jest bowiem

spokojny. By przekonać .się ja­
ką popularnością cieszą się pił­
karze Orła wystarczy przyjść W
sezonie na mecz w Piaskach
Wielkich...,

WITOLD GRZYBOWSKI

trzy lata w prastarej, piastow­
skiej stolicy ,Polski ■— Krakotóie
urządzane będą sportowe spot- <
kania młodzieży polonijnej i ca­
łego iwjata. Realizacją ,tych
Ustaleń, jest właśnie rozpoczyna­
jąca się jutro czterodniowa ■
wielka impreza sportowa w „je­
denastu konkurencjach, „impreza
w której udział zgłosiło blisko
1000 osób.

Araków - niezwykle starannie
przygotował się ną przyjęcie

gości, 'od szeregu miesięćpHruia-
ły pracę organizacyjne, Starali­
śmy się tak wszystko' ufządzii ■
by „polonusi" czuli się pod Wa­
welem jak najlepiej, by 'ióyięie-
żli stąd jak najmilsze wsporri.-
hienia ięwrócili znów zd trzy , la­
ta na kolejne igrzyskowe spot­
kanie. Przygotowywała imprezę
wielka - grupa .ludżi,/ dzialaiszy
społecznych, . pracowników ^klu­
bów i organizacji sportowych,
mając • - wsparcie i; pomOt t ,w
swych . poczynaniach najwyż­
szych władz naszego miasta, .te­
raz nastąpi sprawdzian ich prą­
cy, konfrontacja zamierzeń „z

rzeczywistością. Mam ..nadzieję,
że Wypadnie ona ; pomyślnie,, ką
zadowoleniu przede- „wszystkim
gości. ■■;•■■ 'o-.. .

'

■Na' krakowskim Rynku, I ną
uliczkach naszego miasta, pojaj
wiąją1 się coraz tłumniej ucze­
stnicy imprezy, w miasteczku
studenckim gdzie jest główna
baza zawodów, ruch już ogrom­
ny.- Część uczćstnikówTgrzysk
przyjechała z rodzinami, wyko­
rzystując okazję dla lepszego
poznania całego kraju, spotkań
z rodzinami, część., przyjechała
wcześniej by trenować W ■Pol­
sce przed startem w tupniejach.
7.1 ot zapowiada się ,więc dópra-
ufdy okazały, . ryipąliząęją .. .to

sportowych szrankach niezmier­
nie ciekawa. '/:

■itając wszystkich gości w

podwawelskim grodzie,
witając ich ze staropolską go­
ścinnością, całym sercem, ży­
czymy im udanego pobytu, zwy­
cięstw w sportowych zmaga­
niach i wielu, wielu jak nąj-
wspariialszych, najprzyjemnie.i-
szych wrażeń; Niech7 te najbliż­
sze dni będą dla wszystkich peł­
ne słońca; radości i pomyślno­
ści. JERZY LANGIER

Gościem Igrzysk' Po­
lonijnych będzie jedna
z najlepszych sprinte-
rek polskich w histo­
rii światowej lekkiej
atletyki — Stanisława
Walasiewiczówna (na
zdjęciu).

Fot.' CAF ' ■

i
i

W ramach obchodów 30-le-
cia K.S Orzeł zorganizował
festyn

'

sportowy, w czasie

którego rozegrano także
czwór mecz pi łki . nożnej za­
kończony zwycięstwem Pro­
kocimia. Z okazji .. 30-lęcia
najbardziej zasłużeni działa­
cze, klubu otrzymali odzna­
czenia: jjreżes Stanisław Ro-
goda, przew,. Komitetu Orga­
nizacyjnego Antoni Rusek
oraz sekretarz klubu .Józef
Śmiałek — odznaki Zasłużo­
nego Działacza Kultury Fi­
zycznej, odznaki „Za pracę
społeczną dla miasta Krako­
wa” otrzymało ‘8 działaczy

. Qrłą; (4. •— .złote i 4 — srebr­
ne). .- -r '-i--'-'. - -7 ■V.

klubowym z szatniami, natry­
skami i świetlicą klubową, przy-
chodzą bowiem zawodnicy do­
piero.po pracy czy szkole. ;

W perspektywicznych planach
klubu coraz częściej 'wspomina
się o założeniu dalszych sekcji,

Pożegnanie ekipy na V OSM
-■■21 BM. w 'Mir- krakow­
skiej Wisły odbędzie się .ufo-.

, czyste pożegnanie: reprezen­
tacji województwa krakow­
skiego udającej 7się do Łodzi

na rozpoczynające;się 22 lip-
’

ca. finały V' Ogólnopolskiej
t Spartakiady Młodzieży.; Po-

; czątęk uroczystości o godz.
9.00. *

' Z Krakowa wyjedzię'. 15P-
osobowa grupa młodych za­
wodniczek i ; zawodników,
którzy przygotowywali się
dp :łódzkiej .imprezy, w kra­
kowskich/klubach bądź: na

zgrupówaftiach ■•zorganizowa-.
nyeh . w naszym mieście. Po­
zostali przyjadą do Łodzi

bezpośrednio
'

ze. zgrupowań) i

, obozów . szkoleniowych, 7 na­
tomiast część ekipy krakow­
skiej -jest już na miejscu
tenisiści stołowi, kajakarze i

wioślarze rozpoczęli finały
wcześniej niż reprezentanci
innych dyscyplin.

5 medali Krakowa

w lewstołMg®?
W ŁODZI, zakończył się. finał,

I turniej u tenisa stołowego V Ogól­
nopolskiej ; Spartakiady .Młodzieży,
w którym uczestniczyło ponad 130.
zawodniczek- i zawodników z 10
,WÓ’jewóclztw, > Reprezentanci . Kra-
kowa zdobyli w sumie. 5' medśli:
dwa złote —

dziewcząt • J.

dzyńska oraż-

Szątko — L.

brnę ,— w grze póje.dynczej :dzi,sw-.,
‘

cząt J. Szatko i w grze podwójnej
chłopców !L. Gbliński —, A: Dynó;
wski oraz jeden brązowy — w

grze';, pojedynczej
‘

dziewcząt — M.

Nodzyńska.

w grze podwójnej
Szatko/— M. , Nó-

w grze mieszanej J,
Gotiński, dwa sre-

■'I kiedy tak siedział na ławce, oświeciła go nagle
myśl, że nic im w gruncie rzeczy nie może grozić,
jeżeli solidarnie będą się trzymać razem z Marko­
wskim: Postanowił więc wrócić do.apteki. Minęło mo­
że kwadrans, nie więcej. Dziewczyna, która wydawała
się niu podejrzana, zńiknęłą. Na zapleczu apteki wciąż
świeciło- się ,-Wszedł i zobaczył...

:— Mamy ślady lirtii papilarnych Staronia, które

świadczą' ó tym, 'że był on sprawcą zabójstwa — zau­
ważył Rogosz i sięgnął do teczki poi ekspertyzę.

— Znowu jakiś dowód? — zapytał Targowski.
: Nie traktuję tej rozmowy jako przesłuchania. Chcią- ,

, łem być wysłuchany. To. już niedługo, panie inspekto- (
k' pże:.'..

Wrócił do Srzozowa z nadzieją, że może Wrzos prze­
straszył się się swojego czynu, zrezygnuje i nigdy już

'

Więcej nie “iiysży rfiji o. nim. Przychodziły mu do gło­
wy różne myśli. Ucieczka. .J zmiana nazwiska... Mają- 1
czenla zrodzone ze strachu. W roku siedemdziesiątym !

piątym Polska przestała od dawna być dżunglą, w któ- 1

rej łatwo się skryć, jak to kiedyś, w latach powojen­
nych bywało

’ *'' ' ' '

;

Wtedy Wrzos do niego zatelefonował. Nawet nie do '

-domu, tylko wprost Ido sekretariatu Zjednoczenia.'Za­
dysponował beząpelacyjnię:

— MŚ."przyjechać do Nowego; Targu! Natychmiast!'. ■
■. Jeżeli nie!.; . .1/7- ■.'7’:'5/:

— Pojechałem! Powiedziałem mii, że Wiem o Mar­
kowskim, .Go, więęęj -5 przyznałem' się, ze mam kłę-,
bek. od którego, odciął kawał sznura., służącego mu za

■narzędzie zbrodni..- ..Wrzos^zachichotał, Twierdził, że
nikt mi nie uwierzy w to wszystko. Nie jest frajerem, .

zdobiłem? Nie dałby mi żyć. Chwy-
Powiesiłem, żeby upozorować samo-

Agnieśzki taki juprzejmy. A ta, głupia, niedoświadczo­
na, obawiam się... zadurzyła się W przystojnym war­
szawiaku.; . Zdrowo musiała mnie sypnąć? ... Ód wdzię­
czyła się... Nie wiedziała biedaczka Osiem lat, z kim

sypia...
— Ą Staroń zapytał Rogosz, ponieważ, nie był

w stanie wysłuchiwać tej części spowiedzi, która doty­
czyła Agnieszki.

Rozmawiał ze Staroniem. Tam — w łazience.
- — Michał musiał wyjść z wanny, .nałożyć szlafrok.

A on, Targowski, nalegał, żeby spokojnie się wykąpał.
/Zaczeka. Staroń. jednak bał/się zostać w Wannie,- Na­
wet się,nie Wytarł, tylko narzucił,kąpielowy szlafrok.

Zapewniał go raz po raz, że nie chcę od niego ani

grosza. Wtedy zrozumiał beznadziejność. sWęjej- sy­
tuacji. Michał musiał podejrzewać, że coś -się stało
z Wrzoserfi. Albo może był z nim umówiony na dwor­
cu lotniczym? Kilka razy przecież pytał o kogoś
gorączkowo w okienku . informacyjnym, - Następnego
dnia zatelefonuje do Nowego Targu, do Oleśnicy.

i CALI, w cłrugirn meczu tur- *

ni-ejii finałowego stref;/' polu-’I
dnioWoamerylcąńśtóej' do pjł'?j
karskich MS — Hrazjlia pokę- .

ńała Boliwię .8:0- (4:0) zapew- I
niając. sobie tym samym ; prą- 1
wo startu w Argentynie w‘i
Mundial 78.

. MIŃSK. ' Podczas’’ ŻaXOdÓVAy
R wadż.e |

67,5. kg A. Ajwazjan uśfcąnoWit j
■>v e tkaniu wynikiem 141.5 ■kg’
rekord świata. • j

LAS VEGAS. Mło-dźi polscy ]
zapaśniqy w. stylu klasycznym I
zdobyli na rnisti-zjós^waęh' świa- j
ta 3 medale: zloty.’ — R. Bieria 1

Telegraficznie
■w wadze.; 100 kg, srebrny — F.
Michalik w wadze 57 kg - oraz -

brązowy — B. Marciniak, w

wadze 'ponad 100 kg.
BUDAPESZT. Podczas .pil-,

karskiego ,'turnlę;ju' juniorów, ż
klubów - gwardyjskićh 'żbspół i
Polski , przegrał ż zespoleni /
Dynama z ZSRR, o :3 i(Ó :2).- ;'
.. BARYŻ. Po 713 . etapacli

larskiego wjyącigu „Tóur .

. France” prowadziw nadal; ..

Thurau (RFN) ’vó 5t sek. przed
Belgiem -F.: Merekkem. i o. .1.22

B. Theveneteni

— Dlaczego. to
ciłem za gardło,
bójstwó. A kłębek sznura, zostawiłem. Był mi już nie-

potrzebny...
'

77;..7

Kiedy wrócił do Brzozowa, wykąpał się, zjadł śnia­
danie, jak czynił to codziennie. Zaś. w drodze do biura,
słuchając relacji swojego szofera o pogodzie, zrozu­
miał, że będzie musiał rozmówić się ze Staroniem. Po­
wie niu, że Wrzos wykończył Markowskiego, a później __________

siebie. Może uda mu się z nins zawrzeć rozejm? Obu Będzie przekonamy, że -h>' on^źabił jediiegb i drugiego
im powodziło Się przecież-nieźle, mogli dalej prowa- kolegę ze starej paczki. Zadęnuncj,uje go ze strachu
dzić życie w spokoju.,.

’

;: 7. j\ 7 o własne bezpieczeństwo.
Podczas rozmowy że Staroniem zrozumiał, że zna­

lazł się w sytuacji bez wyjścia. Musiał zabić! ’ Nie
chciął przecież nic innego, jak tylko — zachować dom
i, stanowisko; na które uczciwie sobie zapracował. Pra­
gnął, żeby to dziecko/które- kpehał jak własne, było
dumne z ojca...

Rogosz poczuł się coraz bardziej zmęczony.'Cały jego
tryumf, zakończenie operacji zgodnie z realizowanym
przez tyle lat planem wydało się mu bezsensowne
wobec tej potwornej logiki.

Powoli włożył magnetofon do torby, schował notatki.
W końcu powiedział głosem całkowicie beznamiętnym:

dzić życie w spokoju...
Zatelefonował ' do ,',Chemaroxu”,'

kiedy Staroń wraca z Bejrutu.
Pojechał do Warszawy, Czekał na

zobaczyć, jak wygląda Staroń, czy też
o ił przez te dwadzieścia dwa: lata?.., .

'
— Wtedy, ha tym dworcu zauważyłem pana, inspek­

torze. Czekał pan na galerii; stał pan niedaleko mnie.
1 był pan równie napięty, tak jak i jat Ńie wiedziałem

dowiedział - się

lotnisku. Chciał
bardzo się zmie-

żeby pozostawiać swoją wizytówkę w aptece Mar- ~. dlaczego? Ludzie czekają niecierpliwie żony,
kowśkiegó. Żadnego śladu po nim nie Znajdą. I żebym
nie,liczył na to, że pozostawi mnie W spokoju. Jak
tylko Staroń wróci,,obaj złożą odpowiednie doniesie--

kochanki, własnego szefa-iŻ-ó//

Dopier.o, kiedy spotkałem przedstawiciela kontroli
inwalidzkiej- w■-towarzystwie mojej. .żony, .zrozu.mia-

nie. Prowokował mnie i wyśmiewał moje eleganckie łem, kto po mnie przyjdzie. To dlatego był pan dla
(Ciąg dalszy nastąpU 1 f90)

f
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ko-
de''
D.

t miń. przed
(■(Francja).;
j Quito. , W towarzyskim mc-

e czu piłkarze
/ s. ekwadorskim zespołem Eme-
) łen »:0.

N8D zremisowali


